
STAN POGODY
Dziś będzie pogoda słoneczna, upał i par­

no, temperatura na iwyższa w dz eń około 
93 stopni, w nocy 66 stopni. Wiatry połu­
dniowo-zachodnie, o szybkości 10-18 mil 
na godzinę.

We wtorek, bedzie w dalszym ciągu po­
goda słoneczna, upalnie i parno, tempera­
tura do 95 stopni. Możliwość deszczu dziś 
0-5 procent, w nocy 5 procent, we wtorek 
10 procent.

Wschód słońca o godzinie 5:16; zachód o 
godzinie 8:23.
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Dziś — poniedziałek, dnia 8go czerwca, 
— Medarda, Seweryna, Elżbiety.

Jutro — wtorek, dnia 9go czerwca — 
Felicjana, Juliana.

Pojutrze — środa, dnia lOgo czerwca — 
Jana, Bogumiły, Małgorzaty.

No. 134. Rok (Vol.) LXII 347 CHICAGO. ILL., PONIEDZIAŁEK, 8-GO CZERWCA (JUNE), 1970 Telephone BRrunswick 8-8700 Qc

SYJAM OTRZYMAŁ $200 MILIONÓW
Moskwa Nie Uzna Reżymu Sihanouka

“Nie Martwi Go Krytyka”

Agenci CIA 
w Laosie

Z Dnia
—WZRUSZAJĄCY 
—PROGRAM. ALE 
—ZA DŁUGI

♦ +
W sobotę w audytorium św. 

Trójcy odbyło się wspólne za­
kończenie roku szkolnego pię­
ciu sobotnich szkół języka 
polskiego i gimnazjum z 
udziałem superintendenta 
szkół w pow. Cook Roberta 
Hanrahana. Radowało się ser­
ce na widok setek roześmia­
nych i beztroskich twarzy 
dzieci i młodzieży. Z uczu­
ciem wdzięczności ściskałem 
dłonie nauczycieli i rodziców. 
Dużo mówimy o młodzieży, 
oni są tymi, którzy działają 
na tym odcinku i mogą po­
chwalić się pięknymi wynika­
mi.

♦ * ♦
Program, szczególnie popisy 

dziatwy, obfitował w momen­
ty wzruszające, które chwyta­
ły za serce. Ale był za długi. 
Dwie i pół godziny — to za 
wiele, nie tylko dla niecierpli­
wej młodzieży, ale nawet dla 
starszych, przyzwyczajonych 
do odsiadywania długich go­
dzin na nudnych bankietach 
oraz akademiach. W rezulta­
cie wysiłek nauczycieli i dzia­
twy został w dużym stopniu 
zmarnowany, bo ostatnie wy­
stępy odbywały się przy dość 
pustawej sali.

♦ ♦ ♦
Po co pół tuzina przemó­

wień? Okazja narzucała te­
mat i dlatego we wszystkich 
przemówieniach powtarzały 
się te same idee i apele. Po 
co przedstawiać prawie wszy­
stkich gości? Czy nie należa­
łoby ograniczyć się do przed- 
stawienia przedstawicieli 
władz powiatowych i polonij­
nych organizacji o zasięgu 
krajowym?

♦ + ♦
Słuszna myśl wspólnej uro­

czystości pięciu szkół spowo­
dowała jednak wydłużenie 
programu. Zrozumiałe, że 
każda szkoła chciała się popi­
sać. Wiem, że krytykować ła­
two. Nie jest to krytyka dla 
krytyki. Jej źródłem jest ser­
deczna troska o rozwój soboL

(Dokończenie na str. 2ej)

“Nixon Może Iść
Do Diabła 

z Planem Pokoju” 
Tokio (UPI) — Na ostatnie 

propozycje pokojowe prez. 
Nixona zawarte w jego środo­
wej mowie reżym Chin ko­
munistycznych tak zareago­
wał, że Radio Pekin i agencja 
prasowa “Nowe Chiny“ po­
wiedziały, że “Prezydent Nix­
on może sobie iść do djabła ze 
swym planem pokoju.”

Bonn Zakreśla 
Cele Paktu • 
Nieagresji

Bonn. (UPI) — Wczoraj od­
były sic 6 godzinne narady ca­
łego gabinetu w Bonn pod prze­
wodnictwem kanclerza Willi 
Brandta. Celem narad było za­
kreślenie wytycznych dla roko­
wań z Moskwą o pakt nieagre­
sji. Po naradach kanclerz 
oświadczył, że celem paktu nie­
agresji jest postawienie stosun­
ków niemiecko - sowieckich na 
takiej samej stopie pokojowej, 
jaka już Istnieje z trzema mo­
carstwami Zachodu. Minister 
spraw zagranicznych Walter 
Scheel wyjedzie do Moskwy 
prawdopodobnie w lipcu celem 
rozpoczęcia rokowań.

To wczorajsze posiedzenie 
gabinetu Brandta był strategi­
cznym pociągnięciem, celem od­
bicia ataków opozycji na nego­
cjacje z “komun i s t y c z n y m 
Wschodem".

Utworzonego 
w Pekinie 
Dla Kambodży 
Może To Ułatwi 
Zawarcie Pokoju 
w Wietnamie
Wientiane, Laos. (UPI) — 

Sowieccy dyplomaci w Laosie 
utrzymują, że Moskwa nie 
uzna nowego reżymu komuni­
stycznego Kambodży, utwo­
rzonego w Pekinie przez księ­
cia No r o d o m a Sihanouka, 
który nadal rości sobie pre­
tensje do tytułu głowy pań­
stwa. W ocenie tych dyplo­
matów jest to podobna forma 
powstrzymania się od miesza­
nia się do wojny w Kambo­
dży, jak St. Zjedn. powstrzy­
mały się od mieszania się do 
wojny domowej w Laosie.

Głównym jednak powodem 
tego powściągliwego stanowi­
ska Moskwy są Chiny. Pekin 
bowiem utworzył reżym ko­
munistyczny na emigracji 
księcia Sihanouka i Pekin go 
popiera. Uznanie więc teraz 
w tak spóźnionym czasie tego 
reżymu przez Moskwę byłoby 
równoznaczne z podporządko­
waniem Pekinowi celów poli­
tycznych Moskwy w Azji. By­
łaby to za wielka “strata twa­
rzy” dla Moskwy w pojęciach 
narodów Azji. Moskwa więc 
na to nie mogła pójść—twier­
dzą dyplomaci w Laosie.

Takie podporządkowanie się 
Moskwy Pekinowi byłoby 
szczególnie odczute w Hanoi, 
gdzie od 10 lat ścierają się 
wpływy Moskwy i Pekinu. 
Moskwa ma nadzieję, że usta­
li swe stosunki z Hanoi ko­
rzystnie w sposób bezpośred­
ni. Nie uznanie reżymu Siha­
nouka i zgoda na to, że Kam­
bodża pozostanie neutralna, 
czyli będą wypędzone “komu­
nistyczne sanktuaria” z jej 
terytorium, które służyły ko­
munistom do operacji wojen­
nych w Wietnamie, może wy­
tworzyć sytuację korzystną dla 
przyspieszenia zawarcie poko­
ju w Wietnamie — twierdzą 
koła dyplomatyczne w Laosie.

Trudności 
Komitetu 

Fulbright’a
Washington (UPI). — Za­

wodowi sztabowcy senackiego 
komitetu dla spraw zagra­
nicznych, któremu przewodzi 
sen. J. William Fulbright, 
spotykają się coraz częściej z 
“zamkniętymi drzwiami” gdy 
idzie o zdobycie pożądanych 
przez komitet informacji od 
władz wojskowych i rządo­
wych po całym świecie. 
Dwóch inwestygatorów tego 
komitetu, którzy udali się do 
Europy przed dwoma miesią­
cami, dla zbadania alianckich 

I baz nuklearnych, nie zostało 
dopuszczonych do baz, podob­
nie jak i dwóch inwestygato­
rów komitetu spotkało się z 
odmowną odpowiedzią władz 
wojskowych w Kambodży, 
gdzie poinformowano ich, że 
potrzebne co do instalacji i 
uzbrojenia amerykańskiego w 
Kambodży informacje mogą 
otrzymać w Washingtonie od 
Pentagonu.

Sen. Fulbright twierdzi, że 
napotyka na różne trudności 

■ i brak współpracy ze strony 
I Pentagonu, jak i innych de­
partamentów rządowych. Sen. 
Fulbright znajduje się w 
pierwszym szeregu krytyków 
polityki anty-wojennej od 
czasu urzędowania prezyden-. 
ta Johnsona a jeszcze silniej-! 
szym krytykiem za admini­
stracji prezydenta Nixona. |

“Hippies” 
Skreśleni z 

Listy Zapomóg
Santa Cruz, Calif. (UPI) — 

Około 500 “hippies” zostało 
skreślonych z listy zapomogo­
wej i prawa korzystania z fe­
deralnego programu nadwy­
żek żywnościowych w pow. 
Santa Cruz.

Wiliam A., Farrell, szef wy­
działu żywnościowego przy 
stanowym wydziale szkolni­
ctwa które zarządza tym pro­
gramem dla Federalnego De­
partamentu Rolnictwa, zapo­
wiedział że zamierza zasięg­
nąć dalszych informacji w tej 
kwestii z Washingtonu. Dy­
rektor Wydz. Dozroczynności 
pow. Santa Cruz, Raymond 
Ansell, zapowiedział skreśle­
nie “hippies? z listy zapomo­
gowej, gdyż trudno ustalić 
kto stanowi “głowę rodziny” 
gdy grupa “hippies” mieszka 
razem w t.z. komunach. W 
takich warunkach nawet ka­
waler może korzystać z nad­
wyżek żywnościowych jako 
“głowa rodziny,” których 
wartość obliczana jest na su­
mę $115 dla jednej rodziny.

Krytyka 
Wiceprezydenta
Washington. (N.Ś.) — Mia­

nowana przez American 
Council of Education specjal­
na komisja, na której czele 
stoi były ambasador Stanów 
Zjednoczonych przy Organi­
zacji Państw Amerykańskich 
Sol. Linowitz, uznała, że re­
toryczne ataki wiceprezyden­
ta Agnew na oponentów ad­
ministracji “skłoniły wielu 
umiarkowanych studentów do 
przyłączenia się do bardziej 
radykalnych ugrupowań na 
wyższych uczelniach”.

Linowitz wyraził tę opinię 
poza tym podczas wywiadu 
telewizyjnego, w którym 
wziął również udział inny 
członek tej komisji, rektor 
uniwersytetu Vanderbil d t a, 
Alexander Heard (specjalny 
doradca prezydenta Nixona 
od spraw wyższych uczelni), 
wyrażający odmienne od swe­
go kolegi opinie. Jego zda­
niem, wiceprezydent złago­
dził’ostatnio ton swych wypo­
wiedzi, których nie można 
wobec tego uznawać za ‘pod­
burzające”.

800,000 
Bezdomnych 

w Peru
Lima, Peru (UPI). — Ol­

brzymie helikoptery amery­
kańskie pospieszyły na pomoc 
nawiedzionej straszną kata­
strofą ludności Peru, nawie­
dzionej w dn. 31-go maja trzę­
sieniem ziemi, obejmującym 
pas szerokości 600 mil od wy­
brzeża -do gór Andów.

Spadochroniarze oczyścili 
teren w okolicy Huąraz oraz 
zbudowali bieżnie dla lądo­
wania helikopterów amery­
kańskich. Washington zarzą­
dził wysłanie lotniskowca 
USS Guam' do Peru, który po­
siada 15 helikopterów. Pomoc 
ta została zarządzona przez 
władze Washingtonu, mimo 
nadwyrężonych stosunków 
dyplomatycznych z Peru, wy­
nikłych na tle skonfiskowania 
amerykańskich statków ry­
backich przez władze Peru, 
przed kilkunastu miesiącami, 
rzekomo na tej podstawie, że 
statki te znajdowały się na te­
rytorialnych wodach Peru.

Przy olbrzymich lawinach 
ziemi, kompletnemu zniszcze­
niu i zrównaniu z ziemią wie­
lu miast, obliczenia przewidu­
ją, że przeszło 800,000 ludzi 
znalazło się bez dachu nad 
głową, 50,000 zostało zabitych, 
a najmniej sto tysięcy ran­
nych.

Dwa Miasta 
w Kambodży 

Odbite
Phnom Penh, (uri)—Woj­

ska rządowe Kambodży odbi­
ły wczoraj z rąk komunisty­
cznych dwie, miejscowości 
które utraciły w piątek, ubie­
głego tygodnia. Odebrane zo­
stało miasto Siem Reap wraz 
z lotniskiem i miasto Kom- 
pong Thom w odległości 65 
mil na północ Phnom Penh. 
Siem Reap leży 150 mil na 
północny - zachód od Phnorn 
Penh. To miasto jest “bramą 
do ruin” z 9 wieku miast Ang­
kor Wat i Angkor Thom, któ­
re są corocznie zwiedzane 
przez tysiące turystów.

Wojskowi analitycy przypu­
szczają, że wojska komunisty­
czne chciały zdobyć i utrzy­
mać Siem Reap, aby prokla­
mować to miasto stolicą pro­
wincji i przenieść do niego z 
Pekinu nowy reżym komuni­
styczny księcia Sihanouka.

Washington (UPI) — Szef 
amerykańskiego programu 
pomocy zagranicznej dr. John 
A. Hannah, podczas wywiadu 
udzielonego na telewizji na 
programie “Profile,” przyzpał 
że agenci centralnej agencji 
wywiadowczej (CIA) pracu­
ją w Laosie, jako urzędnicy 
tego programu.

Hannah powiedział, że “po­
lityczno - wojskowe operacje 
winne być przeprowadzane 
przez Dept. Stanu i Dept. 
Obrony, a nie za pośredni­
ctwem programu pomocy za­
granicznej, ale sytuacja w 
Indochinach jest tak drastycz­
na i zawikłana. że musiano 
użyć tych środków. “Przy po­
stępowi w programie wietna- 
mizacyjnym, jak twierdził 
Hannah, pomoc dla narodu 
wietnamskifego będzie wzra­
stać a działalność CIA zmniej­
szać.”

Robotnicy 
Popierają 

Nixona
St. Lóuis, Mo. (UPI) — 

Około 45.000 robotników bu­
dowlanych i członków organi­
zacji weterańskich, urządziło 
wczoraj cztero-milowy marsz 
demonstracyjny, w poparciu 
polityki prezydenta Nixona. 
Między maszerującymi a mło­
dymi oponentami polityki 
Nixona, doszło do mniejszych 
starć, w których 12 osób od­
niosło lekkie obrażenia, a 
wśród nich policjant i foto­
graf prasowy. Robotnicy tak­
że starli się z demonstranta­
mi pacyfistycznymi, w któ­
rym to starciu dwie osoby zo­
stały poturbowane.

Większość uczestników mar­
szu niosła flagi amerykańskie 
i afisze z patriotycznymi na­
pisami. Paul Voza, lat 45, czło­
nek lokalu unijnego cieśli, po­
wiedział przeprowadzającemu 
z nim wywiad dziennikarzowi 
— “stanowimy milczącą więk­
szość. Nie prowadzimy za ni­
kim kampanii, nie wyrządza­
my nikomu krzywdy, ale 
chcemy jedynie wykazać na­
szą lojalność i przywiązanie 
dla naszej Ojczyzny.”

Firma General 
Dynamics Odkłada 
14,000 Robotników
Fort Worth, Texas. (UPI) — 

Firma “General Dynamics 
Corp.” zapowiedziała zwolnie­
nie połowy robotników zatrud­
nionych w zakaładach w Fort 
Worth ,gdy rząd odrzucił ofert? 
tej firmy do budowy supersoni- 
cznego bombowca “BI”. Przed­
stawiciel firmy wyraził ubole­
wanie że kontrakt został przy­
znany firmie “North American 
Rockwell” z Los Angeles. Firma 
zapowiedziała, że do końca ro­
ku 1971 odłoży 14,000 swych 
pracowników, jeśli produkcja 
kontrowersyjnego myśl iwca- 
bombowca “F-lll” nie bedzie 
wznowiona.

Richardson 
Następca 

FinchawHEW
Washington (UPI) — Rob­

ert H. Finch, Sekr. Dept. 
Zdrowia, Szkolnictwa i Opie­
ki Społecznej który przed 
trzema tygodniami został 
przewieziony do szpitala woj­
skowego cierpiąc na “ogólne 
wyczerpanie,” wraca dzisiaj 
do biura ażeby przygotować 
swego następcę na tym stano­
wisku do objęcia urzędu.

Podsekretarz Dept. Zdro­
wia, Elliot L. Richardson 
(główny mówca Manifestacji 
3go Maja w Chicago) został 
w sobotę niespodziewanie 
mianowany przez prezydenta 
Nixona, następcą Finch’a. 
Richardson jest zaznajomiony 
gruntownie z olbrzymymi 
obowiązkami jakie go czeka­
ją jako szefa HE W, gdyż był 
asystentem sekretarza a na­
stępnie wykonawczym sekre­
tarzem tego departamentu za 
administracji prezydenta 
Dwight D. Eisenhower. HEW 
zatrudnia ponad sto tysięcy 
pracowników, jak i ma roz­
ległą władzę nad najważniej­
szymi rządowymi programa­
mi w zakresie zdrowia, szkol­
nictwa i opieki społecznej, na 
które Kongres przeznaczył 14 
bilionów dolarów.

Finch, został przez Nixona, 
mianowany specjalnym swym 
doradcą i będzie urzędował w 
Białym Domu, po zatwierdze­
niu obu nominacji przez Se­
nat.

Robert Young 
Otrzymał 

Nagrodę “Emmy
Hollywood, Calif. (UPI) — 

Robert Young, znany aktor fil­
mowy i telewizyjny, został w 
niedzielę wyróżniony otrzy­
mując nagrodę “Emmy” jako 
najlepszy aktor programów 
telewizyjnych. Young wystę­
puje w głównej roli programu 
“Marcus Welby, M. D.” Young 
— lat 62, otrzymał podobną 
nagrodę w roku 1956 i 1953, 
występując w programie 
“Father Knows Best”. Nagro­
da “Emmy” jako najlepszej 
aktorce telewizyjnej została 
nadana Susan Hampshire, z 
programu “Forsyte Saga”.

Zwolniony 
z Więzienia

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Richard J. Noble, lat 22. były 
student uniw. Pennsylvania, 
został zwolniony z więzienia 
po odsiedzeniu kary dziewię­
ciu miesięcy, za spowodowa­
nie zgonu trzech osób w po­
żarze jaki miał miejsce w 
grudniu 1967 roku.

Noble podczas rozprawy w 
sądzie, przyznał się że był pi­
jany gdy rzucił zapalony pa­
pieros na dekoracje świątecz­
ne podczas zabawy studen­
ckiej w dormitorium uczelni. 
W powstałym pożarze stracili 
życie — Joseph K. Grochow­
ski, lat 20, z Franklinville, 
N.J.: Susan Hayes Sagen- 
dorph, lat 17 i Kent D. Smith 
z Wilmington, Del.

Na Uzbrojenie 
Swych Wojsk 
w Wietnamie
Tajna Umowa 
Zawarta w r. 1967 
za Johnsona
Washington (UPI) — Zgo­

dnie z tajną umową zawartą 
między rządem Stanów Zje­
dnoczonych a rządem Syja­
mu, w roku 1967 za admini­
stracji prezydenta Lyndon B. 
Johnsona, Stany Zjednoczone 
wypłaciły ponad dwieście mi­
lionów dolarów na uzbroje­
nie wojsk syjamskich, wal­
czących w Wietnamie.

Scenzurowany raport prze­
słuchów przeprowadzonych 
przed Senacką Komisją Dla 
Spraw Zagranicznych ub. li­
stopada, został podany do 
wiadomości publicznej w nie­
dzielę. Raport ten wykazał, 
że wojska syjamskie otrzy­
mały wszystkie niemal przy­
wileje i benefity przyznane 
wojskom amerykańskim wal­
czącym w Wietnamie. Stany 
Zjednoczone zgodnie z zawar­
tą tajną umową, “zgodziły się 
dostarczyć pełne uzbrojenie, 
uposażenie i przygotowanie 
wojsk syjamskich walczących 
w Wietnamie.”
Obawy Syjamu

Raport Komitetu stwierdza, 
że władze Syjamu obawiały 
się, że wysłanie swych od­
działów do Wietnamu, osłabi 
siły obronne kraju, wobec te­
go rząd amerykański zgodził 
się przyspieszyć moderniza­
cję armii Syjamu, zwiększa­
jąc pomoc militarną w latach 
1968 i 1969 o 30 milionów do­
larów. Władze amerykańskie 
dalej przyrzekły pomoc w 
zwiększeniu obrony lotniczej 
przez dostarczenie dla Syja­
mu większej liczby pocisków 
anty-lotniczych.

Leonard Unger, ambasador 
amerykański w Syjamie, 
twierdzi że umowa była trzy­
mana w tajemnicy, ażeby nie 
zachęcić inne sprzymierzone 
państwa do zwiększenia 
swych żądań, dla uzyskania

(Dokończenie na str. 6-ej)

Drugi Dzień 
Wyborów 

We Włoszech
Rzym (UPI) — Dzisiaj na 

. terenie Włoch odbywa się gło- 
. sowanie już drugi dzień do 

15 regionalnych zarządów, 
zorganizowanych po raz pier­
wszy. W Rzymie Urząd Wy­
borczy podaje, że 76 procent 
zarejestrowanych wyborców 
już głosowało wczoraj. Wszy­
stkich wyborców zarejestro­
wanych jest 34,900,000. We 
wszystkich rejonach jest 5,- 
402 lokali wyborczych. Osta­
teczny wynik głosowania bę­
dzie wiadomy dzisiaj około 
północy.

Wyborcy mają dać 15 no­
wych zarządów regionalnych 
z 690 reprezentantami, 88 rad 
prowincjonalnych i 6.632 rad 
miejskich i wiejskich. Po­
rządku wyborczego pilnuje od 
wczoraj 132,329 policjantów. 
Wybory te. chociaż regional­
ne. są uważane za próbę sił 
politycznych między Chrze­
ścijańską Demokracją i Par­
tią Komunistyczną. W ostat­
nich bowiem wyborach kra­
jowych Chrześcijańska De­
mokracja zdobyła 38 procent 
głosów, a Partia Komunistycz­
na 28 procent. Reszta głosów 
rozbiła się na mniejsze par­
tie. Spodziewane jest, że 
Chrześcijańska Demokracja 
wygra zdecydowanie w 10 
nowych prowincjach. Komu­
niści spodzewają się zaś zdo­
być tak zwany “pas czerwo­
ny,” to jest Emilię Ramanga, 
Toskanię i Umbrię.

Regionalne zarządy będą 
wyposażone w daleko idący 
samorząd. Będą miały wszel­
ką władzę państwową z wy­
jątkiem prawa nakładania po­
datków i organizowania wła­
snego wojska. Jest to daleko 
idąca decentralizacja władzy.
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Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 

, Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
’Niedziela, 10:30—11:30 rano 

Sowietyzacja Egiptu
Nowy Jork, (DP) —Tygo­

dnik “Newsweek” ogłosił re­
portaż swego starszego repor­
tera Arnaud de Borchgrave’a 
z którego wynika, że Związek 
Sowiecki przejął całkowicie 
obronę Egiptu i planuje zain­
stalowanie do dnia 1 wrze­
śni 480 raket obsługiwanych 
przez 15.000 żołnierzy rosyj­
skich. Jeden z wyższych ofice­
rów rosyjskich oświadczył re­
porterowi “Ne-vsweeka”: “je­
śli Izrael będzie nadal atako­
wał Egipt, to otrzyma naucz­
kę w postaci takiego samego 
lekarstwa”.

“Już niedługo — kontynu­
ował dowódca sowiecki — E- 
gfpcjanie będą zdolni do bom­
bardowania celów w Izraelu 
w taki sam sposób, w jaki 
Izrael atakuje cele w Egip­
cie”.

Według informacji uzyska­
nych przez Borchgrave’a So­
wiety posiadają obecnie 22 
gotowe wyrzutnie rakiet S- 
AM (ziemia-powietrze) w o- 
kolicach Aleksandrii i w miej­
scowości Balti, pod Assuanem 
i 2 w okolicach Kairu.

Najważniejsza jest wyrzut­
nia Kair-Zachód i tam głów­
nie koncentruje się działal­
ność Rosjan bo zbudowano 
tam lotnisko i zainstalowano 
kwaterę główną sowieckiej

dywizji obrony. Ponadto w 
budowie są 23 dalsze wyrzut­
nie oraz 17 innych instalacji 
rosyjskich. Niektóre z nich w 
rejonie Kanału Sueskiego.

W ciągu ostatnich tygodni 
przybyły do Egiptu 3 nowe 
eskadry samolotów MIG-21 
wraz z 90 rosyjskimi pilotami. 
General sowiecki i jego sztab 
podejmują decyzje nawet w 
takich sprawach jak przydzie­
lanie egipskich lub rosyjskich 
załóg do walki z samolotami 
izraelskimi.

Rosjanie mają własną orga­
nizację obrony swoich insta­
lacji zarówno z ziemi jak i w 
powietrzu i stworzyli swój 
własny system komunikacji i 
łączności. Ruoh radiowy jest 
tak wielki, że amerykańskie 
statki podsłuchowe na Cyprze 
mają ręce pełne roboty przez 
24 godziny na dobę.

W zakończeniu , swego re­
portażu “Newsweek” podaj e 
że sowiecki wicemin. obrony i 
sowiecki szef sztabu marynar­
ki wojennej zażądali od Nas- 
sera aby skłonił Libię do od­
dania Rosji odebranych Ame­
rykanom baz w Tobruku i El 
Aden.

Jak dotychczas szef wojsko­
wy junty libijskiej płk. Gad­
dafi opiera się temu żądaniu.

Wykaz Wieńców 
Na Monte Cassino

Ar-

Ba-

Z Cleveland

Londyn (DP) — Stowarzy­
szenie Polskich Kombatan­
tów, które zajmowało się or­
ganizacją pogrzebu Generała 
Andersa, podało kompletny 
wykaz wieńców złożonych na 
cmentarzu Monte Cassino:

Naczelnemu Wodzowi — 
Związek Harcertwa Polskie­
go.

Generałowi Władysławowi 
Andersowi — Polacy.

Bohaterskiemu Wodzowi i 
Obrońcy Ojczyzny — Polskie 
Odziały Wartownicze przy 
U.S. Armii w Europie.

Kochanemu Generałowi — 
Polacy z Turynu.

Kochanemu Dowódcy — 2 
Korpus.

Polski Instytut Historyczny 
w Rzymie.

Kochanemu Generałowi — 
Weronika, Jacek, Janek.

Kochanemu Generałowi — 
Claudia i Jerzy Ney.

Wielkiemu Żołnierzowi, 
Wielkiemu Patriocie, Przyja­
cielowi — Kazimierz Papee.

Naczelnemu Wodzowi — 
Polskie Siły Zbrojne.

Naczelnemu Wodzowi — 
Stow. Polskich Kombatantów.

Wielkiemu Polakowi—Zje­
dnoczenie Polskich Uchodź­
ców w NRF,

Naczelnemu Wodzowi PSZ 
— SPK Oddział Niemcy.

Zarząd Główny Stow. We­
teranów Armii Polskiej w 
Ameryce.

Zarząd Główny Związku In­
walidów Wojennych PSZ, 
Londyn.

Kadeci z JSK — Młodsze 
Ochotniczki z SMO.

. Niech się Polska przyśni 
Tobie. .. . Jednostki w Niem­
czech.

Od Jednostek MSO w Niem­
czech.

Stów. Polskich Saperów w 
USA—Kochanemu Dowódcy.

• Wodzowi — Żołnierze — 
Pogoń, Chicago, 111.

■ Naszemu Dowódcy.
Kochanemu Dowódcy — 

SPK w Chicago.
Wielkiemu Patriocie, Wier­

nemu Przyjacielowi — 
konia.

' Kochanemu Wodzowi 
Żandarmi.

Swojemu Wodzowi — 
talion Łączności.

Wieniec o barwach polskich 
bez podpisu.

7 Tk. Tptr Regt. RCT — 
From Co. and all Ranks.

From the New Zealand Em­
bassy Rome — on Behalf of 
the Government and People 
of New Zealand.

To the Greatest Freedom 
Defender — The Order of 
Lafayette.

Volksbund Deutsche Kriegs- 
graeberfuersorge e.V. (Towa­
rzystwo opieki nad niemiecki­
mi grabami żołnierskimi.)

Dalia Germania (“Od Nie­
miec”).

Dalia Germania (drugi i- 
dentyczny wieniec).

La Citta di Cassino (Mia­
sto Cassino).

In Memory of a Gallant 
Comrade from New Zealand 
Returned Services Associa­
tion on Behalf of the ex Ser­
viceman of New Zealand.

The Ambassador of the 
United States of America.

Wieniec od króla Umberta.
Love from England.
Combattenti Italiani Forze 

Armatę Regolari Guerra Li- 
berazione.

Opera Mondiale Lampada 
Fraternita.

Le Forze Armatę.
The British Legion.
A Tribute to the Memory of 

General Anders from the 
Army Board and the British 
Army.

Wielkiemu Polakowi — Ro­
dacy z Kraju.

Niech ta skromna wiązanka 
będzie widomym znakiem ża­
łoby i smutku tych, którzy 
dziś w Polsce łączą się w 
modlitwie z zebranymi na 
Monte Cassino na pogrzebie 
bohaterskiego Wodza.

SPK Austria.
SPK Italia.
SPK Kanada.
SPK Francja.
Uchodźcy polscy z obozu 

Capua.
Uchodźcy polscy z obozu 

Latina.
Wiązanki kwiatów z ko­

kardkami lub wstążkami o 
barwach narodowych bez na­
pisów.

Wiązanki kwiatów polnych 
bez wstążek i bez napisów.

Sekr. Pachucki 
Przemówi 

Na Radio Sikory 
o 90-leciu ZNP
Krajowy Sekretarz Z.N.P., 

Adolf K. Pachucki naświetli 
wiele - momentów historycz­
nych z okresu 90-letniego ist­
nienia i działalności Związku 
Narodowego Polskiego, — w 
programie Godziny Radiowej 
dra Włodzimierza Sikory, w 
poniedziałek, 8 czerwca, ze 
stacji WOPA (1409 kc), o go­
dzinie 7 wieczorem.

Program radiowy dr Siko­
ry nadawany jest codziennie 
ze stacji WOPA 1490 KC, — 
od poniedziałku do piątku 
włącznie.

Zebranie Dotyczące 
Tuley H. S.

W środę, 10 czerwca, odbędzie 
się w średniej szkole Murray F. 
Tuley, pnr. 1313 N. Claremont 
ave., zebranie rady obywatelskiej 
w sprawie nowej Tuley szkoły. 
Na zabranie przybędą przedstawi­
ciele głównego biura Rady Edu­
kacyjnej na godzinę 7:30 wieczo­
rem, którzy mają objaśnić o no­
wych przesłankach jakie się wy­
łoniły w tej sprawie albo o pew­
nych nowych ideach, które mają 
być wprowadzone w przyszłości.

Udział w zebraniu mają Wziąć 
przedstawiciele oganizacji, które 
brały udział w omawianiu tejże 
sprawy w poprzednich stadiach,, 
nadto członkowie Tyley Commu­
nity Council, członkowie PT A-Tu­
ley H.S., kierownicy wydziałów 
nauczycielskich, stowarzyszenia 
nauczycielskiego, urzędnicy Tuley 
H.S. Kongresu Studenckiego i 
prezydenckiej rady Tuley H.S.

Zaprasza Herbert J. Fink, kie­
rownik Tuley H.S.

Wrażenie z Uroczystości
Bożego Ciała w Gdyni

W Kościele NSPJ, Zbudowanym z Pomocą 
Amerykańskiej Polonii

Rok temu, będąc w Polsce, 
byłem z rodziną na uroczysto­
ści Bożego Ciała w Gdyni, w 
kościele Najśw. Serca Pana 
Jezusa przy ulicy 14 Lipca. 
Uroczystość wywarła na mnie 
tak niezatarte wrażenie, może 
w znacznej mierze dlatego, że 
wspaniały kościół został nie­
dawno wybudowany głównie 
z pomocą ofiar Polonii Ame­
rykańskiej przez PEKAO, co 
miejscowa ludność ma we 
wdzięcznej pamięci, że posta­
nowiłem z tymi wrażeniami 
teraz podzielić się z Czytelni­
kami Dziennika Związkowe­
go.

Proboszczem jest rodowity 
Kaszub, ks. prałat Dr. Hilary 
Jastak, który w każdą niedzie­
lę pamięta w swych modlit­
wach o dobrodziejach z Po-, 
lonii. Ks. Prałat przyjął na­
szą grupę, z Ameryki bardzo 
serdecznie, ugościł i nie po­
zwolił odjechać, lecz zatrzy­
mał na plebanii, aby wypo­
cząć po podróży.

Procesję Bożego Ciała pro­
wadził ks. biskup Bernard 
Czaplicki, sufragan diecezji w 
Pelplinie, były więzień Da­
chau. W uroczystości Bożego 
Ciała wzięła udział nie tylko 
ludność miasta Gdyni, lecz 
także mieszkańcy okolicznych 
miejscowości. Zebrało się oko­
ło 300,000 osób. Kościół jest 
położony w centrum Gdyni 
przy ulicy 14 Lipca. Parafia 
liczy obecnie około 15,000 
osób. Na uroczystość Bożego 
Ciała postawiono 4 połowę 
ołtarze w różnych częściach 
Gdyni, do których odbyła się 
procesja.
Potrzeby Kościoła

Kościół wybudowany we­
dług modelu jak na powyż­
szym zdjęciu, nie jest jeszcze 
wewnątrz wykończony.

Obecnie potrzeba jest jesz­
cze bardzo wiele także przy 
wykończeniu elewacji na ze­
wnątrz kościoła. Dzieci, mło­
dzież i starsi zbierają ka­
myczki różno-kolorowe, które 
zostają użyte i wmontowane 
w ściany na zewnątrzne mu- 
ry kościoła. W tej pracy po­
magają nawet ludzie przyjez­
dni, będąc w gościnie u swo­
ich krewnych. Zbierają owe

Swift Skimmer!
PRINTED PATTERN

4759
SIZES 

I2%-26%

When you want to slip into 
something comfortable, easy, 
charming, you'll find this zipfront 
skimmer fills the bill.

Printed Pattern 4759: Half Sizes 
12%, 14%, 16%, 18%, 22%, 24%, 
26%. Size 16% (bust 37) takes 2% 
yards 35-inch fabric.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 

'SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe ' 
planning secrets, flattery, acces­

sory tips. $1.00. 1

kamyczki do upiększenia 
ścian: jedna za starych pań— 
już babcia spod Rzeszowa, 
codziennie podczas mojego 
pobytu, jakie sześć razy, przy­
nosiła w torbie najpiękniejsze 
kamyczki, aby jak najarty- 
styczniej pracę wykonać i dać 
piękny wygląd owej świąty­
ni na zewnątrz.

Dzieci szkolne, które przy­
chodzą do spowiedzie także 
zobowiązane przynieść piękne 
kamyczki.
Wspomnienie
“Króla Kaszubów”

Budowniczy kościoła i obec­
ny jego proboszcz ks. Dr. Hi­
lary Jastak jest bardzo dum­
ny ze swego kaszubskiego po­
chodzenia, czego dowodem 
jest jego radość i też duma 
z posiadania w spadku po An­
tonim Abrahamie, wielkim 
działaczu kaszubskim, pięk­
nej tabakiery w kształcie ro­
gu. Antoni Abraham, zmarły 
w 1923 roku, był zwany “kró­
lem Kaszubów.” Z jego słyn­
ną tabakierą, z którą się ni­
gdy nie rozstawał, są związa­
ne różne anegdoty.

Abraham był wraz z Igna­
cym Paderewskim na Konfe­
rencji Pokojowej w Paryżu 
w 1919 roku, aby zabiegać 
wówczas na rzecz powrotu 
Pomorza i Gdańska do Polski.

Dewizą życia ś. p. Antonie­
go Abrahama było: “Niema 
Kaszub bez Polonii ani Polści 
bez Kaszub.” Powtarzał on 
bardzo często Hymn Kaszub­
skiego poety Jarosza Derdow- 
skiego “Nigde do zgubę nie 
przydą Kaszube, marsz na 
wroge, me z Bogem trzyma­
nie.”
’ Prof. Dr. Władysław Pniew- 
ski, znany działacz polonijny 
w Gdańsku przed II wojną 
światową, między innymi tak 
pisał o ś. p. Antonim Abra­
hamie i jego tabakierze: Pod­
czas spotkania Abrahama z 
generałem Józefem Hallerem 
wodzem “Błękitnej Armii” w 
czasie “Zaślubin Polski z 
Morzem” w lutym 1920 roku, 
Antoni Abraham stanął z roz­
promienionym obliczem i ze 
swą nieodstępną tabakierą — 
między oficerami. Przystąpił 
do gen. Hallera i zawołał w 
serdecznej poufności (przy­
pominając żywo scenę z Pana 
Tadeusza z gen. Dąbrowskim) 
i tak się odezwał: “Kiedy pan 
Generał na Kaszubach, to mu­
si z Kaszubą zażyć tabaki z 
tej oto tabakiery. Generał 
Haller zawahał się przez 
chwilę, ale potem sięgnął po 
szczyptę tabaki, zażył i w 
okół częstował oficerów.

Abraham, częstując kaszub­
ską tabaką zwykł był ma­
wiać “Jeśli jesteś Polakiem i 
wierzysz w Boga, zażyj taba­
ki z tego roga. Jeśli nie wie­
rzysz w Boga, nie dotykaj tę­
go roga, bo ci odpadnie ręka 
albo noga.”
Odwiedzajcie Ten Kościół

Bardzo wielu naszych roda­
ków ze Stanów Zjednoczo­
nych wyjeżdża w odwiedziny 
na wakacje do Polski, stat­
kiem Batorym. Po przyjeź- 
dzie do Gdyni, skorzystajcie z 
okazji i odwiedźcie ten ko­
ściół i plebanię Najśw. Serca 
Pana Jezusa. Również poroz­
mawiajcie z proboszczem tej­
że parafii ks. prałatem Hila­
rym Jastakiem. Będą to dla 
was chwile niezapomniane.

Dla zainteresowanych po- 
daję adres Ks. Hilaryego Ja- 
staka, Gdynia ul. 22 Lipca 
46. A może ktoś zechciałby 
też posłać przez PEKAO ofia­
rę na wykończenie wewnętrz­
ne tego kościoła.

Niech wasze piękne wspom­
nienia i wrażenia z Polski zo­
staną również powiększone i 
zbogacone wspomnieniami i 
wrażeniami z parafii NSPJ 
zbudowanej po II wojnie 
światowej w tym nadmor­
skim polskim mieście Gdyni, 
z pomocą wydatną amer. Po­
lonii. — Władysław Kunian.

Dwaj Korespondenci 
Ranni Nad Jordanem

Tel Aviv (UPI) — Dwaj 
korespondenci telewizyjni na 
froncie walk Izraela z Araba­
mi zostali wczoraj ranni nad 
rzeką Jordan. Jednym jest 
Szwed — Staffan Hultman, 
a drugim Żyd z Izraelu, któ­
rego nazwiska nie podano.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nich szkół i związanie mło­
dzieży z Polonią. Dzisiejsza 
młodzież jest pełna energii i 
życia, ale niecierpliwa i długie 
programy bankietów i innych 
imprez zrażają ją, a nie przy­
ciągają do naszych organiza­
cji.

4* ❖
Jakie jest wyjście? Szuka­

jąc go, przyszła mi myśl, by 
ograniczyć program zakończe­
nia roku do jednej godziny. 
Dwa. maksimum trzy prze­
mówienia w zupełności wy­
starczą. Przeplatając je krót­
kimi, ale doborowymi wystę­
pami artystycznymi, można 
stworzyć program krótki, ale 
interesujący, który nie znuży 
i pozostanie długo w pamięci. 
Popisy dziatwy są jednak zbyt 
wzruszające by z nich zrezy­
gnować. Są także zachętą do 
pracy. Ażeby nie przełado­
wywać programu zakończenia 
roku szkolnego, czy nie mo­
żna by urządzić w ciągu roku 
“wieczoru artystycznego” na­
szej dziatwy? Powinien to być 
pełny 2-godzinny program ze 
wstępami dla zasilenia fundu­
szu szkolnego.

Wierzę, że nasze artystki i 
artyści chętnie pomogą nau­
czycielom i rodzicom w przy­
gotowaniu dziatwy do popi­
sów. Polska prasa, programy 
radiowe i telewizyjne nie bę­
dą szczędziły miejsca i czhsu 
na reklamę. Sfilmowane frag­
menty popisów można by póź­
niej nadać na programach te­
lewizyjnych. Należało by 
ustalić datę dostatecznie wcze­
śnie, by organizacje wstrzy­
mały się w tym dniu od urzą­
dzania swoich imprez. Jestem 
pewny, że sala Trójcowa by­
łaby za mała.

* 4.
Rzucam myśli, które mi się 

nasunęły po sobotnim miłym 
i wzruszającym, ale przedłu- 
gim programie zakończenia 
roku w naszych sobotnich 
szkołach. Nie wiem, czy są 
one wykonalne. Jedynym ich 
celem jest wywołanie rzeczo­
wej dyskusji i zainteresowa­
nie szerszych kręgów polonij­
nego społeczeństwa sobotnimi 
szkołami języka polskiego i 
zagadnieniami młodzieży.

Menasha Skulnik 
Nie Żyje

New York (UPI)—Menasha 
Skulnik, gwiazdor teatru ży­
dowskiego w Stanach Zjedno­
czonych i na “Broadway’u” 
zmarł we czwartek w szpitalu 
Beth Israel, licząc przy zgonie 
78 lat. Skulnik od 35 lat wy­
stępował jako komik w teatrze 
żydowskim.

For Dad And Son!

by

7462

Matching vest are newest toge- 
thernes for dad and son!

INSTANT father-son vests! 
Crochet in easy pattern stitch with 
large hook, knitting worsted. Po­
ckets are single crochet. Pattern 
7462: men’s sizes 36-42; boys’ 4- 
14 incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y 10011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave, 
loys. gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghan?, fashions, 
pillows, bąby gifts, more! $1.QO

“50 Instant Gifts” Bqok. 50c 
“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet, 
weave, sew, hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts. 50c.
Book 3/ “Quilts for Today’s Liv­

ing.” 15 patterns. 50c.

/. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
28------- (Ciąg dalszy)

Po upływie ćwierć godziny, w sposób bardzo prosty 
rozpoczęło się owo zapowiedziane nabożeństwo. Zanucono 
psalmy po niemiecku, niebardzo jednak głos podnosząc. 
Czuć było, że się nie chciano zdradzić. Śpiewy szły niedosyć 
sforno i nie potrwawszy, ustały. Naówczas mężczyzna czarno 
ubrany, w sukni długiej, przypominającej krój duchownej, 
wystąpił za stół przed krucyfiks i mówić rozpoczął. Głos 
jego w początku był cichy, twarz blada, oczy nieśmiało 
biegały po słuchaczach, ale wnet rozgrzał się i własnemi 
słowy i okazywanem mu jawnie wspóczuciem. Oczy wszyst­
kich chciwie były zwrócone ku niemu, niektórzy na palcach 
z dalszych ław do bliższych się przesuwali, aby lepiej słyszeć 
mogli. Kaznodzieja mówił po niemiecku, Dudyczowi język 
ten nie był całkiem obcym, lecz rzecz cała dla niego zbyt 
ponętną się nie wydawała—pozostał więc na swej ławie 
zdała, i z mowy ledwie kilka frazesów mógł pochwycić.

Predykant przybyły z Witenbergii, gwałtownie wystę­
pował przeciwko despotyzmowi Rzymu, powtarzał wszystko, 
co przeciw papiestwu naówczas głoszono, starając się je 
oczernić i uczynić wstrętnem. Mówił o Kościele Chrystu­
sowym, o idealnym grodzie Bożym, o przyszłej szczęśliwości 
świata odrodzonego i oczyszczonego z bałwochwalstwa. W 
końcu jakiś szał proroczy nim owładnął i to, co mówił, stało 
się prawie niezrozumiałem. Apokalipsis, wyciągi z ksiąg 
proroczych, zastosowane do czasów nowych, fantastyczne 
obrazy, ognistemi rysy piętnowały się w umysłach słucha­
czów.

Wrażenie było ogromne, a gdy skończywszy, uznojony 
apostoł zamilkł . . . cisza zapanowała grobowa i choć inni 
mówcy zapowiedzeni byli, nikt się odezwać nie śmiał.

Po długich szeptach i naradach zanucono pieśń dzięk­
czynną także po niemiecku i na tem skończył się ów obrzęd 
wieczorny.

Dudycz spostrzegł, jak potem kołem otoczono bladego 
predykanta, który jeszcze będąc pod wpływem natchnienia, 
jakie mu kazanie jego dyktowało, ocierał czoło i ust prawie 
otworzyć nie mógł.

Niektórzy z duchownych zbliżyli się ku niemu. W sali 
poskupiały się gromadki. Wszyscy byli pod naciskiem tych 
wyrazów natchnionych, widocznie napełniały ich one jak 
najlepszemi dla przyszłości tego kościoła nadziejami.

Petrek patrzał, słuchał, lecz naprawdę pragnął aby się 
to wszystko jak najprędzej skończyło i żeby wychodzącego 
stąd gospodarza przyłapał. Ale ten był tak oblężony, że 
Dudycz w końcu postanowił się wymknąć i czekać na niego 
w dziedzińcu.

To już tak się ciemno zrobiło, że po chwili przeniósł 
się do bramy, i długo czekać musiał, nim nareszcie spostrzegł 
idącego Bonera, którego pośpieszył pozdrowić.

Roztargniony podskarbi nie bardzo nań zważał i byłby 
pominął, gdyby Petrek nie szepnął mu, iż chce z nim mówić 
na osobności.

Boner, mąż w sile wieku, pańskiego oblicza, postawy 
pięknej, zmierzył go od stóp d» głów oczyma, jakby pytał: 
co on, biedny człeczyna, z nim privatim mieć może do 
czynienia? Ale snąć przypomniał sobie, iż sam go kiłkakroć 
używał do porady w sprawach żupy, i kazał mu iść ze sobą 
do mieszkania.

Wewnątrz kamienica tego bogacza i możnego dygni­
tarza nie ustępowała najwspanialszym domom książęcym. 
Zbogaceni mieszczanie lubili okazywać, że razem z fortuną 
nabyli upodobania pańskie, więc przepych był wszędzie. 
A że stosunki dozwalały im z zagranicy, z krajów przemysłu 
i sztuki z łatwością i szybko sprowadzać wszystko, zaledwie 
nowości kosztowne gdzieś się zjawiły, wnet się tu znaleźć 
musiały.

Przeszedłszy szereg izb tak strojnych, że Dudyczowi 
jak obraz zaczarowanego jakiegoś pałacu mignęły przed 
oczyma, Boner wprowadził go do małej komnatki, która do 
poprzedzających ją izb wspaniałych wcale nie była podobną.

Tu oprócz stołu, kilku krzeseł i ław dokoła, a rzeźbionej 
szafy, nie było nic. Włoska lampka olejna czekała na gospo­
darza, stojąc na stoliku, zarzuconym kartami papierów, 
listów i księgami wązkiemi a długiemi, zawieraj ącemi 
rachunki.

Panu Bonerowi jawnie było pilno, wskazał siedzenie 
Dudyczowi, i z obojętnością wielkiego pana, który rad zbyć 
się natrętnego klijenta, rzekł do niego:

No, Dudycz, cóż ty mi przynosisz ze dworu? Masz co 
do mnie?

Petrkowi jakoś wytłumaczyć się na razie było ciężko; 
niewymowny, szukał po głowie, od czegoby miał począć.

— Ja do w. miłości w mojej własnej sprawie przychodzę 
— odezwał się nieśmiało.

— Mówże, proszę.
— Chciałbym — dodał Dudycz niezgrabnie — chciałbym 

się żenić . . .
— A któż ci broni? — śmiejąc się, odparł Boner. —Jesteś 

pełnoletni oddawna.
' Zaczerwienił się Dudycz.

— Ale bo — rzekł — idzie tu o pannę z fraucymeru 
królowej JMci.

— I chcesz, aby ci król JMć był swatem — począł wesoło 
Boner. — Ale, Dudyczu mój, to ci rychlej zaszkodzi, niż 
pomoże. Stara pani nasza dąsa się na nas.

— Ja to wiem — począł Dudycz widocznie skłopotany 
tem, jak przystąpić do sprawy — ale właśnie się tak rzeczy 
składają, że moje ożenienie królowi staremu będzie bardzo 
na rękę, więc myślałem, że mi do niego pomoże.

— Królowi? twoje ożenienie? — rozśmiał się Boner, z 
góry spoglądając na biednego zafrasowanego petenta. — Nie 
rozumiem, mów jasno.

Dudycz zniżył głos i począł nieśmiało:
— Mówią, że młody król na tę samą pannę rzucił okiem 

i że królowa, aby go od przyszłej małżonki odstręczyć, patrzy 
na to przez szpary . . . hm! . . .

Boner zrozumiał, ale się zmarszczył.
— Mówisz o pięknej Dżemmie? — zapytał.
Głową potwierdził Dudycz, a uśmiech politowania prze­

śliznął się po ustach pana podskarbiego.
— Żal mi cię, mój Dudycz — rzekł — ale na miłość, 

jak na śmierć, lekarstwa nie masz!
Poruszył ramionami i zamilkł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Piknik Oddziału Gdańsk —
21-go Czerwca

Oddział Gdańsk Nj. 50ty Ligi 
Morskiej zaprasza na swój doro­
czny piknik, jaki się odbędzie w 
niedzielę 21-go czerwca, w ogro­
dzie Polonia, 4604 S. Archer ave. 
Ogród otwarty będzie już o godz. 
12ej w południe. — Dwie orkies­
try grać będą do tańca. Kuchnia 
zaopatrzona będzie w smaczne 
potrawy a bufet w wszelkiego ro­
dzaju trunki. Komitet pikniku i 
prezes Oddziału Kol. J. Tabisz 
serdecznie zapraszają całą Polo­
nię, młodzież i starszych. Do zo­
baczenia się na pikniku Oddziału 
Gdańsk.
Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 14 czerwca, Klub 
Marynarski Morskie Oko urządza 
pielgrzymkę do Ojców Salwato­
rów w Gary, Ind., na nowennę 
do Matki Boskiej Fatimskiej. — 
Spowiedź będzie o 2:30 po połu­
dniu, a Msza o 3-ej. Zaraz po 
mszy będzie procesja. Autobus 
odjeżdża z 48-ej i Western o 12:30 
po południu, z 47-ej i Wolcott o 
12:45 po poł., a z 51-ej i Ashland 
o 1:00. Cena biletu $2.50 od osoby. 
Prosimy rezerwacje poczynić jak 
najprędzej i telefonować do sekr. 
HE 4-1388 lub do prezesa Tomi- 
czak na ur. tel.: 737-8654.

Przypominamy członkom, aże­
by podatki roczne opłacili, jeżeli 
jeszcze tego nie zrobili. Należność 
prosimy przysłać do sekr. finan­
sowej p. Sieroń. Również jak ktoś 
jest w szpitalu należy telefono­
wać do sekr. Białek.

M. A. Białek, korespondentka. 
Posiedzenia

Tow. Wierność Gr. 2927 Z.N.P., 
odbędzie swoje posiedzenie w 
środę, dnia 17 czerwca, o godz. 
7ej wieczorem, w Cornell Parku 

* * *
Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 

Grupa 1689 Z.N.P., odbędzie swo­
je półroczne posiedzenie w drugi 
piątek 12go czerwca, w sali biura 
Machnickiego, pnr. 3801 W. 50-ta 
ulica i Hamlni Ave.

Odbieranie podatków od człon­
ków zaczyna się o godz. 6:30, a 
posiedzenie o godz. 8-ej wieczo­
rem.

Ponieważ jest to posiedzenie 
półroczne, będzie ono bardzo waż­
ne. Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie na to posiedzenie. O ile człon­
kowie mają jakieś ważne sprawy, 
to prosimy pisać, lub telefonować 
do sekretarza Gregory S. Piwo­
warczyk. 4140 S. Archer Ave. Tel. 
YA 7-4721.

Jeszcze raz prosimy naszych 
członków o konieczne przybycie 
na półroczne posiedzenie dnia 12 
czerwca.

Antoni Piwowarczyk, prezes; 
Wincenty Wojtanek, sekr.

» « *
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Post Nr. 7, odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w poniedziałek, 
8 czerwca, w sali zwykłych po­
siedzeń, o godz. 1-ej po południu.

Prosimy o obecność każdej Ko­
leżanki, gdyż odbędzie się wybór 
delegatek na Sejm Walny.

Maria Dziadoń, prezeska; Irena 
Jaworska, sekr.

* ♦ *
Klub Kujawiaków na południo­

wej stronie miasta Chicago od­
będzie swe miesięczne posiedze­
nie we wtorek, 9 czerwca, w sali 
Rainbow Garden’s 1425 W. 51sza 
ulica. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem punktualnie.

Zarząd prosi wszystkich kole­
gów i koleżanki o liczne przyby-

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP w każdą 3-cią 
niedzielę o godz. 2ej po poł. w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51st ul.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz. 
1:30 po poł. w sali Sherman Park.

cie, ponieważ są ważne sprawy, 
jak nasz nadchodzący Bankiet 35 
lecia, który odbędżie się 17 paź­
dziernika.

Za Zarząd: — Konstanty Gru­
ch ot, prezes; Ludwik Siorek, se­
kretarz prot.

* * *
Polsko-ameryk. Klub Społeczny 

Town of Lake odbędzie swe pół­
roczne posiedzenie w czwartek 11 
czerwca, w sali posiedzeń pnr. 
1425 W. 51-sza ulica, początek 
o 7:30 wieczorem. Obecność każ­
dego członka na tym posiedzeniu 
jest pożądana, gdyż omiawiana 
będzie sprawa naszego pikniku i 
wiele innych ważnych spraw. Bi­
lety na nasz piknik można nabyć 
już na tym posiedzeniu, ponieważ 
każdy członek jest zobowiązany 
zakupić bilet. Cel jest godny po­
parcia.

Konstanty Gruch ot, prezes; — 
Apolonia Gruchot, sekretarka.

Wycieczka Klubu Hyżne
Klub Hyżne urządza wycieczkę 

do Ojców Salwatorianów, Gary, 
Ind., w 42-gą rocznicę założenia 
Klubu, która odbędzie się 21-go 
czerwca. Zbiórka o godz. 9-ej, a 
punktualny odjazd z przed domu 
sali p. Sikory pnr. 4758 S. Marsh­
field Ave., o godz. 9:30 rano.

W tym dniu odbędzie się Msza 
św. w intencji Członków Klubu 
oraz wspólny obiad.

Koszt przejazdu autobusem — 
$2.50 od osoby. Rezerwacje przyj­
muje sekretarka tel.: 925-3990, p. 
Jadwiga Paściak. Przyjaciele i 
sympatycy Klubu proszeni są o 
wzięcie udziału.

Za Zarząd: — Józef Pienczak, 
prezes; Jad. Paściak, sekr. 
Pielgrzymka do Kanady

Przypominamy wszystkim tym, 
co zapisali się na Pielgrzymkę do 
Kanady na 9 dni, że w tym mie­
siącu czerwcu, musi być cały bilet 
zapłacony. Jest to bardzo ważne, 
gdyż inaczej nie będziemy mogli 
jechać do Kanady. Jeszcze przyj­
mujemy rezerwacje na pielgrzym­
kę do Kanady. Zainteresowani tą 
pielgrzymką, proszeni są telefono­
wać HE 4-5213.

Pielgrzymka do Kanady wyru­
szy w piątek, 24-go lipca, z pnr. 
5522 S. Damen Ave., o godz. 7:30 
wieczorem. Będziemy jechali ca­
łą noc. W Kanadzie zwiedzimy 4 
najważniejsze Klasztory. Także 
jest już czas zamawiać bilety na 
pielgrzymkę do Matki Boskiej — 
Śnieżnej, do Belleville, UL, oraz 
na pielgrzymkę do Groty of Re­
demption do West Bend, Ind.
Wycieczka do Obozu Młodzieżo­
wego do Yorkville, Illinois.

W niedzielę, 21-go czerwca, — 
oficjalnie zostanie otwarcie Obo­
zu Młodzieżowego ZNP., w York­
ville, Ill, Jak już wszystlóm jest 
nam wiadomo, Obóz Młodzieżowy 
w Yorkville, Ill., jest miejscem 
gdzie można na świeżym powie­
trzu spędzić kilka godzin wśród 
swoich. Spotyka się często na­
szych Rodaków, którzy nigdy je­
szcze w tym Obozie nie byli.

Na to otwarcie, Klub Par. Osie­
lec urządza wycieczkę, na którą 
zaprasza całą Polonię. Bilety są 
po $2.50 od osoby. W tym roku 
planujemy mieć autobus co nie­
dzielę i w święta w ciągu całego, 
letniego sezonu obozowego. Już 
teraz można zamawiać bilety na 
który kolwiek dzień, jadąc do — 
Obozu do Yorkville, Ill., tel.: jest 
HE 4-5213. '

21-go czerwca przypada Dzień 
Ojców. Jest to dobra okazja po­
jechać z nami autobusem.

Ron Santo i Johnny Morris Odwiedzili 
Allied Savings w Sobotę, 6 Czerwca

Ron Santo z Chicago Cubs i 
Johnny Morris z Chicago Bear, 
znani gracze byli obecni w Allied 
Savings 6 czerwca. Ci dwaj znani 
sportowcy znaleźli się tam aby 
“wybić w górę” 25-cio lecie Allied. 
Uroczystości trwają nadal aż do 11 
czerwca. Pan Santo rozdawał piłki 
z autografami przez ponad godzinę 
zaś Pan Morris poprowadził krótki 
program, który zakończył się w 
południe. Rozdawano również bez­
płatnie pamiątki, a dla dzieci la­
tające baloniki wypełnione gazem. 
Również wszyscy mają szansę

otrzymać wielkie nagrody (ciąg­
nienie będzie 11-go czerwca). Ci 
wszyscy zaś, którzy otworzyli no­
we konto oszczędnościowe na $500 
lub dołożyli taką sumę do istnie­
jącego konta otrzymali DARMO 
Radia Tranzystorowe RCA.

Allied Savings 7015 W. Grand 
Avenue, prowadzi dział oszczędno­
ściowy i udziela pożyczek na domy 
w tej dzielnicy od roku 1945. Ró­
wnież Prezes Spółki B. B. La Rocca 
oraz Dyrektor Thomas J. Phelan 
obchodzą jednocześnie 25 lat pracy 
w tej instytucji. (R.M.)

Szkoła w Collegeville, Minn., 
Projekt p. Bąka
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Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę. 10-go czerwca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Sokolni, 1062 
N. Ashland Ave. Prosimy człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie, gdyż są ważne sprawy do

1840 roku Sobolewski 
się do Nowego Yorku,

historyk 
wydając

rocznice pożycia 
1971 rok już tę­

cza sów 
podsta-

wyzwoleniu, bez Jostatecz- 
funduszów, jako stypendy-

przez dłu- 
wydanie w 

poetów pol- 
“Poets and 

Sukces jego 
Dzienniki i

— Józef Kusiak;
— Dawid Dudziński i

154 lat
1816) i
17-let-
234-ch

Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864
ZNP zawiadamia, że posiedzenie 
Grupy odbędzie się we wtorek, 
9-go czerwca, w sali p. Moskala, 
831 N. Ashland Ave.Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem. Prosimy 
o przybycie, — Z polecenia zarzą­
du: W. Warchałowska, sekr. prot.

14-go czerwca:
— Dawid Kolcz i JaJn

Podziękowanie
Ks. proboszzcz Stanisław Maj- 

kut, CR, składa Klubowi Matek 
serdeczne podziękowanie staro­
polskim — “Bóg zapłać” za zło­
żenie ofiary w sumie $2,000 na 
potrzeby szkoły parafialnej. Ró­
wnież podziękowanie należy się 
parafianom, którzy złożyli hoj­
ne ofiary na deficyt szkolny i ko­
nieczne naprawy budynków pa­
rafialnych.
Karnawał Parafialny

Doroczny karnawał parafialny 
odbędzie się w dniach od 18-go do 
29-go czerwca, na gruntach para­
fialnych, przy N. Hermitage i 
Cortland ul.

Książeczki losowe rozesł.ane zo­
stały parafianom w tych dniach 
i można się za nie uiścić na ple­
banii podczas godzin urzędowych, 
albo też podczas karnawału przy 
specjalnym kiosku.
Posiedzenia

Dziś (poniedziałek) wieczorem 
— zebranie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, Starszy Oddział.

W środę — zebranie Tow. Św. 
Wincentego a Paulo i Klubu Pań 
Królowej Jadwigi (Ladies Parish 
Club).

Amerykańskiej na stan 
złożono wieniec w rocz-

Tow. Żychlińskiego "Gdynia" 
Grupa 2404 Z.N.P., zawiadamia, 
że zebranie miesięczne Grupy od­
będzie się w środę, 10 czerwca, 
o godz. 8:00 wieczorem w sali 
parafii św. Władysława, przy ul. 
Long i Henderson. — Prosimy 
członków o liczne przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

St. Louis, Mo. (UPI) 
Paul W. Lashly, twierdzi 
$21,200 to zbyt wysokie od­
szkodowanie jakie musi za­
płacić kelnerce Sharon Ro- 
denhauser. Lashley, łysiejący, 
210 funtów ważący adwokat, 
twierdzi że przypadkowo ude­
rzył pannę Rodenhauser, gdy 
w dniu 12 listopada, 1968 ro- 
u, starał się chwycić rachu­
nek do zapłacenia. Kelnerka 
natomiast twierdzi że Lashley 
— z którym żartowała pod­
czas obiadu, uderzył ją silnie 
dłonią w “siedzenie”, tak że 
upadła na register i maszynę 
do wyrabiania lodu, nadwy­
rężą jąc kręgosłup.

odnotował
Haiman. że
and Poetry of Po-

Orchestra Hall
220 South Michigan Avenue

antologii
tytułem: 
Poland”, 
ogromny,
amerykańskie, wyda-

Wforefc, 9 Czerwca
Tow. Obrona Wolności, Grupa 

2879 ZNP odbędzie swe kwar­
talne zebranie we wtorek, 9-go 
czerwca, w sali Amvets, 3172 Mil­
waukee Ave., o godzinie 7-ej wie­
czorem.

Ważne sprawy są do omówie­
nia i członkinie i członkowie pro­
szeni są o obecność i punktual­
ność. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godziny 7-ej wie­
czorem. — Antonina Górska, pre­
zeska; M. Smolarczyk, sekr. prot.; 
P. Kaczmarek, sekr. fin.

drzeworytów, niezmiernie cieka­
wa jest jego twórczość 
ficzna i drukarska.

Minęło już 500 lat od 
Gutenberga, a mimo to
wowa technika drukarska Bąka 
bardzo mało posunęła się na­
przód, opiera się on na prymityw­
nych metodach nie ze względu na 
oszczędność, ale chodzi mu o 
estetykę swoich prac, czym też 
wyraża swoją filozofię; jest on 
bowiem intensywnym wrogiem 
wzrastającej mechanizacji, a tym 
samym zatracania osobowości w 
społeczeństwie 20 wieku.

Bąkowie są właścicielami Stu­
dio Press albo Studio 22, 63 W. 
Ontario St. w Chicago. Tut>j 
właśnie p. Bąk ukończył wspom­
niane już drzeworyty do Chaucer’s' 
jak również wspólnie z żoną wy­
dał ilustracje do “The Seven 
Stages of Man” ze Starego Testa­
mentu. Tu powstały też prace 
graficzne p. t. “One Hundred 
Views of Chicago”.

Bąk i jego utalentowana mał­
żonka spędzili cały rok, przygo­
towując to nieprzeciętne dzieło 
graficzne, składające się ze stu 
ilustracji. Każda poszczególna 
praca wyraża swoją własną histo­
rię, a całość tworzy graficzną 
opowieść o Chicago, a właściwie 
o jego mieszkańcach, bo człowiek, 
przede wszystkim człowiek, domi­
nuje we wszystkich pracach p. 
Bąka.

Bąkowie planują wkrótce prze­
nieść się na stałe do Francji, a 
po drodze wstąpią do Niemiec, 
gdzie są zaproszeni przez spadko­
bierców Gutenberga, którzy 
umożliwią p. Bąkowi zorganizo­
wanie wystawy swoich prac, któ­
re specjalnie na tę okazję przy­
gotował. Wystawa jak również 
cała impreza Związku Akademi­
ków zapowiada się niezmiernie 
interesująco. Po części oficjalnej 
jak zwykle będzie kawa i ciastka. 
Niektóre prace p. Bąka wystawio­
ne będą na sprzedaż — ceny do­
stępne dla wszystkich gości.

O odjeżdżających artystach i 
ich dorobku mówić będą krótko: 
prof. Tadeusz M. Janowski ze 
State Uniw. of Iowa, red. Józef 
Białasiewicz, red. Zbigniew Chał- 
ko i red. Andrzej Azarjew.

W piątek, 29-go maja, cały Za­
rząd i Dyrekcja Związku Naro­
dowego Polskiego z prezesem 
Mazewskim na czele odwiedził 
cmentarz Graceland, gdzie rów­
nież znalazł wieczny spoczynek 
Stanisław Kociemski, pierwszy 
skarbnik i drugi prezes ZNP, 
Paweł Sobolewski, który zmarł w 
skrajnej nędzy, leży obok swoje­
go gorącego patrona i przyjaciela 
Stanisława Kociemskiego. Bo­
wiem, Kociemski, ówczesny pre­
zes ZNP przyjął doczesne szcząt­
ki Sobolewskiego i pochował na 
rodzinnej parceli.

Sobolewski pozostawił po sobie 
jednak wielki skarb intelektual­
ny i duchowy, nie tylko w tym, 
co napisał i opublikował, ale 
głównie w postawie i stylu życia 
człowieka kulturalnego w obcym 
środowisku, które stało się wkrót­
ce jego środowiskiem i w nim 
propagował wartości duchowe i 
kulturę kraju swego pochodzenia.

Sobolewski świecił przez całe 
swe życie przykładem cżłowieka 
idealisty i optymisty, którego ma­
terialne klęski z nóg nie walą, 
lecz raczej zagrzewają do dalszej 
walki i pozytywnej pracy z myślą 
zawsze przewodnią o swej grupie 
narodowej i swej Ojczyźnie.

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 13 ZNP

Wed., June 10 at 8:30
JUNE CONCERTS

IRWIN HOFFMAN
Conductor

Raymond Niwa, violin
LIDHOLM Poesis 
SZYMANOWSKI 
Violin Concerto 

IAYUZUMI Bacchanale 
MOZART Symphony No. 40

Tickets: $2-$4.50

Washington (NŚ) — Sekre­
tarz Stanu William P. Rogers, j 
który powrócił do Washing- L 
tonu po konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
Paktu Atlantyckiego w Rzy­
mie, oraz po dwudniowej wi­
zycie w Hiszpanii i krótkim 
zatrzymaniu się w Lizbonie, 
określił odbyte w tych stoli­
cach rozlnowy, jako “bardzo 
użyteczne i owocne.” Rogers 
omawiał w Hiszpanii i Portu­
galii głównie sprawę odno- [ 
wienia ugody w sprawie u- 
trzymania amerykańskich baz 
wojskowych na terenie tych 
krajów — w Torrejon (pod j 
Madrytem), Saragossie, Mo­
ron i Rota w Hiszpanii, oraz 
na wyspach Azorskich w Por­
tugalii. Zasadnicze pertrakta-1 
cje na temat odnowienia wy­
gasających w tej sprawie 
umów rozpoczną się w póź-i 
niejszych miesiącach b.r.

Fri., June 12 at 8:30
IRWIN HOFFMAN

Conductor
Victor Aitay, violin
Frank Miller, cello 
DeVere Morre, oboe 

Willard Elliot, bassoon 
Richard Oldberg, French horn 

Tom McKinley, piano 
Roger Cooke, bass 

Richrad Olderman, drums 
HAYIJN Sinfonia Concertante 
STRAUSS Horn Concerto No. 2 

BRAHMS Variations 
on a Theme of Haydn 

McKINLEY Triple Concerto 
for Piano, Bass and Drums

Tickets: $2-$4.50

Poniedz., 8 Czerwca
Zjednoczone Kluby Polskie od­

będą swe posiedzenie po-sejmo- 
we 8-go czerwca, w sali dolnej 
Domu Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem, punktualnie. Delegatki i de­
legaci są proszeni o łaskawe 
przybycie.

Posiedzeń w lipcu i sierpniu 
nie będzie. Następne zebranie więc 
odbędzie się 14-go września. Po 
zebraniu będzie program Dnia 
Mateki Ojców. Sprawozdanie ze 
Sejmu również zostanie zdane, jak 
też nastąpi zmiana daty posie­
dzeń.— Leon An drak, prezes; 
Maria Milas, sekr.

“Owocne
Rozmowy”

Nied., 14 Czerwca
Posiedzenie Klubu Województwa 
Białostockiego

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Wojew. Białostockiego odbędzie 
się w niedzielę, 14 czerwca, 1970 
roku, w sali Amvets Victory Post 
Nr. 34 przy 3174 N. Milwaukee 
Ave., blisko Belmont Ave.

Posiedzenie rozpocznie się o go­
dzinie 2:30 po południu. Na posie­
dzeniu będzie wiele ważnych 
spraw do załatwienia, w tym na­
szego pikniku, który się odbędzie 
w niedzielę, 20-go lipca w lasku 
powiatowym Clayton & Smith, 
platforma 19-ta na górce. Prosimy 
wszystkich członków i członkinie 
Klubu oraz przyjaciół o przyby­
cie. — Albert Ptasiński, przew.; 
Tytus Kochański, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot.

Chicago 
Symphony Orchestra 
GEORG SOLTI, Music Director

DZlEN^iK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Hołd Pamięci Pawła Sobolewskiego 
Literata-Pioniera Chcagoskej Polonii

Po 
nych 
sta, studiował sztukę w “Freie 
Akademie” w Mannheim, gdzie 
też uzyskał stopień magistra.

W okresie studiów poznał i oże­
nił się z Hedi Mueller, w roku 
1952 oboje przybyli do U.S.

Pierwsze cztery lata artysta 
spędził w Chicago, gdzie praco­
wał jako projektant witraży, a 
potem przeniósł się do College­
ville, Minn., gdzie objął stanowi­
sko profesora sztuki w St. John 
University.

W St. John stworzył swoje naj­
większe dzieło, największy na 
świecie witraż dla kościoła “St. 
John the Baptist”.

Następnie Bąkowie wrócili do 
Chicago. Przez trzy lata Bąk wy­
kładał sztukę i historię sztuki w 
“Dominican College” w Racine.

Twórczość Bronisława Bąka nie 
I ogranicza się tylko do witraży i

Okręg 13-ty ZNP zwołuje 
specjalne zebranie rozwojo­
we w piątek, dnia 12 czerwca, 
w sali (Osikowicza) Louis 
Hall, 1001 N. Wolcott ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Uprzejmie zapraszamy 
wszystkich Prezesów,. Seker- 
tarzy finansowych i Organi­
zatorów poszczególnych Grup 
i Gmin przynależnych do 
Okręgu 13-go ZNP. Prosimy 
o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału. Józef F. Foszcz, peł­
niący obowiązki Naczelnego 
Organizatora ZNP będzie 
obecny, aby przedstawić do­
tychczasową pracę werbunko­
wą oraz omówić sposoby po­
większenia członkostwa dla 
uczczenia 90-lecia naszej or­
ganizacji. Specjalne nagrody 
za werbowanie nowych człon­
ków w 1969 roku będą wypła­
cone. — Czesław Mikołaj­
czyk, komisarz Okręgu 13go 
ZNP; Zofia Buczkowska, ko- 
misarka Okręgu 13 ZNP; Jó­
zefa Rzewska, sekretarka 
Okręgu 13 ZNP; Józef F. 
Foszcz, przewodniczący komi­
tetu Rozwoju Okręgu 13 ZNP.

poświęciło mu
Sobolew-

Środa, 10 Czerwca
Posiedzenie Tow. Tadeusza Ko­

ściuszki, Grupa 843 ZNP odbę­
dzie się w środę, 10 czerwca, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali 
PLAV, pnr. 3024 N. Laramie Ave. 
Wejście od ulicy Nelson.

Uprasza się członków i człon­
kinie o liczne i punktualne przy­
bycie. Członkowie zalegający z 
podatkami proszeni są o przyby­
cie i wyrównanie zaległości. — 
J. Moralewski, prezes; J. Kowal­
czyk, sekr. fin.

Zamówienia
Msze św. na 

małżeńskiego na 
raz trzeba zamawiać. Stanowczo
nie bierzemy rezerwacji telefo­
nicznie; trzeba to osobiście załat­
wiać i ofiarę złożyć.

Przyjmujemy także Msze w ro­
cznice zgonów.
Kolekta

W niedzielę, 14-go czerwca — 
mają zebranie Mężczyźni Różań­
ca Św., o godzinie 3-ej popołu­
dniu.
Pogrzeby

Ostatnio przenieśli się do wiecz­
ności: śp. Scot Soloumbe i śp. Fry­
deryk Nadrowski.
Chrzty

Crzest św. otrzymali: —
Timothy Sundburg (konwerty- 

tka) i Joyce Anna, córka Jana i 
Janice Kanafoskieh.
Ślub

W przyszłą sobotę, 13-go czer­
wca, na Mszy św., o godzinie 2-ej 
popołudniu, połączeni będą wę­
złem małżeńskim: Henryk Taras 
i Barbara Lindbom.
Komentatorzy i Lektorzy

Sobota, 13-go czerwca: — 
deusz Wlezień i Michał Fett.

Niedziela,
6:00 

szek;
7:00
8:30

Urbaniak;
9:45 — George Poniatowski 

Czesław Kusiak;
11:45 — Kazimierz Piekarz 

Mieczysław Wentzloff;
12:15 — Tadeusz Wieszczyk 

Dawid Nawcewicz.
Rocznice Małżeństw ..................

19-tą rocznicę pożycia małżem 
skiego w tych dniach obchodzą — 
Gilbert i Elaine Cipowscy.

24-tą rocznicę pożycia małżeń­
skiego w tych dniach obchodzą — 
William i Dolores Pauline.

Na Świętopietrze
W przyszłą n'edz 

będzie doroczna kolekta na Ojca 
Św., który w tym miesiącu ob­
chodzi Złoty Jubileusz Kapłań­
stwa.

po konferencji mini- {

30-go maja, w dniu święta 
Wieńczenia Grobów, z ramienia 
Henryka Archackiego, przewód. 
A.P.K.S.W.D., Bolesława Łapkie- 
wicza, hon. prezesa Tow. Agatona 
Gillera i Tomasza Zana. Grupy 
170 ZNP i dr Edwarda Różańskie­
go, prezesa Wydziału Kongresu 
Polonii 
Illinois,

Związek Akademików Urządza 
Wystawę Prac Pp. Bąków

W niedzielę, 14 czerwca, o godz. 
po poł. w sali Chicago Society 

Club, 2222 N. Kedzie, 
Związek Akademików w ramach
swojej miesięcznej imprezy kul­
turalnej urządza wystawę prac 
malarskich i graficznych arty­
stów Bronisława i Hedi Bąków. 
Oprócz wystawy będą krótkie 
przemówienia dotyczące twórczo­
ści artystów oraz wyświetlany 
będzie krótkometrażowy film, 
opracowany dla telewizji (kanał 
2) Chaucer’s “Canterbury Tales” 
i ilustrowany drzeworytami Bro­
nisława Bąka.

Bronisław Bąk urodził sję w 
Polsce w 1922 r. Okres okupacji 
(5 lat) spędził w obozach pracy 
i w obozie koncentracyjnym w 
Niemczech. Właśnie w obozie 
rozpoczął swoją karierę artystycz­
ną, robiąc szkice i rysunki i tu 
też powziął decyzję zostania arty­
stą.

Błog. Najśw. Sakramentem
Podczas sezonu letniego nabo­

żeństwa w niedzielę popołudniu 
nie b ę d.z i e. Błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem nastąpi za­
raz po sumie, o 
no.

Karol Sobolewski
nicę śmierci na grobie Pawła So­
bolewskiego. Sobolewski to świe­
tlana postać, bojownik o wolność, 
dziennikarz, literat i pionier ży­
cia polsko-amerykańskiego, który 
był jednym z czołowych dżiała- 
czy polonijnych w Chicago w dru­
giej połowie XIX wieku.

Sobolewski urodził się 
temu (1 lub 16 czerwca, 
przybył do Ameryki jako 
ni młodzieniec, w gronie
uczestników Powstania Listopa­
dowego, deportowanych z Austrii 
do Stanów Zjednoczonych. Znalazł 
się w szeregach powstańców jako 
14-letni chłopiec, któremu pło­
mienny patriotyzm kazał opuścić 
studia, aby w szeregach powstań­
ców walczyć przeciw carskiej Ro­
sji.

Paweł Sobolewski był przez ca­
łe swoje życie idealistą i opty­
mistą. Stąd nie łamały go ciężkie 
ciosy i niepowodzenia. Był też 
czołwiekiem wielkich ambicji. — 
Miał pogardę dla pieniędzy, a 
wielkie zrozumienie i szacunek 
dla wartości kultury i intelektu. 
Zainteresowania jego w Amery­
ce były wszechstronne, a nie tyl­
ko literackie. Był czynnym w ży­
ciu społecznym tak amerykańskim 
jak i w kolonii polskiej w Chi­
cago, jak również był czynny w 
życiu politycznym. Ale politykie- 
rem nie był. Co zarobił na polity­
ce, to oddawał na korzyść wdów 
i sierot po poległych żołnierzach 
z okresu Wojny Cywilnej w Ame­
ryce.

Po przybyciu do Ameryki, So­
bolewski był współzałożycielem 
w Filadelfii pierwszej w Amery­
ce szkoły 
Polaków.

Około 
przeniósł
gdzie wspólnie ze swym kolegą, 
znakomitym rytownikiem, Eusta­
chym Wyszyńskim, rozpoczął wy­
dawnictwo w języku angielskim, 
poświęcone Polsce, pod nazwą:— 
“Poland, Historical, Literary, Mo­
numental and Picturesque”. Ale 
ówczesna publiczność amerykań­
ska nie była Polską zainteresowa­
na, nie poparła wydawnictwa i 
po kilku wydaniach pismo upadło,

O życiu i czynach Sobolew­
skiego napisał poważną pracę hi­
storyk Polonii Amerykańskiej,

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę JAK PIEC 

CIASTA!

Mieczysław Haiman. Ale tak jak 
wiele innych świetnych opraco­
wań, jest społeczeństwu naszemu 
mało znanym, z braku funduszy 
na wydawnictwo dla szerszego 
ogółu.

Głównym dziełem jakie Sobo­
lewski urzeczywistnił 
goletnią pracę było 
rokji 1881 
skich pod 
PoetrV of 
dzieła był 
czasopisma 
wane w języku angielskim, pol­
skim, a nawet niemieckim, z wiel­
kim uznaniem wyrażały się o 
dziele Sobolewskiego. Krytyka w 
Polsce przyjęła to dzieło bardzo 
życzliwie, zwłaszcza pismo lite­
rackie “Kłosy” 
wiele stron 
skiego.

Słusznie 
Mieczysław 
“The Poets 
land” Sobolewski dokonał wiel­
kiego dzieła przez to, iż “zdołał 
otworzyć szeroko bramy poezji 
polskiej przed światem amery­
kańskim.”

Napad 
Rabunkowy

New York. (NŚ). — Do 
banku Bankers Trust Co. 
przy 3rd Avenue i 48 Street, 
w Manhattan — przybył 
“klient”, który po dojściu do 
okienka kasjera, wręcył mu 
kartkę z “Wydać mi wszyst­
kie banknoty 10. 20 i 100 do­
larowe... jestem uzbrojony”.

Taka była treść pisemnej 
“rozmowy”. W dwie minuty 
później — osobnik ten opu­
ścił bank, zabierają 2,T00 do­
larów.

Za Duże 
Odszkodowanie 

Dla Kelnerki

załatwienia.
K. Krawczyk, prezeska; J. Se- 

r. sekr. prot.; B. Pawłowska, 
koresp.
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BRunswick 8-8707 
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Rola Polski
Jerzy Braun w artykule “Feliks Koneczny 

— twórca nauki o cywilizacji”, umieszczo­
nym w londyńskim tyg. “Wiadomości”, pisze 
m. in.: x

“Prof. Hilckmann, choć Niemiec, zgadza 
się z tezą Konecznego, że Niemcy w odróż­
nieniu od innych krajów germańskich-pod- 
legły w średniowieczu silnym wpływom bi- 
zantynizmu. Idea “imperium powszechne­
go”, któremu dana jest cała władza na ziemi 
( t. j. klucze zbawienia), była niczym innym 
jak odmianą bizantyńskiego cezaropapizmu, 
przeszczepioną na grunt cywilizacji zachod­
niej. Walka między cesarstwem a papie­
stwem miała na celu podporządkowanie Ko­
ścioła władzy doczesnej, jak w Bizancjum. 
Pisze Hilckmann, że narody winne są po 
wieczne czasy wdzięczność Kościołowi, że 
oparł się tej przewrotnej idei i stworzył 
przez to warunki dla ich emancypacji spod 
tyranii imperium powszechnego. Gdyby zwy­
ciężyło cesarstwo nie byłoby już wolności 
w Europie zarówno w religijnym jak i w 
politycznym sensie tego terminu. Dowodzą 
tego doświadczenia epoki najnowszej: nie­
miecki imperializm oparty na doktrynie 
“siły przed prawem”, pangermanizm z jego 
walką przeciw całej cywilizacji zachodniej, 
a wreszcie absolutny totalizm Trzeciej Rze­
szy z jego hasłem “wola wodza jest źródłem 
prawa”.

Zdaniem Hilckmana Polska była tym kra­
jem, który stał się tarczą cywilizacji zachod­
niej i Kościoła przeciw inwazji bizantyniz- 
mu zarówno ze Wschodu jak ze strony zara­
żonych nim Teutonów. Fatalne wypaczenie 
drogi dziejowej Niemiec, zapoczątkowane 
już w czasach walki cesarstwa z papiestwem, 
dokonywało się stopniowo przez: a) oddzie­
lenie prawa publicznego od jego przesłanek 
moralnych a w stosunkach międzynarodo­
wych od wskazań prawa kanonicznego, sfor­
mułowanych w “ius gentium”, b) rozdział 
moralności prywatnej od publicznej, w któ­
rej dopuszczono gwałt, obłudę, łamanie 
umów, jak w praktykach zakonu krzyżackie­
go, a wreszcie: c) rozdział polityki od etyki, 
co stało się dogmatem polityki Prus od Fry­
deryka Wielkiego i Bismarcka do Hitlera.

Hilckmann podziela całkowicie opinię Ko­
necznego o Włodkowicu jako geniuszu ■mo­
ralnym i politycznym, który przywrócił jed­
ność sumienia i prawa we wszystkich dzie­
dzinach: prawa publicznego, prawa między­
narodowego i polityki. Na soborze w Kon­
stancji zderzyły się dwie idee: mistyka im­
perium powszechnego, eksportowana z Bi­
zancjum na Zachód i polska koncepcja 
Europy jako rodziny wolnych i równych 
narodów. Zwycięstwo w opinii świata chrze­
ścijańskiego polskiej idei jedności etyki pry­
watnej i publicznej oraz etyki i polityki (re­
prezentowanej przez Włodkowica) było — 
zdaniem prof. Hilckmanna — końcem śred­
niowiecza i całej mistyki imperium a po­
czątkiem epoki nowożytnej.”

Czytając te wypowiedzi wybitnego uczo­
nego niemieckiego, który potwierdza tezę 
prof. Konecznego o decydującej roli Polski 
w formowaniu koncepcji na których oparły 
się dzieje nowożytnej Europy, przypominają 
się słowa poety: “cudze chwalicie — swego 
nie znacie” .. .

Mamy wszelkie powody do dumy z pol­
skiego pochodzenia, a obrzydliwe “polish 
jokes” rozpowszechniane przez wrogów i nie­
uków nie pomniejszą olbrzymiego wkładu 
narodu polskiego do europejskiej kultury. 
Musimy jednak o osiągnięciach i roli dzie­
jowej narodu polskiego mówić obcym.

Wojna i Konstytucja
Konstytucja powiada, iż Kongres ma wła­

dzę wypowiadania wojny, oraz mobilizowa­
nia i utrzymywania armii, natomiast prezy­
dent jest najwyższym zwierzchnikiem armii 
i floty.

Wynika . z tego sformułowania, że Stany 
Zjednoczone nie mogą prowadzić wojny bez

Stanisław Kuleją

osuszające.

takim

INNI PISZĄ

wschodniej Polski przysłano 
z Rosji mnóstwo egzemplarzy 
specjalnego atlasu poświęco­
nego Leninowi. Wszystkie e-

obecnie 21 dni Olimipiada Let- 
skrócona do 16 dni włącznie z 
zakończeniem i jednym dnien*

któ- 
lata

za- 
na 
do

48.00
48.000 ha
20.000 ha
54.000 ha
43.000 ha
60.000 ha

Szukają Naiwnych
Henry Ford II, nie bez 

perswazji Departamentu Sta­
nu, zrezygnował z oferty 
Moskwy zbudowania w Rosji 
wielkiej fabryki ciężarówek. 
Wobec tego rosyjska delegacja 
wyjechała do Tokio, by tam 
próbować szczęścia i nama­
wiać japońskich kapitalistów 
by zbudowali bankrutującym 
komunistom fabrykę ciężaró­
wek.

Jak już podawaliśmy po­
przednio, włoski “Fiat” budu­
je dla Moskali wielką fabrykę 
samochodów osobowych w 
Togliatti nad Wołgą.

łów w sportach męskich i 18 zespołów w 
sportach mieszanych i kobiecych.

Trwająca
nia byłaby 
otwarciem,

W końcu ubiegłego miesią­
ca odbyły się w Warszawie 
obrady 24 sesji Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, or­
ganizacji komunistycznej zna­
nej na Zachodzie pod nazwą 
“komekon.”

Na obecnej sesji, delegacji 
PRL przewodniczył Cyrankie­
wicz, co może wskazywać, że 
ma ona specjalne znaczenie 
nie tylko ekonomiczne ale i 
polityczne.

24 sesja obradowała w okre­
sie niezwykle trudnym dla 
świata komunistycznego. Spór 
ideologiczno-polityczny z Chi­
nami pogłębia się i to mimo 
wielu wspólnych — zdawało­
by się — interesów Moskwy i 
Pekinu w Azji. W Europie 
“normalizacja” stosunków z 
Czechosłowacją doprowadziła 
do całkowitego niemal para­
liżu postępu gospodarczego 
tego kraju, który jeszcze dwa 
lata temu przodował w ruchu 
reform.

Wydaje się, że właśnie pro­
blem reform jest dziś kluczo­
wym zagadnieniem wewnętrz­
nym całego obozu sowieckie­
go, a w jeszcze większym 
stopniu, samej Rosji.

Po wielu latach szybkiej 
rozbudowy przemysłu, Zwią­
zek Sowiecki stąnał wobec na­
głego kryzysu, który grozi za­
łamaniem się wszystkich pla­
nów. Kryzys ten polega na 
tym, że gospodarka sowiecka 
nie może się przestawić z eks­
tensywnej na intensywną roz­
budowę przemysłu, rolnictwa 
i usług. Nie jest to zagadnie­
nie proste. W ustroju dykta­
tury jednej partii sprawują­
cej władzę we wszystkich 
dziedzinach życia publiczne­
go, podnoszenie ilości produ­
kowanych towarów, czy ma­
szyn, jest stosunkowo łatwe. 
Władze centralne mogą nie­
mal dowolnie koncentrować 
środki na tej. czy innej ga­
łęzi gospodarki, mogą zwięk­
szać inwestycje, ograniczać 
konsumpcję, przerzucać siłę 
roboczą z miejsca na miejsce, 
nie troszcząc się przy tym zu­
pełnie o opłacalność, czy na­
wet celowość tych wszystkich 
wysiłków. Celem absolutnym 
jest bowiem ilościowe zwięk­
szanie produkcji, a tym sa­
mym wypełnianie planów.
Dylemat Komunistów

Tego rodzaju gospodarka 
może być uzasadniona tylko 
w stanie wyjątkowym, gdy 
brakuje wszystkiego. Wów­
czas każdy produkt znajdzie 
jakieś zastosowanie, a z każ­
dej inwestycji będzie jakaś 
korzyść. Sytuacja zmienia się 
jednak radykalnie, gdy życie 
powraca do normy. Po osiąg­
nięciu pewnego poziomu pro­
dukcji jest rzeczą absolutnie 
konieczną pobieranie skono- 
micznie uzasadnionych decyz­
ji w przeciwnym razie środki 
materialne i wysiłki ludzkie 
są zmarnowane.

W Związku Sowieckim 
marnotrawstwo przekroczyło 
wszelkie rekordy. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy byli­
śmy świadkami wielu szcze­
rych wypowiedzi przywód­
ców sowieckich, którzy otwar­
cie przyznawali, że stan go­
spodarki kraju budzi jak naj­
poważniejsze obawy. Wraz z 
zastojem w przemyśle i spad­
kiem produkcji rolnej, rozsze­
rzają się nastroje zniechęce­
nia wśród pracowników, sze­
rzy się pijaństwo i kradzież 
mienia publicznego. Mówił o 
tym publicznie sam Breżniew.
Cios Dla Obu Stron

Temu wszystkiemu miały 
zaradzić reformy. Z czysto 
ekonomicznego punktu wi­
dzenia reformy miały na celu 
uruchomienie pewnych bodź­
ców i mechanizmów gospo­
darczych,- które skłoniłyby 
pracowników do bardziej wy­
dajnej pracy, a dyrektorom 
przedsiębiorstw i ekonomi­
stom pozwoliłyby na pobie­
ranie decyzji opartych na kal­
kulacji i rachunku, a nie na 
centralnych zarządzeniach ad­
ministracyjnych.

Jednakże reformy ekono­
miczne oddziaływują zawsze 
na układ stosunków społecz­
nych i politycznych w kraju. 
Nie można ożywić gospodarki 
nie aktywizując jednocześnie 
społeczeństwa. Nie można też 
zaktywizować społeczeństwa 
nie naruszając jednocześnie 
pełnej i absolutnej władzy 
partii. I na tym właśnie pole-

Cała zachodnia Holandia 
(ok. 25 proc, ogólnej powierz­
chni kraju), położona jest po­
niżej poziomu morza lub co 
najmniej poniżej poziomu 
przypływów. Co prawda 
wzdłuż niemal całego brzegu 
ciągnie się pasmo wydm, ale 
niestety, nie jest ono dosta­
teczną ochroną dla lądu. Sy­
tuacja taka przysporzyła wie­
le kłopotu Holendrom w 
okresie minionego tysiąclecia.

Według kronik, już ok. roku 
900, Morze Północne przedar­
ło się przez pasmo wydm i 
zajałó duże połacie terenów 
nadbrzeżnych. W. 1225 r. 
wielki przypływ morza, spo­
tęgowany burzą, spowodował 
wdarcie się wody morskiej 
daleko w głąb ładu i połącze­
nie morza ze słodkowodnym 
jeziorem Flewo. W ten spo­
sób utworzyła się zatoka mor- 

j ska zw. Zuider Zee, czyli 
Morze Południowe. W wyni­
ku tej katastrofy zatopione 
zostały 72 wsie, a śmierć po­
niosło ok. 10,000 osób. W 1421 
r. nowa inwazja morska po­
ciągnęła za sobą nowe wiel­
kie ofiary ludzkie i duże stra­
ty materialne, oraz rozszerze­
nie zatoki Zuider Zee. Naj­
nowsza katastrofa miała mie j­
sce 31. I. 1953 r., tym razem 
w południowej części strefy 
nadmorskiej, która spowodo­
wała zalanie 150 tys. ha, znisz­
czenie 3,700 domów i śmierć 
1,800 oSób. Jednak w ciągu 
paru miesięcy cały obszar zo­
stał odzyskany.
Już w X Wieku

Nic dziwnego, iż w
położeniu Holendrzy już w X 
wieku przystąpili do walki 
obronnej, którą prowadzą 
źjwycięsko do dnia dzisiejsze­
go. Lecz dopiero od XVI w. 
inżynierowie Mi'niste r s t w a 
Gospodarki Wodnej (Water- 
staat), rozpoczęli planową ak­
cję w kierunku odzyskania 
terenów zabranych przez mo­
rze. Prace te polegały na 
tworzeniu polderów, tj. ob­
szarów otoczonych ze wszyst­
kich stron szerokimi tamami, 
skąd wypompowywano wodę 
opadową oraz pochodzącą z 
infiltracji przy pomocy wia­
traków. Jednocześnie przer­
wy między wydmami wypeł- 
n i o n o obwałowaniami, a 
większość wydm umocniono. 
W XVII w. rocznie osuszano 
średnio 5,000 ha tą metodą. 
W XIX w. udoskonalenie 
techniki robót zezwoliło na 
tworzenie większych polde­
rów. I tak np. w okresie 
1839—52 osuszono wielki pol­
der Haarlem, gdzie dziś poło­
żone jest międzynarodowe 
lotnisko Amsterdam — Ship- 
hool.

Ogółem od XIII w. wyko­
nano ponad 300 polderów róż­
nej wielkości, oddając je stop­
niowo pod hodowlę i uprawę 
zbóż w miarę jak postępowało 
odsalanie gleby.

Pierwsze próby ofensywnej 
walki i to na dużą skalę — dla 
odzyskania terenów zabra­
nych przez morze w XIII w. 
— podjęto w końcu XVIII w., 
ale niestety, nie udało się ich 
w pełni zrealizować. Na po­
czątku XX w. inż. A. Lely 
opracował wielki plan osusze­
nia zatoki Zuider Zee.
30-Kilometrowa Tama

Roboty rozpoczęto w 1921 r. 
W 1932 ukończono podstawo­
we przedsięwzięcie, jakim 
było zbudowanie 30 km tamy 
Afsluit, odgradzającej zatokę 
Zuider Zee od M. Północnego. 
Tama miała 7,5 m wysokości 
i 90 m szerokości w koronie. 
Posiada ona 5 par śluz dla 
umożliwienia żeglugi. Następ­
nie wybudowano szereg do­
datkowych tam, dzięki któ­
rym utworzono 5 wielkich 
polderów a mianowicie:
1. Północno-wschodni

! 1. Północno-wschodni
2. Wieringer
3. Flevoland wschodni
4. Flevoland południowy
5. Markerwaard

minięto naturalnie Krakowa 
! i miejscowości na Podhalu.
Był to w życiu Lenina okres 
stosunkowo szczęśliwy, gdyż 
nie zagrażała mu osławiona 
“ochrana” carska, a zdrowie 
miał jeszcze tak dobre, iż 
mógł podejmować nawet dość 
trudne wyprawy w Tatry.

Na innej mapie zaznaczono

Dwa pierwsze zostały cał­
kowicie osuszone i zagospoda­
rowane do 1955 r., dwa dalsze 
znajdują się w końcowym 
etapie osuszania, na ostatnim 
zaczęto prace 
Zgodnie z planem, roboty zo­
staną ukończone do 1980 r., a 
całkowite zagospodarowanie 
terenów odebranych morzu 
nastąpi do roku 1990. Ogółem 
dzięki realizacji planu Zuider 
Zee, Holandia otrzyma 250,000 
ha nowych ziem, które stano­
wić będą ponad 10 proc, 
wszystkich terenów rolni­
czych kraju. W osuszonych 
obszarach zamieszka około 
ćwierć miliona osadników. Na 
miejscu dawnej zatoki pozo­
stanie tylko słodkowodne je­
zioro Ijssel o pow. 125,000 ha, 
które służyć będzie jako 
zbiornik dla zaopatrzenia w 
wodę terenów sąsiednich oraz 
jako ośrodek sportów wod­
nych.
Plan Delta

Drugim wielkim zamierze­
niem hydrotechnicznym, któ­
re realizowane jest od 1956 r. 
to Plan Delta. Przewiduie on 
budowę 4 wielkich tam ze­
wnętrznych i 3 mniejszych 
(wewnętrznych) celem zam­
knięcia od strony morza ra­
mion delty Renu i Mozy. 
Dzięki niemu można będzie 
odzyskać ok. 170,000 ha. Nie 
jest to zysk tak wielki, jak w 
przypadku Zuider Zee, ale je­
go rola będzie również ważna 
dla życia Holandii. Dzięki 
niemu zostanie usprawniona 
łączność z poszczegól n y m i 
wyspami w delcie, poprawio­
ne będą warunki żeglugi z 
Roterdamem. skrócenie linii 
brzegowej o 700 km, co ułatwi 
obronę istniejących tam oraz 
otrzymanie nowych terenów 
wypoczynkowych wokół słod­
kowodnych jezior. Całość prac 
ma być ukończona do 1980 r., 
tj. w ciągu 25 lat. W okresie 
minionych 15 lat ukończono 
budowę 3 tam wewnętrznych 
i zewnętrznej — pozos t a ł e 
znajdują się w budowie. Na­
stępnie rozpoczną się roboty 
osuszające, które, podobnie 
jak dotychczas, powinny orze- 
biegać sprawnie. L. G.

Narodowiec

Uważać 
Na “Socjologów”

(P. W. E.) — W ostatnich 
czasach namnożyła się ilość 
“studentów” lub “naukow­
ców” z Polski “ludowej”, 
których zadaniem jest z re­
guły pisanie pracy o miejsco­
wej Polonii. Ludzie ci mysz­
kują po ośrodkach polskich, 
wypytują o wszystko, więcej 
interesując się z reguły per­
sonaliami i sprawami organi­
zacji polskich, aniżeli proble­
matyką socjalną czy gospo­
darczą, a choćby zagadnienia­
mi psychologii Polaka żyjące- 
go zagranicą. Aby uzyskać 
zupełnie bezstronne naświe­
tlenie różnych problemów 
owi “socjolodzy” ^adamawia- 
ją się w instytucjach anty­
komunistycznych, a specjalnie 
w ośrodkach katolickich; za­
pewniają wówczas, że ich 
specjalnością jest socjologia 
religii. Aby ich prace były 
oparte na gruntownych bada­
niach, pozostają zagranicą 
długie miesiące, nie posiada­
jąc żadnego stypendium i tyl­
ko wizę turystyczną na pasz­
porcie. Odmiennie od innych 
naukowców, nie mają żad­
nych trudności z przedłuże­
niem dokumentów w konsu­
lacie.

Niedawno jeden z tych “na­
ukowców” chwalił się, że po­
magał ambasadorowi reżymo­
wemu przygotować opraco­
wanie o Polakach we Francji. 
Ludzie tego typu, których w 
Kraju nazywa się “skoczka­
mi” robią wywiady z różnymi 
osobami, a czasami nagrywa­
ją je na magnetofonie.

Zmagania Holendrów 
z Morzem

upoważnienia Kongresu, ale gdy nastał stan 
wojny, Kongres ma dostarczyć środków na 
jej prowadzenie.

W praktyce działo się inaczej. Gdy zaczę- 
j ła się wojna koreańska, Departament Stanu 
stwierdził agresję Półn. Korei, zagrażającą 
Narodom Zjednoczonym, pokojowi i intere­
som Stanów Zjednoczonych. Ochrona tych 
interesów wymagała wysyłki wojsk — bez 
wypowiadania wojny.

Również wojna w Wietnamie toczy się bez 
aprobaty Kongresu, który jednak tolerował 
ten stan, ponieważ stworzył do niego pod­
stawę prawną w formie uchwalonej w roku 
1964 rezolucji po incydentach w zatoce ton­
kińskiej. Kontrakcja Kongresu na wielką 
skalę nastąpiła dopiero na skutek interwen­
cji w Kambodży. Niektórzy senatorowie 
uznali ten krok za “uzurpację” ze strony 
prezydenta, inni wysunęli zarzut, że prezy­
dent przed swą decyzją nie przeprowadził 
“konsultacji” z Senatem. Oczywisty nonsens, 
cała bowiem wartość akcji w Kambodży po­
legała na zaskoczeniu komunistów, co z góry 
wykluczało wszelkie debaty parlamentarne.

Intencją Konstytucji nie może być zwią­
zanie rąk prezydentowi w razie nagłego 
grożenia i czekanie z wysyłką wojsk 
uchwałę Kongresu. Ale ograniczono to 
“odparcia nagłego ataku”.

Dawni prezydenci skrupulatnie zabiegali 
o sankcję Kongresu dla każdego starcia 
zbrojnego. Gdy prezydent Adams postano­
wił poskromić ataki Francji na żeglugę ame­
rykańską, przeczekał, aż Kongres uchwalił 
odpowiednie prawo. Prezydent Jefferson 
wysłał eskadrę okrętów wojennych w roku 
1801 do walki z piratami z północnej Afryki, 
ograniczył się jednak do kroków czysto 
obronnych, aż Kongres udzielił pełnej apro­
baty.

W roku 1846 prez. Polk wysłał z własnej 
inicjatywy wojsko do obsadzenia spornych 
obszarów nad Rio Grande, co doprowadziło 
do wojny z Meksykiem. Kongres- aprobował 
tę wojnę, ale nie zapomniał o jej początku. 
Gdy po zwycięstwie Izba Reprezentantów 
uchwaliła podziękowanie dla gen. Taylora, 
wypomniała prezydentowi, iż tę wojnę “nie­
potrzebnie i niekonstytucyjnie rozpoczął pre­
zydent U. S.”

Obecna akcja Senatu doprowadziła do zre­
dagowania dwóch uchwał, jednej w sprawie 
Kambodży i drugiej, odmawiającej kredy­
tów na prowadzenie wojny w Wietnamie 
poza termin, określony przez prezydenta na 
wycofanie wojsk.

Zdaniem autorów tych uchwał Kongres 
ma konstytucyjną władzę uchwalania wy­
datków, a jak ma władzę wypowiedzenia 
wojny, tak ma też władzę jej zakończenia. 
Natomiast przeciwnicy, rezolucji tweirdzą, 
że odmawiając kredytów i zabraniając dzia­
łań w Kambodży, Kongres ogranicza konsty­
tucyjną odpowiedzialność prezydenta.

Jak się zdaje, cały ten konflikt konstytu­
cyjny nie doprowadzi do pełnej konfronta­
cji Białego Domu z Kongresem, bo choć rezo­
lucje przejdą w Senacie, nie zdobędą więk­
szości w Izbie Reprezentantów.

ły one poważnie na życie spo­
łeczne i polityczne kraju — 
i to jak się okazało było nie 
do przyjęcia dla Kremla. In­
wazja i okupacja Czechosło­
wacji położyła kres nadzie­
jom czechosłowackiego społe­
czeństwa na lepsze jutro, a je­
dnocześnie zadała śmiertelny 
cios nadziejom na poprawę 
gospodarki w samej Rosji So­
wieckiej i w krajach przez 
Rosję “ujarzmionych.”
Dystans Się Zwiększa

Obrady w Warszawie po­
święcono zapewne tym zagad­
nieniom, choć z pewnością nie 
mówi się o nich otwarcie. Sy­
tuacja przywódców komuni­
stycznych nie jest łatwa, jeśli 
się zważy, że Związek Sowie­
cki, który jeszcze za rządów 
Chruszczowa zapowiedział, że 
“prześciganie” Amerykę obec­
nie zaczyna zdecydowanie zo­
stawać w tyle. Dystans dzielą­
cy Zachód od państw obozu 
sowieckiego nie zmniejsza się, 
lecz powiększa i to już od kil­
ku lat. Ten dystans widoczny 
jest najwyraźniej w dziedzi­
nie technologii i w ogólnej ja­
kości produkcji przemysłowej 
i rolnej.

To prawda, że i Ameryka 
przechodzi przez niepomyśl­
ny dla niej okres. W Stanach 
Zjednoczonych pojawiły się 
oznaki inflacji, wartość na­
bywcza dolara spadła, stosun­
ki soołeczne nacechowane są 
gwałtownymi spięciami i kon­
fliktami. Niemniej jednak po­
stęp technologii amerykań­
skiej jest zdumiewająco szyb­
ki; świadczą o tym chociażby 
wyprawy na księżyc!
Konsument Czy ... Komputer

Nad sytuacją polityęzną 
świata dominuje “równowaga 
terroru.” Jest rzeczą wiado­
mą, że oba supermocarstwa 
mogą się wzajemnie znisz­
czyć, niwecząc przy tym całą 
naszą cywilizację. Ale ta rów­
nowaga terroru” chroni też 
świat od totalnego konfliktu 
(choć nie od lokalnych wo­
jen), i każę supermocarstwom 
prowadzić walkę o prymat 
środkami pokojowymi. Posia­
danie, czy utrata Indochin 
przez jedną lub drugą stronę 
nie zmieni w sposób zasadni­
czy obecnego układu sił. Ta­
ka zmiana mogłaby nastąpić 
jedynie w wyniku katastrofy 
ekonomicznej jednego z prze­
ciwników. Moskwa tryumfo­
wałaby wtedy, gdyby w Ame­
ryce doszło do kryzysu na 
skalę lat dwudziestych. Ame­
ryka osiągnęłaby supremację, 
gdyby nastąpiło całkowite za­
łamanie się gospodarki sowie­
ckiej.

Nie wydaje się, by światu 
zachodniemu groziło powtó­
rzenie się “wielkiego kryzy­
su.” Zbyt wiele zmieniło się 
od tego czasu. Świat komuni­
styczny stoi natomiast w ob­
liczu groźby ekonomicznej 
katastrofy. Tej katastrofie za­
radzić mogą tylko daleko 
idące i energicznie przepro­
wadzane reformy. Przywód­
cy komunistyczni obradujący 
w Warszawie poszukiwali za­
pewne jakiegoś wyjścia z dra­
matycznej sytuacji. Łudzą się 
przy tym, że można zastąpić 
mechanizm ekonomiczny o- 
pierający się na rynku, a więc 
na suwerenności konsumenta, 
nowym aparatem matema­
tycznym, który pozwoli na 
“obiektywne” obliczanie opła­
calności, a więc słuszności, de­
cyzji ekonomicznych.

Rozwoj elektroniki pozwa­
la oczywiście na znacznie 
szybszą i bardziej precyzyjną 
kontrolę procesów ekonomicz­
nych. Elektroniczne maszyny 
liczbowe nie uwzględniają 
jednak w pełni czynnika ludz­
kiego i jeśli nawet potrafią 
zmusić człowieka do więk­
szej pracy, to na pewno nie 
potrafią go do tej pracy za­
chęcić. A przecież cały postęp 
nauki i technologii polega na 
dobrowolnym dążeniu ludzi 
do zdobycia większej wiedzy 
i większej doskonałości. Po­
stęp naszej cywilizacji za­
wdzięczamy ludziom wolnym, 
a nie niewolnikom. Tego ko­
muniści nie rozumieją.
“Dziennik Polski” — Londyn

Po Obradach “Komekonu 
w Warszawie

stosowne dać także wykaz — ( ga dylemat przywódców ko- 
miast, w których wzniesiono munistycznych. Jest to pro- 
jego pierwsze pomniki, foto- blem żywo zarówno w samej 
grafie medali z jego podobiz-| Rosji, jak i w krajach przez

| Trzy lata temu w Czecho- 
I słowacji przystąpiono do rea­
lizacji reform, których głów­
nym celem nie było jedynie 
nadanie komunizmowi “ludz­
kiej twarzy,” lecz przede 
wszystkim ożywienie i uzdro­
wienie gospodarki. W dziedzi­
nie gospodarczej reformy te 
nie poszły za daleko nawet 

l dla najbardziej zażartych ko-

• M VV LJ ClZjUUHl J W J £ lUCZjŁll

odpoczynku podczas igrzysk. Olimpiada Zi-1 wielkie, programowe mowy— 
mowa trwałaby jak obecnie, to znaczy 12 widnieją na mapach. Niepo- 
dni.

Jest też dyskusja nad tym, czy niektóre 
konkurencje, wchodzące w program Olim­
piady Letniej, nie można by przenieść do 
Olimpiady Zimowej. W grę wchodzi np. gi­
mnastyka i sporty halowe. Zdaniem Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego ta in­
nowacja na razie nie wchodzi w rachubę.

niusza” zostały uwidocznione 
na mapach. A więc miejsce u- 
rodzenia, dalej miasta, w któ-1 
rych się kształcił, pisał swe' 
agitacyjne broszury, brał u-1 „ „ .
dział w zjazdach, wygłaszał i ną i zanotować szereg innych i nią. podbitych.

- przepawów kultu.
Inteligenty czytelnik przy­

pomni sobie, że w jeszcze bar- 
dziei bałworv,w'’lczv snosób 
wychwalano Stalina i to jesz­
cze za jevo żvcia. Ale w kilka 
lat po zgonie usunięto jego 
zwłoki z grobu, w którym spo­
czywał. Gdy skończą sie rządy 
komunistyczne, ustanie rów­
nież sławienie Lenina.

(LWIL) i munistów. Jednakże wpłynę-

Reforma Igrzysk Olimpijskich
GWIAZDA POLARNA. — Wiadomość, że 

w 1976 roku Zimowa Olimpiada odbędzie się 
w Denver, USA, a Letnia Olimpiada w Mon­
treal, Kanadzie, zbiegła się z zapowiedzią 
przeprowadzenia reform tych igrzysk. Avery 
Brundage, prezes Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, oświadczył, że Olimpia­
dy są za wielkie i za kosztowne. Jeżeli pro­
gramy ich będą dalej się zwiększać, to za­
braknie na świecie miast, które chciałyby 
je urządzać. Już teraz trzeba przeprowadzić 
poważne redukcje poszczególnych gałęzi 
sportu, jakie będą reprezentowane na igrzy­
skach.

Dotychczas obowiązuje zasada, że w pro­
gramie olimpijskim może być sport upra­
wiany i uznany przez 15 państw, które są 
członkami Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. W przyszłości ta reguła ma 
być zwiężona. Aby jakiś sport męski mógł 

j być włączony do Letniej Olimpiady musi 
być uprawiany przez najmniej 40 państw na 
trzech kontynentach, natomiast przy Olim- 
piądach Zimowych jest nieco lżej — wy­
starczy, że jakiś sport jest uprawiany w 25 
państwach na dwóch kontynentach. Jeżeli 
idzie o sporty kobiece, to wymagania dla 
obydwu Olimpiad będą te same — 25 państw 
na dwóch kontynentach. 

J Tylko finały poszczególnych konkurencji 
byłyby rozgrywane na Olimpiadach, przy-I 

czem brałoby w nich udział tylko 12 zespo- ! "ego .w szysLKw e-
J . J . H | tapy życia sowieckiego ge-

Atlas Poświęcony Leninowi
Do Lwowa i innych miast | miasta w Szwajcarii, w 

rych przeżył 3 pierwsze 
wojny światowej. Atlas za­
wiera wreszcie obraz “osiąg­
nięć” Lenina w Rosji po re­
wolucji i jego plan elektryfi­
kacji państwa. Uważano za
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Z Bankietu 17-go Walnego Zjazdu SWAP

Niebezpieczne’ Słowa

8, starting

earlier,

radio show 
Monday

1 
1 
1
4

2
1

były organizator 
armii polskiej z 
wojnie światowej 
Bronisław Duch, 
Brygady Karpac-

soku cytrynowego
drobno posiekanej świeżej sałaty 
drobno posiekanej selery

tuny lub łososia z puszki

how many ladies will at- 
the convention from their
Write to 6252 N. Newark 

Chicago, Ill. 60631.

1 
1
4
2

DZIAŁ
KOBIET

większa puszka fasoli 
filiżanka posiekanej selery 
łyżka drobno posiekanej cebuli 
jajka ugotowane na twardo i drobno posiekane 
łyżki posiekanych piklowanych ogórków 
łyżki sosu francuskiego (french dressing)

godziny przed podaniem.
SAŁATA JARZYNOWA 

filiżanki octu winnego 
filiżanki majonezu 
łyżka cukru 
łyżeczka soli 
łyżeczki pieprzu 
filiżanki świeżej kapusty 
1 filiżanka świeżego ogórka 
rzodkiewek 
filiżanki selery

300 under what many great 
bowlers have called the 
toughest pressure in the 
game—competing in an ABC 
tournament.

on the Morningside Heights 
campus. Featured on the pro­
gram will be stars represent­
ing each decade of Lion foot­
ball since 1920 and one rep­
resenting the first half-cen­
tury of competition.

The C o 1 u m b i a-Rutgers 
game, which will also be the 
annual homecoming contest, 
is scheduled for Oct. 24. Dur­
ing half-time ceremonies, pre­
sentations will be made to 
representatives of many for­
mer Lion teams.

Columbia will also present 
mementos to participants in 

j. centennial year celebrations 
and will feature historical ar­
ticles in its home football pro­
grams.

Pittsburgh, Pa. — (UPI) — 
Richard King Mellon, spad­
kobierca milionowej fortu­
ny rodzinv Mellon, bratanek 
Andrew Mellon, który był 
Sekr. Skarbu za administracji 
prezydentów Warren G. 
Harding, Calvin Coolidge i 
Herbert Hoover, zmarł we 
środę na udar serca, licząc 
przy zgonie lat 70.

Zmarły z ogromnej swej 
fortuny wydał za życia po­
ważne sumy na różne cele. 
Wśród nich uniw. Carnegie- 
Mellon jak i uniw. Pittsburgh, 
otrzymały każdy najmniej $80 
milionów; kolegium Chatham 
i uniw. Duquesne, każde po 
$6 milionów; na budowę 
parku Mellon Square milio­
ner wydał $4,500.000; a mi­
liony dolarów poszły na bu­
dowę i zapomogę szpitali, bi- 
bliotąk. muzeów, jak i odno­
wienia i podtrzymania pamią­
tek narodowych.

Mellon pozostawił dwóch 
przybranych synów Richard 
Prosser i Seward Prosser, 
oraz dwie córki — p. George 
Melville Henderson i C. M. 
Byers.

1
2
1
2

National Secretary 
Adolf K. Pachucki 
On WOP A Radio
Adolf K. Pachucki. Nation­

al Secretary of the Polish Na­
tional Alliance, reflects on 
the many great historical mo­
ments in the 90-year history 
of the PNA on radio station 
WOPA (1490 KC).

He will be heard on the Dr. 
Włodzimierz Sikora program 
on Monday, June 
at 7 p.m.

The Dr. Sikora 
can be heard 
through Friday,

ABCs Hurley, 
Kaminski Conduct 
Clinics Overseas

Ken Hurley, manager of 
the ABC Rules department, 
and Hal Kaminski, a member 
of the Congress’ Research and 
Testing department, this 
month are conducting bowl­
ing management and main­
tenance clinics at military 
bases in the Pacific and Far 
East ąreas.

Travel arrangements were 
made, and all expenses paid, 
by the military for the trip by 
the two Congress representa­
tives. Coordinating the pro­
gram is Lt. Col. Mell F. Bray, 
chief of the Pacific Air Forces 
recreation services and facili­
ties division.

Clnics will be conducted for 
military personnel from all 
branches of the services at the 
following sites: Hickam Air 
Force Base, Hawaii; Clark Air 
Base, Philippines; Kadena Air 
Base, Okinawa; Yokota Air 
Base, Japan, and Yongsan, 
Korea.

The six week long visit by 
the Congress staffers marks 
the second such program un­
dertaken by the ABC in the 
past two years.

na skutek ataku serca. Pari- 
seau, Reoublikanin. który w 
roku 1968 zrezygnował ze sta- 
n o w i s k a* przewodniczącego 
dyrekcji Auclair Trucking 
Co., otrzvmal 60 procent gło­
sów oddanvch w wyborach 
miejskich. Był on weteranem 
drugiej wojny światowej, peł­
niąc służbę w lotnictwie. Pa- 
riseau pozostawił wdowę i 
dziesięcioro osierocon ych 
dzieci.

Bowler’s Worst Year Turns 
Into Best-Has 300 In ABC

The 54th annual meeting of the 
U.S. Soccer F.A. will be a bee­
hive of activity. New films, a 
special meeting of the Develop­
ment Committee, a golden anni­
versary, Hall of Fame awards, 
special entertainment for the 
ladies and of course elections will 
keep the delegates and guests well 
occupied for the Friday, Saturday 
and Sunday sessions, July 10th^ 
11th and 12th. The sessions will 
be held in the World-famed Pal­
mer House in the heart of down­
town Chicago.

The convention itself will of­
ficially open Friday, July 10th 
with a welcome from the City of 
Chicago, and the first council 
meeting at 8 P.M. But prior to 
that, the Development Committee 
will hold at least two meetings, 
the first scheduled for 7:30 P.M. 
Thursday, July 9th, followed by 
9 A.M. meeting July 10th. FIFA 
coach Dettmar Cramer will be in 
attendance at this meeting. The 
National Commission will also 
hold a meeting at 2 P.M. Friday.

The Saturday sessions will be 
highlighted by the fiftieth golden 
anniversary banquet in the eve­
ning honoring the National Soc­
cer League of Chicago. Only the 
USSFA and Southern New York 
State representing official bodies 
of soccer have previously attained 
this distinction. This is the first 
league in the U.S.A, to reach this

great milestone. Following the 
anniversary banquet to which all 
delegates are invited as guests of 
the co-hosts, the National League 
and the Illinois Soccer Assn., there 
will be music for dancing in the 
ball-room.

Hall of Fame awards will be 
announced at the banquet, and 
during the three day sessions at 
least one new soccer film of major 
importance, “Football 70” will be 
previewed. The Program for the 
ladies includes a sight-seeing trip 
in the morning reaching as far 
north as the Bahai Temple in the 
Lake Forest area, and a luncheon 
at a select spot on the return to 
the hotel.

A special request is made to the 
delegates to please advise Mrs. 
Helen Krachcr and Katie Koos, 
co-chairwomen of the Ladies Pro­
gram 
tend 
area. 
Ave.,

im matkom; mężczyzna, w 
większości wypadków, zacho­
wuje w sobie coś z dziecka i 
wydaje mu się iż słowa “ko­
cham cię’’, jakie w ciągu lat 
dziecięcych a później jako do­
rastający chłopiec, mówił do 
matki, tylko jej się należą;

3) pewnej, i to dość dużej, 
kategorii mężczyzn wydaje 
się, iż wraz z wypowiedzia­
nym wyznaniem tracą całko- 
wice swą niepodległość, stają 
się niewolnikami, zdanymi na 
łaskę i niełaskę żony; jeszcze 
inni widzą w tych słowach 
objaw słabości, a ponieważ 
(słusznie czy niesłus z n i e) 
mężczyzna uważa siebie za 
istotę wyższą — podświado­
mie broni się przed znalezie­
niem się na tej samej płasz­
czyźnie, jaka, jego zdaniem, 
przeznaczona jest wyłącznie 
dla kobiety. Dla wielu też, 
zaznacza dr Rubin tego ro­
dzaju “słabość” oznaczałaby 
zwycięstwo emocjonaln ych 
uczuć nad logiką.”

“Oczywiście — kończy swe 
wywody dr Rubin — jest wie­
lu takich, którzy otwarcie i 
szczerze mówią o rtiiłości, po­
wtarzają często “kocham cie”. 
bez patosu, naturalnie, bez 
obawy przed niewolnictwem 
czy słabością. Tacy są uprzy­
wilejowani i szczęśliwi, cieszą 
się radością swych towarzy­
szek. a słowa “kocham cię” 
powtarzają nie tylko dla tego 
by sprawić żonie przyjem­
ność, zapewnić ją o swych 
uczuciach, lecz szczerze, sa­
morzutnie, z głębi serca. Nie­
stety — pisze dr R u b i n — 
tych odważnych jest znacznie 
mniej.”

Demons tracie
Na Rozkaz

8
1/,
1 dzwonek czosnki

Dzwonek czosnku posiekać b. drobno i posmarować 
czosnkiem miskę, w której będzie mieszana sałata. Osobno 
wymieszać ocet, majonez, sól i pieprz. Świeżą kapustę po- 
szatkować bardzo drobno, a resztę jarzyn pokrajać na bar­
dzo cienkie plasterki. Zmieszać wszystko razem, polać przy­
gotowanym sosem, podać na listkach świeżej sałaty.

LETNIA SAŁATA
główka sałaty 
filiżanka ugotowanej drobno pokrajanej kury 
filiżanka pokrajanej selery 
ugotowane na twardo jaja

2 pomidory pokrajane w plasterki 
majonez

Pokrajać główkę sałaty na jednocalowe plasterki. Na 
każdy plasterek nałożyć' 3 łyżki pokrajanej kury, zmieszanej 
z selera i majonezem. Obłożyć pokrajanymi w ćwiartkę jaja­
mi, udekorować plasterkami pomidorów i posiekaną pie­
truszką. Przed Dodaniem wstawić do lodówki na 1-2 godziny.

GORĄCA SAŁATKA KARTOFLANA 
średnie kartofle x 
plasterki wędzonki 
łyżki posiekanej pietruszki 
łyżki pos;ekanej zielonej cebulki 
łyżki słabego octu 
łyżki gorącego tłuszczu z wędzonki 
łyżeczka soli

SAŁATA Z CZERWONEJ FASOLI (Kidney Beans)
1
1
1
2
2
4

Wymieszać dodatki z faso#lą, przybrać sałatę plasterkami 
pomidorów.

SAŁATA Z RYBY (Tuna or Salmon Salad)
Yj filiżanki

2 filiżanki
1/2 filiżanki
2 filiżanki
3 łyżki posiekanego pieprzu “pimento” 
majonez

Wymieszać wszystkie dodatki z majonezem, wstawić do 
lodówki na 2

Columbia, the third college 
in the nation to play intercol­
legiate football, has made ex­
tensive plans to celebrate the 
college's 100th anniversary in 
the sport this fall.

The Lions played their first 
game on Nov. 12, 1870, against 
Rutgers, with the Scarlet 
Knights winning, six goals to 
three. One year 
Princeton met Rutgers in the 
first collegiate football game.

Two principal events will 
mark the centennial — a for­
mal banquet on Sept. 22 and 
pre game and half-time ac­
tivities at the Columbia- 
Rutgers game.

The banquet will be held 
in the rotunda of Low Library

Book Exchange
A valuable cultural ex­

change betw’een the Poznan 
and Brno, Czechoslovakia, li­
braries has proven extremely 
popular.

would be the reason a Knox­
ville newspaper would drop 
a story and picture about 
Doehrman and substitute one 
about his 300 game, the 22nd 
rolled in ABC tournament 
competition and the first by 
an Indiana bowler.

Yoder gave notice he was 
going to have a better than 
average day when he closed 
out his doubles performance 
with a 233 game and then 
started his singles with a 246. 
The perfect performance 
came in the second game and 
to his credit all three tenth 
frame strikes were right in 
the pocket.

His 546 opening two games 
in singles set a scoring record 
beating the mark of 2 4 5' 
rolled by ABC Hall of Famer 
Tony Sparando in 1954. The 
New Yorker opened his sing­
les that year with a 300 and

Columbia To Mark Its 100th
Anniversary In Football

Z okazji XVII Walnego Zjazdu 
\ Stow. Weteranów Armii Polskiej 

w Ameryce serdeczne życzenia 
pozdrowienia na ręce Komitetu 
Przedzjaz-dowego nadesłał dla u- 

, czestników Zjazdu jego honoro­
wy protektor, były dowódca II 

I Korpusu Wojska Polskiego i Na­
czelny Wódz Polskich Sił Zbroj­
nych zmarły w dniu 12 maja, rb. 
ś. p. Generał Broni Władysław 
Anders.

Nikt nie przeczuwał, że będą to 
ostatnie słowa tego wiernego żoł­
nierza Rzeczypospolitej, nieugię­
tego bojownika wolności i wiel­
kiego przywódcy Narodu, skiero­
wane jak zawsze z myślą o Polsce 
i jej przyszłości do żołnierzy pol­
skich' przebywających w Amery­
ce.

List Generała Andersa brzmi 
jak następuje:

Dwa słowa,, które kobieta 
chciałaby słyszeć jaknajczę- 
ściej, powiedzenie których nie 
sprawia kobiecie trudności — 
“kocham cię”, są dla męż­
czyzny problemem, nieraz 
nie do przezwyciężenia. Pisze 

Łączę mocny żołnierski uścisk I o tem na łamach “Ladies 
dłoni. Home Journal” dr Theodore

(—) W. ANDERS . Rubin.
“W najbardziej dobranym 

małżeństwie —' pisze Rubin 
— kobieta nie czuje się cał­
kowicie szczęśliwa, jeżeli 
mąż. przynajmniej co parę 
dni nie zapewnia o swej mi- 
kości . . . słowami. Troskli­
wość, prezenty, wszelkie inne 
objawy przywiązania i senty­
mentu, nie odnoszą takiego 
skutku jak 2 banalne słowa. 
Dla wielu kobiet — pisze Ru­
bin — słowa są najlepszym 
dowodem, że ciągle jest ado­
rowana', podziwiana, że jest 
naprawdę tą jedyną, najważ­
niejszą osobą w życiu swego 
najdroższego. Mężczyźni wie­
dzą o tem, a jednak nie mogą 
przezwyciężyć swego “upo­
ru”. Co jest tego powodem? 
Dr Rubin podaje szereg przy­
czyn, stanowiących jego zda­
niem. podstawę niechęci płci 
brzydkiej do wyrażania sło­
wami swych uczuć wobec żo­
ny:

“1) mężczyzna, w stanie 
kawalerskim — powta­
rzał je niejednokrotnie, nie 
przywiązując do słów tych 
większego znaczenia; powta­
rzanie takich samych banal­
nych frazerów kobiecie którą 
naprawdę kocha, z którą po­
łączył swoje życie, wydaje mu 
się swego rodzaju profanacją;

2) niektórzy mężczyźni są 
podświadomie “wierni” swo-

nach Zjednoczonych. Prezes 
Mazewski następnie przedło­
żył szereg cennych wskazó­
wek, jak należy przeprowa­
dzić akcję zdobycia słusznych 
praw dla weteranów armii 
polskiej, podkreślając przy 
tym. że Kongres Polonii Ame­
rykańskiej jest gotów udzie­
lić wszelkiej pomocy i współ­
pracy weteranom.

Mowę Prezesa Mazewskie- 
go przyjęto serdecznie burzą 
długotrwałych oklasków, wy­
rażając Mu tym uznanie za 
Jego starania i zapowiadaną 
pomoc.
Gen. Haines

Gen. Ralph E. Haines, Jr., 
komendant wojsk amerykań­
skich na Pacyfiku, główny 
mówca bankietu Zjazdu SW­
AP’u, rozczulony serdecznym 
przyjęciem jakiego doznał od 
weteranów i zgromadzanych 
na sali gości, mówił o wielkim 
wkładzie żołnierza polskiego 
w obu wojnach światowych, 
jak i o bohaterstwie tego żoł­
nierza na wszystkich frontach 
wojennych. Gen. Haines wy­
kazał wielką znajomość spraw 
polskich a z rozrzewnieniem 
przyjął nadanie mu medalu 
zasługi, przyznanego mu — 
przez zarząd SWAP’u, a wrę­
czony przez komendanta na­
czelnego SWAP Jana Dec i 
Zbigniewa Konikowskiego ge­
neralnego adjutanta. Henryk 
Wyszyński, prezes Wydziału 
Kongresu Pci. Amer, na Pen­
nsylvania. został odznaczony 
“mieczami Hallerowskimi” — 
przez kom. Deca i adjutanta 
Konikowskiego.

W dalszej części programu 
toastmistrz bankietu przed­
stawił wybitnych gości biorą- 
cych udział w bankiecie, a Ro­
man Laniecki, komendant 
Plac. 12 SWAP, przewodni­
czący Komitetu Przedzjazdo- 
wego dziękował uczestnikom 
jak i wszystkim biorącym u- 
dział w zjeździe weterańskim. 
Modlitwę na zakończanie ban­
kietu odmówił ks. prał. Fran­
ciszek Palecki, kapelan Plac. 
12 SWAP.

Program bankietu został u- 
pirkszony śniewem znanego 
ogólnie śpiewaka Pawła Pro- 

| kopieni, który odśpiewał trzy 
i pieśni “Karpacką Brygada”, 
“Czerwone Maki” i “Rozszu- 

; miały s ę Wierzby”.

Gen. Haines i Prezes Mazewski, Głównymi 
Mówcami Bankietu w Filadeifii. — 

Prez. Nixon Nadesłał Życzenia.

4
4
4
4
4
4
1
ćwierć łyżeczki pieprzu 
2 łyżki cukru

Ugotować kartofle, po ochłodzeniu obrać z łupin i po- 
kraiać w plasterki. Następnie dodać do kartofli usmażoną 
wędzonkę, drobno posiekaną pietruszkę i cebulę. Osobno 
zmieszać tłuszcz z wędzonki, ocet, sól, pieprz, cukier i za­
grzać do punktu gotowania. Polać tym sosem kartofle. 
Kartofle należy utrzymać pod nakryciem aż do chwili po­
dania na stół, aby były ciepłe.

SAŁATA Z SZYNKI (Ham Mousse)
filiżanki drobno posiekanej szynki 
filiżanki drobno posiekanej selery 
łyżki drobno posiekanej zielonej papryki 
łyżka drobno posiekanego pieprzu “pimento * 
jajka ugotowane na twardo 
łyżka ż-latyny 
łyżL. zimnej wody 
filiżanka kwaśnej śmietany 
łyżki majonezu -

Zmieszać razem szynkę, selerę. zieloną paprykę, pieprz 
“pimento”, majonez i drobno posiekane ugotowane na twar­
do jajka. Osobno rozouścić żelatynę w zimnej wodzie i po 
5 minutach wstawić do podwójnego rondla z gorącą wodą, aż 
żelatyna rozpuści się. Ubić kwaśną śmietanę i dodać do roz­
puszczonej żelatyny z majonezem i zmieszaną szynką. Wlać 
do formy i wstawić do lodowni do zamrożenia Wydać na 

. listkach świeżej sahty. Przepis powyższy wr.earczy na 
i sześć osób.

Hong Kong (UPI) — Roz­
głośnia pekińska donosi, że i 
całe Chiny objęte zostały fa­
lą demonstracji' przeciw in­
terwencji USA w Kambodży. 
Faktycznie wystąpienia te są 
organizowane przez admini-

Z okazji zbliżającego się XVII i strację państwową i wojsko. 
Międzynarodowego Walnego Zja-! Miliony manifestują solidar- 
zdu Stow. Weteranów Armii Pol-1 ność z narodami Indochin na 
sklej w Ameryce i delegatek zarządzenie Mao - Tse - tunga. 
Korpusów Pomocniczych S.W.- j który w ostatnim przemówie- 
A.P., przesyłam wszystkim uczes- j niu do narodu i wojska za- 
tnikom Zjazdu bardzo serdeczne i pewni! poparcie dla komuni-1 

i nów polskich sił zbrojnych z, pozdrowienia i najlepsze życzenia: stów w Kambodży i Laosie.

Generał Ralph E. Haines

W dn. 31-go maja w hotelu obydwu wojen światowych. 
Benjamin Franklin w Fila- należące się im pełne prawa i 
delfii, odbył się okazały ban- przywileje weterańskie w Sta- 
kiet z okazji 17-go Walnego 
Zjazdu Stow. Weteranów Ar- | 
mii Polskiej i Korpusu Po­
mocniczego Pań. Bankiet ten! 
zgromadził liczną publiczność, I 
która wypełniła salę po brze- | 
gi- _1

Otwarcia programu doko­
nał Edw. Polesiński, przewo­
dniczący Komitetu Bankietu, 
a po odśpiewaniu hymnów na­
rodowych przez zebranych 
przy udziale orkiestry J. Wiś­
niewskiego, i odmówieniu in- 
wokacj i przez ks. prał. Ale- | 
ksandra Fronczaka, krajowe­
go kapelana SWAP’u, przewo­
dnictwo nad dalszym progra­
mem przejął sędzia Teodor S. 
Gutowicz z Filadelfii.
życzenia Od Prez. Nixona

Kontroler miasta Filadelfii i 
Tomasz Gola, odczytai życzę- j 
nia nadesłane w imieniu pre- j 
zydenta .Nixona przez główne-! 
go administratora agencji — 
rządowej “Veteran’s Admini,-1 
stration” Donald’a E. John­
sona.

Okolicznościowe życz e n i a 
nadesłali również gubernator 
stanu Pennsylvania Raymond 
P. Shafer i mayor Filadelfii 
James H. J. Tatę, który wy­
dał specjalną proklamację na 
powitanie Zjazdu SWAP. Z 
okazji zjazdu listy z życzenia^ 
mi nadesłali również wszyscy 
kongresmani polskiego pocho­
dzenia, oraz kongresmani — 
wchodzący w skład delegacji 
filadelfijskiej do Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, jak i 
senatorzy z Pennsylvanii — 
Hugh Scott i Richard Schwei- 
ker.

Proklamację gub. Shafer, 
odczytał na bankiecie pułk. 
Michał J. Bednarek, były asy­
stent ' sekretarza Wydz. Po­
datkowego stanu Pennsylva­
nia, a proklamację mayora 
Tatę, odczytał Joseph L. Za- 
zyczny, członek Rady Miej­
skiej Filadelfii. Krótko prze­
mówił Henryk J. Wyszyński, 
prezes Wydz. Kongresu Polo­
nii Amer., na Wschodnią Peh- 
nsylvanię, a następnie wysłu­
chano z wielkim zaintereso­
waniem mowy prezesa Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
i prezesa Związku Narodowe­
go Polskiego mec. Alojzego A. 
Mazewskiego.
Mowa Prez. Mazewskiego

Prezes Mazewski złożył 
hołd weteranom armii pol­
skiej, którzy na zew Ojczyzny 
stanęli do apelu i poświęcili 
wszystko dla ukochanej ziemi 
Ojców swych. spe'niając je­
den z wielkich obowiązków 
człowieka.

“Były to czasy wielkich 
zryw'w i uniesień, mówił pre­
zes Mazewski,‘gdy stanęliście 
do broni, a społeczeństwo ota-: 
czalo Was czcią i miłością i | 
zapewniało, że nigdy waszej! 
zasługi nie zapomni. Lecz poi 
tych wielkich czasach nade-! 
sz'y dni rozgoryczenia, oboje-1 
tności i rozterki zwłaszcza dla 
Was. którzyście powrócili do 
Stanów Zjednoczonych, aby 
wśród Polonii Amerykańskiej | 
prowadzić nadal służbę ojczy­
stą. Skutkiem zawikłań poli­
tycznych. nie mieliście praw | 
weterańskich w Polsce, — a 
praw tjrch odmówiono Wam 
zupełnie niesłuszne i w Ame­
ryce.” ,

Prezes Mazewski, w dal­
szym swym przemówieniu, po 
wiedział, że nadszedł już naj-i 
wyższy czas, abv w nowy i | 
skuteczny sposób przystąpić 
do pomyślnego załatwienia 

| sorawy. zdobycia dla wetera-

Knoxville. Tenn.—(Special) 
Jake Yoder, 37, a carpenter 
from Ft. Wayne, Ind., felt the 
1969-70 season was the “worst 
I could remember,” until the 
morning of April 13. when he 
put it all together and bowled 
a 300 game in the 1970 Amer­
ican Bowling Congress tour­
nament here.

Yoder had good reason to 
dislike the current season. 
When it opened he was in a 
Ft. Wayne hospital recover­
ing from a operation on his 
right knee to remove a car­
tilage. “I laid there wonder­
ing if I would ever bowl 
again.” he told reporters. “I 
even thought about what 
other hobbies I could take up 
if the knee wouldn’t get well 
and I could never bowl.

Yoder did recover from the 
operation to join his Star 
Homes teammates and never 
once, after getting back into i . ... m
his accustomed spot in the,came Kback ^ith 245. Tony 
lineup, where he has per- won the singles as he closed 
formed for the past five wlth a 178 and a 723- 
years, did he question whe-! Yoder is hoping his 198 fin- 
ther he would make the trio ish and his 744 total holds up 
to Knoxville and the 1970 to take the regular singles 
ABC. title in 1970. But if it doesn’t

“The fellows all wanted to he isn’t going to worry. He 
be there to be part of the still has the thrill of bowling 
squad that was honoring; 
Bill Doehrman's 60th straight 
ABC, and I sure wanted tó j 
see that ceremony,” he added.

Little did Yoder realize he

Życzenia od Byłych Dowódców 
WOJSKA POLSKIEGO

Serdeczne życzenia i pozdro- 
wiewienia żołnierskie dla uczest­
ników XVII Walnego Zjazdu SW 
AP nadesłali także: były dowód­
ca I Dyw. Grenadierów Polskich 
we Francji i 3-ej Dyw. Strzelców 
Karpackich i 
tworzącej się 
Ameryki w II 
generał dyw. 
były dowódca
kiej wsławionej obroną Tobruka 
generał Stanisław Kopański, b. 
dowódca I Dyw. Pancernej gen. 
Stanisław Maczek i generał Ka­
rol Ziemski prezes Światowego 
Stow. Polskich Kombatantów.
życzenia Od Dostojników 
Duchownych

W bardzo serdecznym tonie na­
desłał swe życzenia i arcypaster- 
skie błogosławieństwo na Zjazd 
SWAP w Filadelfii J. Em. Ks. 
kardynał Jan Król, metropolita 
archidiecezji Filadelfijskiej, który 
kilka lat temu byl odznaczony 
przez Zarząd Główny SWAP — 
Mieczami Hallerowskimi.

W tym samym duchu ojcow­
skich uczuć pamięci o zawsze 
wiernych hasłu “Bóg.1 Honor i Oj­
czyzna” żołnierzach Wojska Pol­
skiego. nadesłał swe życzenia i 
błogosławieństwa duchowy opie­
kun emigracji polskiej J. Em. ks. 
biskup Władysław Rubin z Rzy- | 
mu.

Expect Large Attendance For 
Busy Convention In Chicago

Zwarł Po 5-ciu
Miesiącach Na

Urzędzie Mayora
Man^^^ter, New Hamp­

shire (UPI) — Henry J. Pa- 
riseau. zmarł po pięciu mie­
siącach na urzędzie mayora 
tego miasteczka, licząc przv

Ostatnie Pozdrowienia i Życzenia Z"Onie 52 lata. Z"on nastąpił 
Od Generała Andersa

Milioner Mellon 
Zmarł Na 

Udar Serca

dalszych pełnych osiągnięć w 
podjętych zamierzeniach.

Zgodnie z zaproszeniem chęt- j 
nie przyjmuję członkostwo Komi- I 
tetu Honorowego Zjezdu, który 
napewno zgromadzi bardzo licz­
nie dawnych Kolegów-Żołnierzy. 
Skierowuję do nich moje słowa 
uznania za ich niezłomne stano­
wisko w obronie najwyższego ce­
lu, którym jest przywrócenie Pol­
sce wolności i niepodległości.

Podajemy Kilka Przepisów 
Na Smaczne Sałatki
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Chaos Po Czystce w Czechosłowacji
Tylko 16 Proc. Robotników w Partii

Londyn. (DP) — Czystka w 
czechosłowackiej partii ko­
munistycznej stwarza tak 
wielkie zamieszanie wśród jej 
członków i w całym kraju, że 
nawet najgorliwsi komuniści 
zaczynają wątpić, czy partia 
zdoła przetrwać spowodowa­
ny przez siebie wstrząs jako 
poważna siła polityczna speł­
niająca te zadanie, jakie na­
kładają na nią Rosja i kola­
boranci różnych odcieni.

Takie wątpliwości omawia 
znakomite sprawozdanie spe­
cjalnego korespondenta lon­
dyńskiego “Timesa” zatytuło­
wane “Can Husak survive his 
purge?”

Rozpoczynając we współ­
pracy z fachowcami sowiec­
kimi czystkę jej organizatorzy 
wychodzili z założenia że licz­
bę członków należy zreduko­
wać z około półtora miliona 
do 800,000 członków, na któ­
rych można będzie w pełni 
polegać.

Pierwsze stadium czystki 
rozpoczęło się w lutym br. 
Wkrótce jednak okazało się że 
powołane specjalnie do jej 
przeprowadzenia komisje lo­
kalne od razu natrafiły na 
wielkie, często nie dające się 
przezwyciężyć trudności. 
Zwróciła na nie uwagę zwła­
szcza jugosłowiańska agencja 
TANJUG.
Chaos

W krótkim czasie powstał 
zupełny chaos i obecnie nawet 
władze partyjne i przywódcy 
nie wiedzą ilu członków par­
tii dotychczas usunięto i ja­
kich. W dodatku zbyt wielu 
“rewizjonistów”, czyli postę­
powych zwolenników Dubcze- 
ka przemknęło się przez sieć 
kontrolną.

Według jednych statystyk 
liczba już usuniętych wynosi 
600,000, według innych waha 
się między 250,000 a 300,000.

Jedna rzecz jest pewna: ma­
sowe odchodzenie od partii 
robotników. Jeszcze w stycz­
niu br. stanowili oni 32 proc, 
ogólnej liczby członków, obec­
nie stanowią tylko 2.8 proc, w 
skali ogólnokrajowej, a w 
Pradze tylko 16.5 proc.

Komentatorzy prasowi przy­
pisują to zjawisko chytrości 
inteligencji, która przedostaje 
się przeze kontrolę czystkową 
dzięki dobrze obmyślanym 
kłamstwom. Tymczasem ro­
botnicy są na ogół prawdo­
mówni i nie wypierają się 
swych sympatii dla ruchu re- 
formistycznego więcej na­
wet: wielu robotników nie 
czeka na wezwanie na ko­
misję, tylko oddaj e karty par­
tyjne.

Robotnikom łatwiej jest 
zresztą postępować w ten spo­
sób, bo wyjście z partii nie 
musi oznaczać i bardzo często 
nie oznacza zwolnienia z pra­
cy, zwłaszcza, gdy chodzi o 
specjalistów, których nie ła­
two zastąpić.
Groteskowe Wyniki Czystki

Na prowincji wyniki czy­
stki bywają wręcz grotesko­
we. Tak na przykład w jednej 
z podstawowych organizacji 
partyjnych w Morawskiej O- 
strawie usunięto z partii 32 
na ogólną ilość 37 członków i 
dopiero wtedy komitet okrę­
gowy stwierdził z przeraże­
niem że wszyscy pięciu byli 
czołowymi przywódcami po­
stępowców przed najazdem 
sowieckim i później. Podobna 
sytuacja powstała w praskim 
okręgu Jicin. Tam stwierdzo­

no że “czystkę” przeprowa­
dzali gorliwi postępowcy.

Niektóre komórki partyjne 
trzeba było zupełnie zamknąć 
—np. okręg Praga I, gdzie 
mieszczą się redakcje dzien­
ników i uniwersystety. Po 
czystce w tym okręgu pozo­
stała większość postępowa.

W połowie kwietnia władze 
partyjne zorientowały się do­
kładnie że czystka jest tragi­
komedią. Redaktor “Rudego 
Prava” Miroslav Moc napisał: 
“Jak dotychczas zakres czy­
stek nie pokrył się z zasięgiem 
działalności antypartyjnej w 
przeszłości”. Przesłanki kon­
trolne zaostrzono wprowa­
dzając daleko surowsze kryte­
ria, w wielu przypadkach na­
kazano przeprowadzić czystkę 
zupełnie od nowa.

Członkowie komisji kon­
trolnych działają zwykle w 
tak wielkim strachu jak ich 
“pacjenci”: jedni boją się dru­
gich, bo wszyscy mają coś “na 
sumieniu”. Trzeba pamiętać 
że w czasie Wiosny Dubczeka 
tylko znikoma mniejszość szła 
pod wolnościowy prąd.
Czy Husak Przetrwa?

Korespondent “Timesa” za­
stanawia się czy “centrowiec” 
Husak zdoła przetrwać par­
tyjne czystki i czy potrafi się 
dalej opierać procesom poli­
tycznym. Dotychczas wygry­
wał zręcznie Breżniewa prze­
ciw ultrakolaborantom. Na 
rocznicowych galówkach w 
Budapeszcie, na które poje­
chał w towarzystwie tylko 
jednego, ale całkiem zaufa­
nego politruka, udało mu się 
podstawić nogę ultrakolabo­
rantom. Przedstawił Breżnie­
wowi materiały i dowody że 
są to krańcowi fanatycy, któ­
rzy mogą spowodować tylko 
kłopoty.

W szczególności Husak za­
atakował neostalinowców z 
okręgu praskiego Liben poka­
zując Breżniewowi wydawane 
przez nich potajemnie i niele­
galnie pisemko pt. “Leninska 
Iskra”. Przyjechawszy później 
do Pragi Breżniew odmówił 
audiencji prze dstawicielom 
tej frakcji.

Aczkolwiek Husak uchodzi 
za centrowca, polecenia Mo­
skwy spełnia jak najgorliwiej. 
Przez 13 miesięcy swej wła­
dzy cały czas niszczy wszy­
stkie pozostałości ruchu re- 
formistycznego.

Wielu komunistom wydaj'e 
się że dla kraju byłoby lepiej, 
gdyby odszedł i gdyby władza 
przeszła w ręce firmowych 
kolaborantów, wśród których 
—jako główny konkurent Hu- 
saka — wysuwa się na czoło 
Vasil Bilak. Ta szkoła rozu­
muje że wtedy można by li­
czyć przynajmniej na stopnio­
wą poprawę sytuacji, zwłasz­
cza gospodarczej. Pod Husa- 
kiem może być tylko gorzej. 
Samotna Postać

W chwili obecnej Husak 
jest prawie całkowicie odo­
sobniony i nawet nie poszu­
kuje towarzystwa. Żona roz­
wiodła się z nim w latach 50- 
tych, a ostatnio opuściła go 
także przyjaciółka, z którą 
mieszkał. Ma bardzo niewielu 
przyjaciół, obiady jada samot­
nie w hotelu partyjnym i sa­
motnie wraca samochodem do 
domu.

Jak głosiła praska anegdot­
ka, pisze książkę, która ma 
mieć tytuł “Kama-Husak, czy­
li 187 różnych sposobów ko­
chania Związku Sowieckie­
go”
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NIESZCZĘŚLIWY JELEŃ — Studentka weterenarii 
Betty Burgess trzyma w stanowej klinice weterynaryj­
nej w Columbus,, Ohio, 2-tygodniowego jelenia, którego 
przejechał traktor, łamiąc mu aż trzy nogi.

-«• W

ŁAGODNE TRAKTOWANIE JEŃCA. — Podczas bada­
nia go w bazie południo - wietnamskiej w Kambodży, 
żołnierz północno - wietnamski, który dostał się do nie­
woli, pali papierosa i czuje się swobodnie.

Dr. Antoni Gładysz

Zjazd Byłych Więźniów Politycznych 
w Amerykańskiej Częstochowie

W 25 rocznicę wyzwolenia ty­
sięcy więźniów politycznych z 
licznych obozów koncentracyj­
nych na terenie Niemiec, odbył 
się w Częstochowie Amerykań­
skiej w dniach 30 i 31 maja br. 
Zjazd b. więźniów urządzony sta­
raniem Polskiego Stowarzyszenia 
b. Więźniów Politycznych w 
Ameryce.

OObrady rozpoczęły się w dniu 
30 maja br. o godzinie 3 po połu­
dniu. Zjazd otworzył i powitał 
przybyłych gości oraz koleżanki 
i kolegów wiceprezes Aleksander 
Markowski, w zastępstwie cho­
rego prezesa Franciszka Procha, 
po czym zaproponował na prze­
wodniczącego Zjazdu kol. Jerze­
go Ptakowskiego. Wniosek przy­
jęty został jednogłośnie przez 
aklamację.

Kol. J. Ptakowski po objęciu 
przewodnictwa powołał do pre­
zydium Zjazdu wszystkich prze­
wodniczących Oddziałów Polskie­
go Stowarzyszenia Więźniów Po­
litycznych.
Goście

Z przybyłych gości i sympaty­
ków Polskiego Stowarzyszenia b. 
Więźniów Politycznych przema­
wiali między innymi Prezes Mię­
dzynarodowej Federacji b. Więź 
niów Systemów Totalitarnych V. 
Busek, Prezes Wydziału Kongre­
su Polonii Amerykańskiej na 
wschodnią część Nowego Yorku 
Franciszek Wazeter, Wiceprezes 
Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów Stanisław Kruk; Prezes 
Koła Armii Krajowej w Amery­
ce Stanisław Rzetelski i inni.

Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego IX-go Walnego Zjazdu, 
złożeniu sprawozdania przez Za­
rząd i Komisję Rewizyjną, odby­
ła się długa dyskusja na temat 
odszkodowania za przymusową 
pracę w licznych niemieckich 
obozach koncentracyjnych.
Odszkodowania

W wyniku długiej dyskusji 
podjęto szereg uchwał i dezyde­
ratów w kierunku przyspieszenia 
załatwienia odszkodowania dla 
wszystkich b. więźniów politycz­
nych, którzy od 25 lat okłamy­
wani są przez niemieckich opor- 
tunistów. Skandaliczne saboto­
wanie wszelkich petycji przez 
Rząd NRF, Zjazd jak najbardziej 
napiętnował, a jednocześnie tu 
byli więźniowie uplastycznili spe­
kulacje Ministra Finansów, tu­
dzież Wysokiego Komisarza z, sie­
dzibą w Genewie, który powoła­
ny został nie do obrony Niemiec­
kich zbrodniarzy, ale obrony po­
szkodowanych ofiar nazizmu nie­
mieckiego. Postanowiono też od­
nieść się w tej sprawie do Kon- 
gresmanów polskiego pochodze­
nia. by zechcieli,‘przeprowadzić 
specjalną uchwałę przez Kongres 
Amerykański w kierunku wymu­
szenia na Rządzie Niemieckim 
szybkiego uregulowania sprawy 
b. więźniów obozów koncentra­
cyjnych. Postanowiono również 
przedłużyć ultimatywne żądanie 
Rządowi Niemieckiemu szybkie­
go naprawienia krzywdy wszyst­
kim poszkodowanym w ciągu 
jednego roku. W wypadku dal­
szej zwłoki ze strony Rządu Nie­
mieckiego, Polskie Stowarzysze­
nie b. Więźniów Politycznych 
zwróci się z- apelem do opinii ca­
łego świata, przedkładając me­
moriały wydane drukiem o zbrod­
niach popełnionych przez naród 
niemiecki w licznych obozach 
koncentracyjnych i sabotowanie 
wszelkich wysiłków czynionych 
.w ciągu 25 lat od zakończenia 
wojny.

W tej sprawie wszyscy b. więź­
niowie obozów koncentracyjnych 
winni przedłożyć jak najszybciej 
wszelkie swoje uwagi Zarządowi 
Polskiego Stowarzyszenia b.

Więźniów Politycznych w New 
Yorku. Adres podajemy: Box 
Office 2495, Grand Central Sta­
tion, New York, N. Y. 10017. Tyl­
ko i wyłącznie Polskie Stowarzy­
szenie b. Więźniów Politycznych 
jest w kompetencji załatwiania 
sprawy, która jest tematem na 
szczeblu najwyższym. Pisanie pe­
tycji na własną rękę, czy nawet 
za pośrednictwem ludzi nie kom­
petentnych nic nie daje, a jeszcze 
osłabia pozycję każdego b. obozo- 
wicza. Niemcy wszystkie poda­
nia odrzucają. Dlatego uderzenie 
musi iść od Polskiego Stowarzy­
szenia b. Więźniów Politycznych 
za pośrednictwem Kongresma- 
nów pochodzenia polskiego.

W tej chwili podjęta akcja w 
kierunku odszkodowania za przy­
musową pracę w obozach śmierci 
jest momentem decydującym i 
dlatego w interesie wszystkich 
poszkodowanych leży szybkie 
zgłoszenie się do swojej i jedynej 
zresztą organizacji, jaką jest Pol­
skie Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych w Ameryce.
Wybory

Po długiej dyskusji na temat 
odszkodowania uchwalono jedno­
głośnie absolutorium dla ustępu­
jącego Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej.

Na wniosek delegata Oddziału 
Cleveland — Z. Ołtarzewskiego 
uchwalono, by skład Zarządu, 
który sprawował funkcję przez 
ostatnie dwa lata pozostał bez 
zmiany.

Z wolnych wnioskach przyjęto 
zgłoszoną rezolucję oraz wnioski.

Następnego dnia o godzinie 12 
w południe odbyła się Koncele­
browana Msza św. za pokój dusz 
pomordowanych kolegów i kole­
żanek w licznych obozach kon­
centracyjnych. Głównym cele­
brantem był O. Marceli Pasiecz­
nik O.F.M. b. więzień polityczny 
obozu koncentracyjnego w Oświę­
cimiu, zaś konęelebrantami byli: 
O. Michał Zembrzuski, Wikariusz 
Generalny i Dyrektor Sanktuari­
um MBC i Ks. Mieczysław Fili­
powicz, b. więzień polityczny 
obozu koncentracyjnego w Da­
chau. Mistrzami ceremonii byli 
O. Rafał Glinkowski i O. Zdzi­
sław Kikowski.

Wzruszające kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił O. Michał Zem­
brzuski, przyjmując zarazem ur­
nę z prochami z różnych krema­
toriów obozów koncentracyjnych.

Po Mszy świętej Kol. Jerzy 
Ptakowski odczytał apel pomor­
dowanych Polaków w licznych 
obozach koncentracyjnych.

Uroczystość Polskiego Stowa­
rzyszenia b. Więźniów Politycz­
nych w Częstochowie Amerykań­
skiej w 25 letnią rocznicę uwol­
nienia Polaków z obozów zagła­
dy wypadła bardzo podniośle i 
zostanie w pamięci tych wszyst­
kich, którzy przybyli z dalekich 
stron Ameryki i Kanady.

Wdzięczność należy się Druh­
nom i Druhom Harcerstwa Pol­
skiego, które okazały wielką po­
moc na miejscu przy tej wielkiej 
rocznicy obchodzonej tak bardzo 
uroczyście u stóp Matki Boskiej 
Częstochowskiej, przez b. więź­
niów politycznych cudem ocalo­
nych od zagłady. z

Nowy Rekord 
Przelotu Pacyfiku
Tokio (UPI) — Pasażerski 

samolot odrzutowy Linii 
“Northwest Orient” ustano­
wił nowy rekord przelotu Pa­
cyfiku z Seattle do Tokio w 
8 godzinach i 26 minutach. Po­
przedni rekord pokonania tra­
sy 4,239 mil wynosił 8 go­
dzin i 30 minut.

Szwedzki Minister 
w Warszawie

Londyn. (A.P.) — Na za­
proszenie reżymowego mini­
stra obrony do Warszawy 
przybył z oficjalną wizytą 
szwedzki minister obrony An­
dersson w towarzystwie do­
wódcy szwedzkich wojsk lą­
dowych generała Almgrena.

Ludy “Wieku 
Miedzi”

W czasie badań archeologi­
cznych neolitycznych osad w 
rejonie Hrubieszowa i Sando­
mierza znaleziono ślady no­
wej, nieznanej w tym rejonie 
kultury. Były to ułamki na­
czyń glinianych, które po 
dłuższych i szczegółowych ba­
daniach zdołały naprowadzić 
archeologów na ślad tzw. kul­
tury trypolskiej, znanej głów­
nie w południowo - zachodniej 
części Związku Sowieckiego i 
północno - wschodnich rejo­
nach Rumunii.

Kultura trypolska zwana 
tak od pierwszego znaleziska 
w miejscowości Bolszoje Try- 
polie na Ukrainie, występuje 
jedynie na południowo — 
wschodnim skrawku Polski. 
Stanowiska tej kultury od­
kryte pod Hrubieszowem i — 
Sandomierzem są najdalej 
wysunięte na północ i zachód.

Kultura trypodska charak­
teryzowała się piękną, barw­
nie malowaną ceramiką oraz 
doskonale rozwiniętą plastyką 
figuralną. Rozwijająca się ok. 
3400 — 3300 lat przed Ńar. 
Chr. kultura trypolska przy­
niosła na teren Ukrainy i — 
Polski znajomość metalurgii 
miedzi i zapoczątkowała w 
Europie wschodniej i środko­
wej “wiek miedzi”.

(N.Ś.)

Zw. Prawników 
w Sprawie Wieku 

Dla Sędziów
Szef Sądu Najwyższego Il­

linois, sędzia Robert C. Un­
derwood ośwplczył w czwar­
tek, iż jest on przychylny na­
kazanemu przejściu na eme­
ryturę sędziów, którzy ukoń­
czyli 70 rok życia, — z tym 
jednakże, iż tacy sędziowie 
mogliby być wezwani do .czyn­
nej pracy w wypadku, gdyby 
zaistniał brak sędziów.

Przytoczył również, iż sę­
dziowie z Sądu Najwyższego 
spotkają się w tym miesiącu 
w Springfield z szefem Sądu 
Okręgowego po w Cook, Joh­
nem S. Boyle i jego sztabem, 
dla omówienia problemu zale­
głych spraw sądowych. Sędzia 
Boyle zredukował w swym są­
dzie zaległe sprawy do 1,900 
czyli po 110 średnio spraw na 
sędziego, na okres roku.

Na wczorajszej konferencji 
uczczono 16 przechodzących 
na emeryturę Sędziów, wśród 
nich również Helenę M. Rut­
kowską, lat 60, z 15-go Okrę­
gu Forreston.

Jak Mierzyć 
Strach?

Strach można zmierzyć. Do­
świadczenia takie przeprowa­
dzono w Instytucie Ekspery­
mentalnej Psychologii w Wie­
dniu. W określonych warun­
kach zbadano tam przy po­
mocy elektroencefalografu si­
łę, czas trwania i punkt kul­
minacyjny uczucia strachu. 
Ma to duże znaczenie w le­
czeniu nerwowo chorych i 
dzieci a w przyszłości ma za­
stąpić dotychczasowy system 
badania strachu za pomocą 
specjalnych testów pisem­
nych. Doświadczeniu pod­
dano 60 osób. Wywołano u 
nich sztucznie uczucie stra­
chu przez zapowiedź, że na 
końcu doświadczenia zostaną 
poddane elektryczn emu 
wstrząsowi. Aparat EEG reje­
strował stan napięcia pacjen­
tów. Okazało się, że uczucie 
strachu występuje nie zaraz 
po wi domości o mającym na­
stąpić wstrząsie, ale dopiero 
na krótko przed jego przepro­
wadzeniem. Im pacjent był 
bardziej nerwowy tym wcze­
śniej występowały w apara­
cie symptomy strachu. (G.P.)

Ky o Współpracy 
Militarnej 

z Kambodżą
Sajgon (UPI). — Wicepre­

zydent Południowego Wietna­
mu Nguyen Cao Ky stwier­
dził, że bliższa współpraca mi­
litarna między jego państwem 
a Kambodżą i Syjamem bę­
dzie konieczną po wycofaniu 
wojsk amerykańskich z woj­
ny Indochińskiej. Ky także 
dał do zrozumienia, że Płd. 
Wietnam dostarczy pomoc 
militarną Laosowi, jeśli po­
moc ta będzie pożądana przez 
rząd laoski.

Syjam Otrzymał $200 Milionów
(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 

równie dogodnych warunków 
przyznanych umową U.S. z 
Syjamem. Premier Syjamu, 
Thanom Kittikachorn, podał 
w ubiegłym tygodniu do wia­
domości, że Syjam wysyła 
ochotnicze wojska do Kambo­
dży dla wzmocnienia obrony 
tego państwa przed zalewem 
partyzantów i wojsk komuni­
stycznych z Płn. Wietnamu.

Pewni członkowie komitetu 
senackiego, w łączności z ra­
portem, wyrazili obawę, że 
Stany Zjednoczone mogą być 
silniej zaangażowane we woj­
nie Indochińskiej na długie 
lata, za pośrednictwem “wojsk 
sprzymierzonych” finanso­
wanych z funduszy amery­
kańskich. Pomoc amerykań­
ska dla Syjamu zapewniła, że 
wojska syjamskie walczące w 
Wietnamie, otrzymują o wie­
le wyższe uposażenie od regu­
larnych wojsk Syjamu. Upo­
sażenie zwykłego żołnierza 
Syjamu walczącego w Wiet­

namie wynosi $780 rocznie, a 
z tego $468 płaconych jest 
przez rząd amerykański. Upo­
sażenie generała wynosi $9,- 
840 rocznie, a $5,400 pochodzi 
z funduszy amerykańskich.
Bazy Amerykańskie

Od wielu lat w Syjamie 
mieszczą się silne bazy ame­
rykańskie, z których dokony­
wane są naloty na objekty i 
wojska komunistyczne w Po­
łudniowym Wietnamie i Lao­
sie.

Tajna umowa ma także za­
wierać “ewentualny plan” 
użycia wojsk amerykańskich 
dla obrony rządu syjamskie­
go przed możliwością obale­
nia go przy zajęciu państwa 
przez wojska komunistyczne. 
Umowa względem “ewentual­
nego planu obrony przed ża­
le w e m komunistycznym i 
obaleniem rządu” zawarta w 
r. 1965, była dołączona do taj­
nej umowy zawartej w roku 
1967.

Trudności z Transportem Ropy 
Naftowej z Alaski Do U.S.A.

Ekolodzy i Geolodzy Czynią Obiekcje
Firmy, które wydały blisko 

bilion dolarów na uzyskanie 
prawa eksploatacji pokładów 
ropy naftowej nad Zatoką 
Prudhoe, w północnej Ala­
sce, stoją przed wielkim ry- 
zyzkiem i trudnościami, zwią­
zanymi z tym przedsięwzię­
ciem. Ryzyko polega na tym, 
że pokłady nafty mogą się o- 
kazać mniej obfite niż się spo­
dziewają; trudności zaś pole­
gają na jej wydobywaniu i 
transportowaniu na rynki. 
Jak dotąd — sprawa trans­
portu jest najbardziej trudną 
do rozwiązania.
Trzy Projekty 
Transportu

Istnieją trzy projekty trans­
portowania ropy z okolic Za­
toki Prudhoe. Pierwszy — 
drogą morską, którą poprzez 
arktyczne cieśniny Kanady 
przebył dwukrotnie supertan- 
kowiec “Manhattan1*; drugi 
— 800-milowym ropociągiem 
do wolnego od lodów portu 
Valdez w południowej Ala­
sce, a następnie tankowcami 
do zachodniego wybrzeża 
USA; trzeci — drogą lodową 
poprzez Kanadę do Edmon­
ton i dalej na południe goto­
wymi już ropociągami. Dwie 
pierwsze z tych tras są naj­
bardziej realne i dlatego naj­
więcej wywołują zastrzeżeń 
i protestów.

Jeśli chodzi o trasę morską, 
łączącą Zatokę Prudhoe z 
wybrzeżami atlantyckimi Sta­
nów Zjednoczonych, to naj­
większe sprzeciwy stawia — 
jak wiadomo — Kanada. U- 
ważając się za właściciela cie­
śnin, przez które będą ewen­
tualnie płynąć tankowce z 
alaskańską ropą, rząd kana­
dyjski pragnie również posia­
dać kontrolę nad nimi, aby 
nie zanieczyszczały nią — jak 
powiada — czystych dotych­
czas wód arktycznych. Podo­
bne zastrzeżenia natury eko­
logicznej wysunął rząd USA

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz, ś.p.

Adam Satko
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 5-go czerwca, 1970 
roku o godzinie 7:35 wieczo­
rem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9go czerwca, o godzi­
nie 9:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła St. Pascal, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania, żona; Louraine 
(George) Kohut, Valentine 
(Rebecca) córka, syn, zięć i sy­
nowa; Rozalia (Frank) Satko, 
Józef, Franciszka Bachar, sio­
stry, brat i szwagier; oraz wnu­
częta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100. 

wobec budowy ropociągu po­
przez Alaskę do portu Valdez.
Zastrzeżenia Ekologów

Ekolodzy obawiają się mia­
nowicie, że ropociąg, przez 
który płynąć będzie ropa o 
temperaturze 180 stopni Fah­
renheita, może stopić forma­
cje lodowe alaskańskiej tun­
dry i pozbawiony trwałego o- 
parcia ugrząźć w błocie lub 
się załamaćać i popękać, a 
rzeka nafty zamiast płynąć do 
portu będzie się wówczas ro­
zlewać po okolicach. Ponadto 
tereny tamtejsze są często na­
wiedzane trzęsieniami ziemi, 
które również mogą uszkodzić 
ropociąg zagrzebany w zie­
mi na przestrzeni 90 procent 
swojej trasy. Z obu tych przy­
czyn geolodzy rządowi doma­
gają się, aby w swojej poło­
wie przebiegał ponad ziemią, 
oparty na wpornikach.

Te inne zastrzeżenia czyn­
ników rządowych wstrzymu­
ją budowę tego ropociągu, 
mimo że wszystkie potrzebne 
maszyny i materiały zostały 
zgromadzone, a pogoda sprzy­
ja. Sekretarz spraw wewnę­
trznych Walter J. Hickel zgo­
dził się chwilowo tylko na 
budowę 400-milowej drogi do 
Fairbanks, do terenów ropo­
dajnych. Tymczasem dłuższe 
zwlekanie z wydaniem pozwo­
lenia na konstrukcję ropocią­
gu, mającego kosztować bi­
lion dolarów i transporto­
wać 100,000 beczek ropy na 
godzinę, może się odbić uje­
mnie na finansach ośmiu firm, 
które zainwestowały swoje 
pieniądze w całe to naftowe 
przedsięwzięcie.

Gwiazda Polarna

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związk owym

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój i brat mój, ś. p.

Franciszek 
Grymonowski 

pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6go czerwca, 1970 roku, ó 
godzinie 5:15 rano, przeżywszy 
lat 75. Zamieszkiwał dawniej 
w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 9go czerwca, o godzi­
nie 10-ej rano, z zakładu po­
grzebowego Ha rd a g e & Sons 
pnr. 5753 Blanding Blvd. Jack­
sonville, Florida, do kościoła 
St. Mattheus Church Jackson­
ville, Florida, a stamtąd na 
cmentarz Riverside Memorial 
Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecilia McCann, córka w 
Jacksonville, Florida; Kate Ko­
ziol, siostra w Wisconsin; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Hardage & Sons.
Funeral Home.
Telefon: — 904-771-6633.

Rezolucja Żałobna 
Klubu Wioski Skrzyszów

Zważywszy, że śmierć nieubłagalna zabrała nam naszą dłu­
goletnią sekretarkę protokółową ś. p.

Marię Pencak
Przeto my tą drogą przesyłamy nasze najserdeczniejsze wy­

razy współczucia stroskanej rodzinie.
Za Zarząd Klubu Skrzyszów 

Albert Folak — prezes.
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Komunikat Komitetu-Połączonych
Szkół Języka Polskiego
Echa z Dnia Polskiej Szkoły

W dniu 31—g<j maja, w niedzie­
lę, w salach Woźniaka, odbył się 
“Dzień Polskiej Szkoły”. Niestety, 
już od rana panowała zła pogoda 
i wydawało się, że Dzień Szkoły 
się nie uda.

Mimo wszystko sympatycy ru­
chu młodzieżowego, zaczęli na­
pełniać salę, a gdy słoneczko ze­
słało szczodre promienie — sala 
— nie mogła pomieścić uczestni­
ków. Młodzież — przyszłość na­
szego narodu — zapełniła i sale 
i trawniki. Ogólną zabawę — dla 
młodzieży prowadził p. Kazimierz 
Serwas, kierownik Szkoły Puła­
skiego. Panował przemiły nastrój 
rodzinny.

Obecność reprezentantów wielu 
organizacji na czele z p. Kazimie­
rzem Łukomskim, wiceprezesem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
oraz p. St. Juszczakiem, preze-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA* 
Stacja WOPA

CodńewHe o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1244) KC

CodMennóe 7 - 8:30 rano
2 - 3 po pot w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Staw WTAQ—J30f) kc 
OoriaMaote »:35 - l«:00 rano

“GODZINA
MIĘDZYNARODOWA”

SIMM WTAQ—1300 KC

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codńeonie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 . 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

POLSKI PROGRAiM
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWIE
B

sem Zw. Nauczycielstwa Polskie­
go w Am., podnosiły na duchu 
rodziców, pracowników szkół, że 
praca ich i wytrwałość znajdują 
się u Polonii zrozumienie i do­
cenienie poi. placówek szkol­
nych. Dodali nam bodźca dla na­
szych wysiłków w wychowaniu 
młodego pokolenia i oddania go 
społeczeństwu w zdrowych i mo­
ralnych zasadach. Miłą atrakcją 
dnia był występ młodzieży szko­
ły T. Kościuszki, której kierow­
nikiem jest P. Lorenz.

Nie milknące brawa — dla tych 
tancerzy były najlepszym dowo­
dem uznania. Szczere gratulacje.

W tym dniu ogólnej radości go­
spodarzył prezes K.R. Oddz. Szko­
ły Pułaskiego, pracowity, oddany 
sercem akcji szkolnej, p. Tade­
usz Szebert. W części 2-ej powi­
tał on reprezentantów organizacji, 
Rodziców, przyjaciół szkół, pod­
kreślił wielką życzliwość organi­
zacji i ich pomoc materialną, a 
szczególnie podziękował Karpat- 
czykom, którzy rok rocznie na ce- 

| le szzkoły przesyłają swoje szczo- 
[ dre donacje. Podkrtślił wspólnotę 

5-ciu szkół dla wspólnego “Dnia 
Polskiej Szkoły”.

Ta pierwsza próba wykazała, 
że można wspólnie działać, jeśli 
chodzi o dobro ogólne.

Następnie powołdł na mówcę p. 
Kazimierza Łukomskiego, wicepre­
zesa KPA, który w b. życzliwych 
słowach podkreślił wielki rozwój 
szkół polskich w ostatnich latach, 

; zasługi ludzi fanatycznie oddanych 
tej sprawie, stawiając jako wzór 
p. Szeberta, który niezmordowanie 
i z pasją oddał się tej pożytecznej 

I sprawie. Podkreślił zasługi rodzi­
ców, opiekunów, nauczycielstwa, 
kół rodzicielskich, które przez 
swoje pracowite zarządy wnoszą 
najlepsze przykłady pracy cichej, 
bez rozgłosu, a tak pożytecznej i 
potrzebnej dla rozwoju Polonii i 
wychowania przyszłych przywód­
ców Polonii. Mowę przyjęto du­
żymi oklaskami.

* * *
Nie mogę w tym sprawozdzaniu 

pominąć zespołów muzycznych. 
Do tańca grały dwie orkiestry, 
jedna młodzieżowa z dzisiejszą 
muzyką. Niestety, załączona a- 
paratura dźwiękowa stwarzała 
duży hałas, że młodzież chroniła 

■ się do sali ogólnej. Na salach 
małych należy unikać dźwiękowej 
aparatury, a zastąpić ją wyłącz­
nie mikrofon, który przeniesie 
dźwięki na salę. Aparatury gło­
śne dobre są na wolnym powie­
trzu. Orkiestra ala starszych by­
ła dobrze sharmonizowana, z bo­
gatym repertuarem i stwarzała 
nastrój, porywając i starszych i 
młodzież.

Komitet 5-ciu szkół na czele z 
kierownikami, prezesami Kół Ro­
dzicielskich składają tą drogą 
serdeczne podziękowania gościom 
i tym wszystkim rodzicom, którzy 
w tym dniu pełnili funkcje. Na­
zwiska ich zostaną umieszczone 
w kronikach szkolnych i wewnę­
trznych okólnikach.

— Zdzisław Witt Sikora, 
Ref. Inf. Pras.

“Azjatycki Agnew”
Washington. (N.Ś.) — W 

swym nowym ataku na “wo­
jenną politykę administracji 
prez. Nixona w południowo- 
wschodniej Azji, przewodni­
czący senackiej komisji spraw 
zagranicznych J. William 
Fullbright (dem. - Arkansas) 
oskarżył Biały Dom o podpo­
rządkowywanie się klice przy­
wódców sajgońskich, których 
celem jest “dalsze pogrążanie 
Amerykanów w błotniskach 
K a m b o d ż y”. Szczególnym 
obiektem jego krytyki był wi­
ceprezydent południ owego 
Wietnamu marszałek Nguyen 
Co Ky, którego nazwał on 
“azjatyckim Spiro Agnew”.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

Designer 
Permanent Mold

■ Our steady growth . has cre­
ated an opening for one with 
experience in designing per­
manent mold equipment; we 
need a versatile indivivdual 
who can work with minimum 
supervision; experience with 
secondary operations and die 
casting will also be beneficial.
ALUMINUM CASTING & 

ENGINEERING CO.
2039 S. Lenox 744-3902
(2 block North of Lincoln Ave.) 

Milwaukee, wis.

Excellent Immediate 
Opportunities for

Tool & Die Makers 
Die Setters

Experienced with multiple size of 
punch presses up to loo tons, single 
and multiple stage dies and automatic 
feed equipment. Salary commensurate 

I with experience.
APPLY

FRA BILL MFG. CO.
2018 S. 1st St., Milwaukee, Wis. 

or call for an appt.
(414) 482-4240 
before 5 p.m.

* PRACA ŻEŃSKA I * PRACA ŻEŃSKA * PRACA I ★ PRACA * PRACA

★ Pomoc Domowa

* PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA ★ AUTA
NURSING POSITIONS 1966 PONTIAC-----  772-1750

★ DOMYThe Milton S. Hershey Medical Center

583-38384100 W. Victoria

TOOL & DIE

★ DO WYNAJĘCIA

NO LAYOFFS

ACE FASTENER CO

MĘZCZYZNI★ MILWAUKEE, WIS.
★ FARMY★ PRACA ŻEŃSKA

★ GARAŻE

* INTERESY

* KONTRAKTORZY

FUGOWANIE

★ MEBLE* PRACA★ PRACA
DIRECT SALES

SALESMEN * RUMMAGE SALE

Pamiętaj, ze wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest! 

i jedynym jego wolnym 
, "-losem.

Zgłosić się natychmiast.
ST. SALOMEA PARISH 

11824 So. Indiana Ave.

Tel. PU 5-0273

Potrzeba Organisty
Do Polsko-Amerykańskiej 

Parafii Św. Salomei

RUMMAGE SALE przez Sweet 
Adelines Methodist Church. 4600 
N. Kilpatrick, we wtorek i środę. 
9-go i 10-go czerwca, od 10-ej 
rano—9-ej wieczorem.

ANGIELSKI “basement”, 3 ume­
blowane i ogrzewane pokoje. — 
$80.00 miesięcznie. 261-0267.

5464 W. Division

Potrzebna Pani do Pracy Biurowej
W DZIALE OGŁOSZEŃ

The Milton S. Hershey Medical Center’s 350-bed teaching 
hospital opens in October, 1970. Challenging opportunities 
to plan and create new approaches to patient-ćare available 
July, 1970. These positions include NURSING CARE CO­
ORDINATORS (OB’s, PED’s, MED-SUR, AMB-CARE), 
ASSISTANT DIRECTORS (ALL SHIFTS) and on IN­
SERVICE COORDINATOR. Work with a team including 
members of the medical and administrative staffs, to de­
velop a program which can be a model for patient-care in 
teaching hospitals. Located in beautiful Central Pa. New 
garden-type and townhouse apts. with tennis courts and 
swimming pools are within 5 minutes walking distance. 
Excellent benefits include almost 5 weeks paid vacation. 
Masters degree preferred, will consider bachelor’s degree 
with appropriate experience. Salary commensurate with 
education and experience. Write: Personnel Office.

KOHL'S
Wonderful

FOOD STORES

4 DUŻE widne pokoje, ogrzewane, 
do wynajęcia. 227-0997.

3574 W. Cortland

‘ OSOBISTY INTERES
Szukam kilku domów drewnia­
nych w waszej okolicy dla poka­
zania vinyl aluminiowych obić. 
Jeżeliście zainteresowani dzwoń- 
do:

Potrzebna Kobieta 
do zajęcia się chorą żoną oraz po­
mocy w domu przy sprzątaniu. 

Telefonować
TO 3-9670

Over 25 with car. Represent Au- [ 
tomotive Product. $150 to S500|

1 per month, part time. We train, i
Call Mr. Holley 

354-7934 or 447-2772 1

TOOL MAKER and 
TOOL GRINDER

Job shop type of work.
SHANK SCREW PRODUCTS 

4645 W. Roosevelt Rd.
BI 2-2477 OL 2-2700

4100 W. Victoria
583-3838

Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

ambitnych, stałych pracowników. Płatne wakacje.
• Płatne Święta • Okazja na Bonusy. 

Tylko dzienna zmiana.

STUDIO 4, INC.
1751 N. CENTRAL PARK AVE.

Telefon: 278-4003 między 9:30—3 po poł.

SALES 
High School and College 

Students
STANLEY HOME PRODUCTS, INC., 
offers wonderful opportunity for you 
this summer to make excellent profits 
and build for the future. For details

Call 761-1312 or 425-1664 
after 5 p.m.

Wanted At Once
NURSES, R.N. and L.P.N. 

Full and part time.
MILWAUKEE PROTESTANT 

HOME 
2449 N. Downer Ave.

Milwaukee, Wis. 
332-8619 Ext. 270

The Milton S. Hershey Medical Center
The Pennsylvania State University

Hershey, Pa. 12033
An Equal Opportunity Employer

KOMPLET DO JADALNI
Stół. 4 krzesła, kredens. W dosko­
nałym stanie. Przyjmiemy naj­
lepszą ofertę.

Telefonować do RUDY
226-4800

Od poniedziałku do piątku.

’ SLITTER OPERATORS
(Corrugated Boxes)

DIE CUTTER 
OPERATORS 

(Thompson Die Cutters 28x40") 
WAREHOUSEMEN— 

ORDER PICKERS
Need experienced men for 

corrugated box sheet plant. 
Excellent rates, Insurance, 

Profit Sharing.
See Mr. Lou Fridrich

TRI-PACK CORP.
1515 W. 15th St.

ARC & HELI-ARC WELDER
WORK ON MILD & STINO STEEL 

and EXOTIC METAL.
Must have shop knowledge of blueprint. 

We offer good wages and many fringe benefits. 
CALL OR APPLY AT

PRICISION SCIENTIFIC CO.
3737 W. CORTLAND 

227-2660
Equal Opportunity Employer

MACHINISTS
Experienced Only. 

Call
STE-ART COMPANY 

1611 S. Newberry 
226-5840

PENSION
• PAID HOLIDAYS

GENERAL OFFICE WORK
Good typing skills required for 
Customer Service Dept. 8 a.m. to 
4:30 p.m.

ESSEX INTERNATIONAL 
3501 W. Addison St. 

539-2000

Contact Mr. Pat. Flynn

ACE FASTENER CO

TEACHERS
HOUSEWIVES

RETIREES
Attractive position for man or woman, 25-65. Good ap­
pearance and personality. Fascinating home-school co­
ordinated work; guaranteed income; training at our 
expense. For local interview

Call 771-4700 9 to 5;
giving name, address and phone number.

MILWAUKEE. WIS.

Maintenance
Men with plumbing and 
general main. exp. Good sal. 
and bens. Phone Kane.

784-4100

NILES
Drewniana ranch z 4 sypialniami.
Garaż na 1 % auta z bocznyiń 
wjazdem. Cicha ulica.

Podatki $252.
Przez właściciela.

647-8885

Machine Operators 
Cook’s Helper

Male or female. Apply in person. 
RED FOX 

Restaurant & Lounge
580 Burnham Ave. Calumet City

6 MIESZKAŃ 
DO SPRZEDANIA 

OKOLICA CALUMET PARK
6 mieszkań o 2 sypialniach, lol sy­
pialni, całkowicie umeblowane. Pra­
wie nowe. Właściciel opuszcza miasto. 
Pełna cena $76.000.

Tel. BI 7-0684 lub
785-6555

Interesujące i urozmaicone zajęcie. 
Musi mówić i pisać choć trochę po angielsku. 

Znajomość pisania na maszynie. 
Płatne wakacje, darmo ubezpieczenie szpitalne. 

371/2 godzin pracy tygodniowo.
Zgłoszenia do:

Dziennika Związkowego
1201 N. Milwaukee Ave. BR 8-8700

THEN
YOU WILL BE INTERESTED IN 

JOINING OUR 
MANAGEMENT TEAM !

Openings in Milwaukee, Wise. 
Please Phone Mr. Rieter

Kohl’s Food Stores
414-771-8000

Ext. 251

CHŁOPCY
w wieku 12 -15, 

dorywczo, wieczorami.
Telefonować: 

miedzy 9 rano - 6 po poł.
342-1881

ODPOWIEDZIALNA 
KOBIETA POTRZEBNA 

Ogólna praca domowa co drugą 
sobotę. Referencje. Angielski. 
Dobra komunikacja.

498-1252 po 6 wiecz. 
w weekend całv dzień

NA PÓŁNOCNYM- 
ZACHODZIE

5 bieżących akrów farmerskiej 
ziemi ze strumykiem. Blisko 3 szos. 
Dobra inwestycja $10,000. Dosko­
nałe spłaty.

231-1025

KONTRAKTOR
Wykonujemy wszelkie 

przeróbki, naprawy 
i modernizacje domów.

ROBOTY 
MURARSKIE

Immediate Openings
* Physical Therapist

Registered

* Occupational Therapist
Registered

Unusual opportunity for Top People. New Department. 
Many employe benefits.

CONTACT PERSONNEL DIRECTOR
414—733-5533

or send application in confidence.

St. Elizabeth’s Hospital
1506 S. ONEIDA ST. APPLETON, WISC. 54911

GARAŻ do wynajęcia (wspólny) 
przy Sawyer i Palmer. Polakom. 
Telefonować tylko w dzień 10—3: 
BR 8-8700 pytać o Gordona.

EXCELLENT OPPORTUNITIES IN BEAUTIFUL ARIZONA

St. Joseph’s Hospital and Medical Center 
in Phoenix, Arizona
Has Immediate Openinigs For

R.N.’S
P.M.& Night positions in various areas

L.P.N.S.
Positions available on all shifts 

HISTOLOGIST
A.S.C.P. registration or eligible for exam. Day shift. 

DIETICIAN—A.D.A.
MEDICAL RECORD LIBRARIAN

Above positions offer generous starting salaries with additional 
compensation given for experience, education & shift differential 
regular salary reveu, paid holidays . . . BC & BS insurance . . . 
tuition assistance . . . pension plan . . . credit union.

Apply Personnel Dept.
ST. JOSEPH’S HOSPITAL & MEDICAL CENTER

350 W. Thomas Road, 
Phoenix, Arizona 85003

ZAKŁAD NAPRAWY OBUWIA
■ Nadzwyczajna okazja! Ten sam 
l właściciel przez 40 lat. Północno- 

zachodnia dzielnica. — Właściciel 
przechodzi na emeryturę. Nie od­
mówimy żadnej rozsądnej ofercie. 
Możliwość nabycia również bu­
dynku. Telefonować do:

Nick po 6-ej: IN 3-1564

MECHANICAL DRAFTSMAN
5 to 7 years experience. Must be able to maintain en­
gineering library, update changes and notices. Some 
light design background desirable.

MANY COMPANY BENEFITS
• BLUE CROSS
• BLUE SHIELD
• PENSION
• NO LAYOFFS
• PAID HOLIDAYS

Budujemy nowe domy 
i garaże.

W. Szaranski
Po 6-tej Telefonować: 

252-8617 albo 
261-7494

JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za • dużej lub za malej roboty.
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

Manufacturer of heavy-duty | 
loading, hauling and logging 
equipment offers excellent op­
portunities for the following;

• Class A Machinists
• Lathe Operator

• Assembler
• Sheet Metal Layout

Experience required.
ATHEY PRODUCTS CORP. 

919-556-5171 
Hwy. LA

| Wake Forest. Norht Carolina
or write

P. O. Box 669 
Raleigh, N. C. 27587

(Equal Opportunity Eniployeri

MANAGEMENT TRAINEES
Our Continued Growth Opens Career Opportunities for

MEN ON THE WAY UP
in the Food Industry

IF
you have recent grocery experience as a manager- or assistant 
manager — you have the desire and ability to grow into respon­
sible management positions—

DO WYNAJĘCIA 3 po 4 pokojo­
we mieszkania oraz 1x2. 1434 N. 
Greenview Ave.
2431 N. ARTESIAN. Kompletnie 
umeblowany pokój dla mężczyzny.. 
$10.00 tygodniowo. BR 8-9558.
MĘŻCZYZNA lub Kobieta, starsza 
zamieszkać z przyjemną rodziną.

733-7148

TAWERNA — 
SKŁAD LIKIERÓW

Inny interes zmusza do sprzedaży. 
Dobry ruchliwy interes, niskie ko­
morne. wyrobiony przez 37 lat’.' 
W pełni wyposażony. Oceniony 
na sprzedaż.

3211 W. ARMITAGE
Pytać o Mike

MAKERS
Experienced in repair dies for primary 

and secondary operations. 8 A.M. - 4:30 P.M.
Company paid benefits include

• BLUE SHIELD • BLUE CROSS

CHEF WANTED
Experienced in Jewish style cook­
ing. See John. Permanent job.

Four Seasons
2860 N. Milwaukee Ave. 

486-4430

4 B. R. FRAME ASBESTOS
Siding. Gas heat. Full basement.
Closed porch. 2-car garage. Good" 
Neighb. Near Catholic & Public
Schls. 5400 W.—1200 N. Will lease 

I with option to buy or will hold
mortgage. Week days only bet. 

i 3 and 11 p.m. Call 261-0176.
| PRZEZ WŁAŚCICIELA, 10% 
; wpłaty. 2 murowane budynki, ga­

raż na 2 auta, $6,000 rocznego do­
chodu. Cena $34,900. Natychmia­
stowe objęcie. W parafii św. Ro­
mana. 521-7838.

★ MILWAUKEE, WIS
★ PRACA MĘSKA
★ ROZMAITE

Mr. MOORE 
414-271-7060

EXCELLENT IMMEDIATE OPPORTUNITIES 
for

TOPNOTCH SALESMEN
HERE IS HERE IS THE
WHAT WE TYPE OF MAN
OFFER YOU WE WANT
• Good Pay • Selling Experience—
• Transportation Preferred
• Insurance Benefits • Pleasantly Aggressive
• Hospitalization Benefits • Capacity for Hard Work
• Secure Future • Desire to Get Ahead
• Sales Training • Intelligent—Good Judgment
If You Feel That You Are Qualified and Have the Desire to Reach the

With a Leader, Apply by Letter or in Person! See Mr. Covey,

UNIVERSITY DODGE
3601 W. Wisconsin — Milwaukee, Wis.

Phone 342-1000



DZIENNIK. ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8-GO CZERWCA (JUNE), 1970

Urząd Pocztowy Zatrudni Ponad 803 
Biednej Młodzieży w Cią?u Lata » Tjiv ■ ‘ 'c --Ą . 

S.„ . ' i rw;

JB
OSKARŻONY O OBRABOWANIE BANKU — Po przywiezieniu go ambulansem do 
Hartford, Conn, na jego rozprawę w związku z obrabowaniem banku w marcu 1969 
roku, Joseph Cognato, lat 27, wyglądał na tak spokojnego jak którykolwiek inny ban­
kier. Cognato został zraniony w starciu z policją w Westfield, N. J.

10 Osób Aresztowanych w Wiosce 
Indiańskiej Za Zakłócanie Spokoju

Poczmistrz Henry W. M" 
Gee podał do wiadomości, że 
w ciągu miesięcy letnich chi- 
cagoski Urząd Pocztowy za­
trudni na obszarze Chicane 
ponad 800 biednej i niedo- 
kształconej młodzieży. Przyj 
mewanie młodzieży do pfecj 
odbędzie się na podstawie let 
niego programu zatrudnienia 
poczynając od 13-go czerwce 
do 18-go września.

Program ten, wprowadzany 
w życie już trzeci rok z rzędu 
daje biednej i niedokształco- 
nej młodzieży w wieku od 16 
do 21 lat doświadczenie w 
pracy. Pierwszeństwo podczas 
przyjmowania do pracy bę­
dzie miała młodzież pochodzą­
ca z rodzin, utrzymujących 
się z zasiłków publicznych, 
lub tych, których dochód jest 
niedostateczny.

Młodzież będzie wykony­
wała różne niefachowe prace, 
pomagając urzędnikom i in­
nym pracownikom poczto­
wym. Zatrudnieni młodzień­
cy będą podzieleni na 5-oso- 
bowe zespoły. Każdy zespół 
będzie miał przydzielonego 
doradcę na cały okres trzy­
miesięcznego programu.

Doradcami są regularni, za­
wodowi pracownicy pocztowi, 
którzy na ochotnika chcą pra­
cować w programie, wykonu-

Zabity w Wypadku 
w Jeździe Autem
31-letni Luis Lugo z pnr. 

1122 N. California ave., po­
niósł śmierć w niedzielę, kie­
dy jadać autem uderzył w 
słup ze znakiem drogowym w 
rejonie US autostrady Nr. 41 
i szosy stanowej Nr. 60, w 
Lake Forest. Trzej pasażero­
wie jego auta ranni w tym 
wypadku, znajdują się w do­
brym dziś stanie w szpitalu 
Lake Forest. Są to: 32-letni 
Enrique Rivera z pnr. 1122 
N. California ave., 24,-letni 
Germain Gonzales z pnr'. 2622 
Division ul., i Felix Ruiz.

Do północy w sobotę, w po­
wiecie Cook śmierć w katas­
trofach samochodowych po­
niosło 203 osób, w czasie od 
31 grudnia. Z tej liczby 121 
w Chicago. W tym samym 
okresie, rannych w wypad­
kach było 16.750 osób.

k

Peick Ostrzega 
Przed Zabiegami 

Pracodawców
Louis F. Peick, sekretarz 

fin. oddziału 705 unii kierow­
ców ciężarówek, ostrzegł w 
niedzielę, że teraźniejsze pró­
by pracodawców narzucania 
kierowcom chicagoskim kra­
jowego kontraktu zagrażają, 
podjętym przez prez. Nixona. 
staraniom zakończenia sporu | 
pomiędzy chicagoskimi kie­
rowcami ciężarówek i praco­
dawcami.

Krajowy kontrakt przewi­
duje podwyżkę płacy o $1.10 
na godzinę w ciągu 39 miesię­
cy. Peick zwrócił również 
uwagę, że chicagoscy kierow­
cy ciężarówek dali swym 
urzędników silne polecenie 
domagania się podwyżki pła­
cy o $1.65 na godzinę. “Myśmy 
przyjęli to polecenie i tylko 
członkowie unii mogą go 
zmienić,” dodał Peick.

Około 26.000 kierowców na­
leżących do trzech oddziałów 
i niezależnej unii jest obecnie 
na strajku przeciw firmom 
przewozowym od 9 kwietnia. 
J. Curtis Counts, naczelny po­
średnik federalny, prawdopo­
dobnie wznowi dziś rozmowy 
zaraz po powrocie z Washing- 
tonu, gdzie konferował z sekr. 
Dep. Pracy George Schultzem. 

ic jednocześnie swoją nor-1 
nalną prace. W ubiegłym ro-; 
u, ponad 2.400 pracowników 

■jocztowych zgłosiło sie ochot-: 
liczo na doradców dla mło-! 
Izieży zatrudnionej w ciągu 
miesięcy letnich.

W bieżącym roku, tak samo 
ak w poprzednich latach, na- 
ńsk będzie położony na zapo- 
■nanię zatrudnionej młodzie­
ży z korzyściami kontynuo­
wania jej kształcenia się. W 
ub. roku. 89 procent letnich 
pomocników postanowiło po­
wrócić do szkoły po zakoń­
czeniu pracy letniej w jed­
nym z urzędów pocztowych.

Ocena programu pracy z 
1969 roku ujawniła również, 
że ponad 50 procent letnich 
pomocników nie miało żadne­
go, lub bardzo małe, doświad­
czenie w pracy i, że 94 procent 
z tej grupy pozostało na pracy 
letniej do końca programu 
pocztowego.

W innym projekcie pracy, 
przewidywanym na to lato, 
Dep. Poczty ma zatrudnić po­
nad 7.000 studentów jako tym­
czasowych zastępców urzęd­
ników i listonoszy, ale na te 
prace urzędy pocztowe będą 
wybierały pracowników z re­
jestru Komisji Służby Pub­
licznej (Civil Service Com­
mission).

Aby otrzymać pracę zastęp­
cy urzędnika pocztowego, lub 
listonosza w ciągu miesięcy 
letnich, studenci muszą zdo­
być dobre wyniki podczas eg- 

i zaminu na letnią pracę, który 
Komisja Służby Publicznej 
przeprowadziła w ciągu ostat- 
niej zimy.

Policja Przerwała 
Afrykańską Muzykę

Pięć osób zostało w niedzie­
lę aresztowanych, kiedy zgro­
madzona na grze “bingo” mło- 
dież w Promontory Point 
przy zbiegu 55-ej ulicy i Lake 
Michigan, zwróciła się prze­
ciwko policji. Dwa policjanci 
zostali pokaleczeni, a kilka 
aut policyjnych zostało uszko­
dzonych, kiedy około 700 ze­
branej młodzieży obrzuciło 
policję kamieniami i butelka­
mi.

Rozjuszona młodzież prze­
chodząc potem ulicami 54, 55 
i 57 wybiła szereg szyb w do­
mach i autach, dopóki nie opa­
miętała się po ostrzeżeniu 
przez policję, iż będzie aresz­
tować. Policja stwierdza, iż 
młodzież zbierała się w tym 
lokalu przez wiele już nocy.

W okresie ostatnich dwóch 
tygodni policja otrzymała po­
nad 150 skarg od osób miesz­
kających w pobliżu, o zakłó­
ceniach ciszy przez krzykliwą 
muzykę i bicia bębnów. Przed 
aresztowaniem policja ostrze­
gła młodzież 3-krotnie.

Szkody w wybitych szy­
bach wynoszą od $300 do $400.

Wdarli Się Do Domu
Dwóch wyrostków wdarło 

się wczoraj do domu na połu­
dniowej stronie miasta. Jeden 
z nich uzbrojony był w strzel­
bę o obciętej lufie, a drugi 
w rewolwer kalibru .32. Po­
bili oni 19-letniego chłopca w 
domu, jeden z nich zgwałcił 
16-letnią siostrę chłopca i pró­
bował zgwłacić 15-letnią dru­
gą siostrę. Matka przestraszo­
na wyskoczyła oknem i we­
zwała policję z sąsiedniego 
apartamentu. Policja postrze­
liła jednego wyrostka Cla­
rence Turner z pnr. 7650 Mar­
quette ave. tak, iż leży on w 
szpitalu Billings, a drugiego 
wyrostka, który liczył lat 15, 
oddała do domu poprawczego 
Audy.

Po dokonaniu najazdu na 
wioskę amerykańskich Indian 
w Chicago w niedzielę wie­
czorem. policja aresztowała 10 
osób pod zarzutem zakłócenia 
spokoju. Policja podała do 
wiadomości, że podjęła kroki 
celem stłumienia hałasu pod­
czas indiańskiej zabawy ta­
necznej, zaprzeczając zarzu­
tom, że podczas aresztowań 
policja brutalnie postępowała 
z Indianami.

Kilku świadków powiedzia­
ło, że nagle do wioski indiań­
skiej pnr. 3717 N. Seminary, 
gdzie w tym czasie zabawa 
taneczna była w pełnym to­
ku, przyjechało ponad 20 pa­
trolowych osamochodów poli­
cyjnych.1 Policjanci, wyposa­
żeni w pałki, wyskoczyli z sa­
mochodów, przeszli przez o- 
bóz, dając Indianom rozkaz 
opuszczenia wioąki.

Wśród aresztowanych, po­
wiedziała policja, był Michael 
Chosa, lat 34, organizator wio­
ski i jeden z działaczy w te­
raźniejszym ruchu amerykań­
skich Indian w Chicago. Ed­
ward Williams, lat 23, z pnr. 
921 W. Newport, który ziden­
tyfikował siebie jako częścio­
wo białego członka indiań­
skiego szczepu Ottawa, powie­
dział, że on wraz z innymi 
Indianami był świadkiem za­
bawy tanecznej w nowej wio­
sce w Chicago.

Williams stawia zarzut, że 
podniósł chłopca, który postał 
uderzony przez policję i, że 
gdy przenosił gę do bezpiecz­
nego miejsca, to policjant ode­
brał mu chłopca. Policjd wy­
jaśniła, że udała się do wioski 
indiańskiej około godziny 10 
wieczorem, celem poinformo­
wania Indian i widzów, że ro­
bią za dużo hałasu, sugerując 
im zakończenie zabawy o go­
dzinie 10:30.

Ale pomimo tego, mówił 
sierż. Joseph McGovern, poli­
cjanci przystąpili do areszto­
wania około godziny 10:15, 
gdy otrzymali skargę od są­
siada Andrew Mehouses z 
pnr. 3737 N. Seminary. McGo­
vern zaprzeczył zarzutom, że 
policja użyła siły podczas are­
sztowania, lub, że posługiwa­
ła się pałkami, dodając, że po­
licjanci musieli przystąpić do 
aresztowania, ponieważ otrzy­
mali skargi, oraz aresztowani 
nie zastosowali się do wyda­
nych zarządzeń.

Policja zabrała również ro- 
góżkę, matę do klęczenia pod­
czas modlitwy, uważaną przez 
Indian za świętą rzecz, oraz ,

[ bęben, instrument posiadają­
cy u Indian symboliczną war­
tość. Indianka Barbara Ran­
dall, lat 17, z pnr. 3175 N. 
Kenmore, powiedziała, że nie 
mogła uwierzyć, iż policja 
przeszkodzi im w zabawie. 
“Tak dużo policjantów przy­
było do tak małej ilości In­
dian, oraz innych ludzi. Wy­
gląda, że policja bardzo boi 
się Indian”, mówiła Randall.

Panna Randall zwróciła u- 
wagę, że policjanci odwiedzali 
ich wioskę każdego wiecozru, 
od pierwszego najazdu, prze­
prowadzonego wcześnie 31-go 
maja. Chosa, oraz inne osoby 
aresztowane, mają stawić się 
22 czerwca w sądzie, celem 
odpowiedzenia na zarzuty za­
kłócenia spokoju. Wśród are­
sztowanych był również 9-let- 
ni chłopiec, który rzucał ka­
mieniami do policji.

Konferencja 
o Kontroli Ludności

W Pick Cohgress hotelu 
rozpoczęła się wczoraj 4-dnio- 
wa konferencja na temat moż­
liwości zredukowania wzrostu 
zaludnienia i zabezpieczenia 
ziemi dla przyszłych pokoleń. 
Organizatorzy tej konferencji 
mają nadzieję zjednoczyć ra­
zem ludzi świeckich, uczo­
nych ze świata wiedzy i sze­
reg organizacji pracujących 
nad wymienionymi problema­
mi.

W ramach konferencji od­
będzie się jutro od 9 rano do 
4 po południu omówienie pro­
blemu skażenia powietrza i 
wody z powodu przepełnienia 
ludnościowego. Omówienie 
będzie i dla szerokiej publicz­
ności w audytorium teatru. 
Dziś ma mówić o 1:30 po po­
łudniu dr Philip Hauser z 
Uniw. Chicago, znany ekspert 
z dziedziny zaludnienia. U- 
dział biorą również inni eks­
perci, jak' Raymond Das- 
marf z Conservation Founda­
tion, Paul Ehrlich—prof, bio­
logii z Uniw. Stanford i Ben­
net B. Washington z ośrodka 
korpusu pracy dla kobiet.

Kerner Na Gra'uacjl 
w Mundelein College

Sędzia Otto Kerner z US 
Sądu Apelacyjnego przema­
wiał w niedzielę na uroczysto­
ści wręczenia dyplomów w 
Kolegium M"ndelein. Kerner 
powiedział, iż apel trzeciej 
partii George’a Wallace opar­
ty był początkowo na niechę­
ci rasowej, ale obecnie dosta- 
je on poparcie od ludności 
zrozpaczonej i zaniepokojonej 
problemami uwidaczniający­
mi się dookoła. Kerner mó­
wiąc do 265 absolwentów ko­
legium powiedział, iż kraj po­
trzebuje odbudowy wewnętrz­
nej.

Rekordowy Lot
Singapur (DP) — Jak po­

informował rzecznik RAF, 
samolot operacyjny Phantom 
należący do brytyjskiego lot­
nictwa wojskowego przebył 
6,680 milową trasę z Anglii 
do Singapuru w 14 godzin. W 
powietrzu przeprowadzono u- 
zupełnienie paliwa. Jest to 
nowy rekord świata w locie 
samolotem wojskowym o 1 
godzinę lepszy od poprzednie­
go.

10 samolotów brytyjskich 
tego typu uczestniczy w roz­
poczętych na Dalekiem Wsch. 
manewrach obronnych 5 
państw sojuszniczych.

Trzej z ROTC 
Odznaczeni Medalami

Trzech studentów z Uni­
wersytetu Loyola, członków 
ROTC, odznaczonych zostało 
w niedzielę medalami miej­
scowego dziennika Chicago 
Tribune — za wybitne stopnie 
w dziale wiedzy wojskowej.

Medale te otrzymali kadet 
płk Edward J. Phillips, kadet 
sierż. Raymond W. McGarr i 
kadet sierż. Ronald G. Gloź- 
niak, lat 20, z pnr. 1836 N. 
Ridgeway ave. Uroczystość 
odbyła się w Mertz Hall na 
Uniw. Loyola.

Polska Eksportuje 
Maszyny i Fabryki
Warszawa. (DP) — Polska 

wyeksportowała w roku ubie­
głym maszyn tekstylnych za 
przeszło 24 miliony dolarów 
— oz górą 17% więcej niż w 
roku 1968.

Głównymi nabywcami by­
ły: Egipt, Syria, Meksyk, 
Persja, Nigeria, Australia, 
Holandia i NRF.

Polska eksportowała nie 
tylko poszczególne rodzaje 
maszyn, ale także pełne urzą­
dzenia fabryk tekstylnych, 
głównie do Egiptu i Nigerii.

Sukcesy Polskiej 
Piosenkarki

Warszawa, (D.P.) — Na 
międzynarodowym festiwalu 
piosenki na Wyspach Kana­
ryjskich nagrodę publiczności 
zdobyła Polka Urszula Sipiń­
ska, która nagrała tam rów­
nież płytę z dwiema piosenka­
mi w języku hiszpańskim.

Sipińska, studentka archi­
tektury, wyjeżdża latem na 
festiwal w Splicie, a później 
na występy w Rosji, W. Bry­
tanii, Kanadzie i w Stanach 
Zjednoczonych.

Defekt 2 
Kontaktów 
Apollo 13

Houston, Tex. (UPI).—Eks­
plozja zbiornika tlenowego w 
Apollo 13 została spowodowa­
na dwoma wadliwymi kon­
taktami. Były to automatycz­
ne kontakty ogrzewacza we­
wnątrz zbiornika. Okazało się, 
że nie mogły się one wyłą­
czyć i spowodowały przegrza­
nie się przewodów do 1,000 
stopni Fahrenheita, co prze­
paliło izolację i spowodowało 
wybuch. Apollo 13 musiał za­
niechać lądowania na księży­
cu, a jego powrót na ziemię 
—jakkolwiek bardzo drama­
tyczny uznany został za nie­
zwykłe osiągnięcie.

Żdaniem Edgara M. Cort- 
right, przewodniczącego inwe- 
stygacyjnego komitetu, kon-l 
takty te musiały być już wad­
liwe co najmniej na cztery 
dni przed rozpoczęciem lotu, 
to jest przed 11 kwietnia. 
Eksplozja nastąpiła w odleg­
łości 205,000 mil od ziemi, 
kiedy załoga Apollo 13i szyko^ 
wała się do lądowania na 
księżycu.

Końcowy raport z docho­
dzeń ma być przedłożony 8-go 
czerwca.

Zatruty Dymem
21-letni James A. Larrigan 

z pnr. 453 1/2 S. Harrison 
ave., Kankakee', — robotnik 
fabryczny, — znaleziony zo­
stał martwy w niedzielę, w 
swoim płonącym apartamen­
cie, na drtigim piętrze. Śmierć 
określono jako zatrucie się dy­
mem. 1

KATASTROFA PERUWIAŃSKA — Pozostali przy życiu poszukują dalszych ofiar w 
gruzach w Chimhote, jednego z peruwiańsk . i . .. i< . '.ie z zcżonych podczas
niedawnego, dotkliwego trzęsienia ziemi. Rząd oblicza, że około 1,000 osób straciło życie.

Amarlik w Ogniu 
Śledztwa ZSRR
Moskwa, (D.P.) — Aresz­

towany przed tygodniem 32- 
letni pisarz rosyjski Andrzej 
Amarlik został przewieziony 
z Moskwy do Swierdłowska, 
dokąd władze sowieckie nie 
wpuszczają cudzoziemców.

Dochodzenie przeciw AmaL • 
rikowi prowadzi swierdłow- 
skie KGB, bo w tym okręgu 
skonfiskowano maszynopis je­
go książki “Czy Związek Śo- 
wiecki przetrwa do 1984 r.”, 
opublikowanej na Zachodzie i 
w Japonii, ale nie drukowanej 
w Rosji.

Jak podała prasa amery­
kańska po aresztowaniu Ama- 
Irik był z początku traktowa­
ny dosyć dobrze, ale wszystko 
zmieniło się w moskiewskim 
więzieniu, gdzie władze nie 
zgodziły się nawet na dostar­
czenie mu żywności od żony.

Krytyka Chic. Systemu Szkolnictwa
Przez Komitet Legislacyjny

Według Raportu System Ten Jest 
Bliski Załamania Się

Dziś, w poniedziałek, ma 
być ogłoszony raport połączo­
nego komitetu legislacyjnego 
w sprawie szkolnictwa w Chi­
cago i raport ten ma zawie­
rać ostre słowa krytyki w od­
niesieniu do tego systemu, iż 
jest on bliski załamania się.

Komitet Studiów Chic. Ra­
dy Edukacyjnej, liczący 12-tu | 
członków zarzuca administra- i 
torom szkół, iż dozwalają na 
zajścia niekontrolowane w —| 
szkołach i marnotrawienie 
projektów konstrukcyjnych, - 
nadto ogólnie słabe warunki.

Raport nosi charakterysty­
czny tytuł “Upadek” i określa, 
iż system szkolny jest tak bli­
ski załamania się, - jak blis­
kim rozpadnięcia się są bu­
dynki, które mieszczą te szko­
ły. Komitet zarzuca radzie 
szkolnej, iż trzyma się za da­
leko od społeczności, iż ma 
mały wpłym na ludność i stu­
dentów i zaleca, by rada szkol­
na została obalona, a miejsce 
jej zajęła rada wybieralna.

Ne czele komitetu przepro- 
wdzającego 7-miesięczne stu­
dia problemu szkół stał stan, 
sen. John J. Lanigan (R.-Chi- 
cago), — komitet przesłuchał 
32 świadków. Mimo, iż prze­
ważna część zeznań zdawana 
była przez nauczycieli, kiero­
wników szkół i członków rady 
szkolnej, superintendent Chic. 
szkół publicznych - ranortuje, 
— nie ukazał śię na żadnych 
przesłuchach.

Raport podpisany został 
przez ośmiu republikanów te­
go specjalnego komitetu. — 
Czterech demokratów, którzy 
również znajdowali się w tym 
komitecie, odmówiło podpisa­
nia raportu, ale wydali oni 
swój własny raport. Raport 
studiów wykazuje iż szkoły 
szczególnie w rejonach get by­
ły poniżej stanu, jeśli chodzi 
o urządzenia wychowania fi­
zycznego, dyscypliny i pozio­
mu akademickiego. Niski po­
ziom znajomości czytania w 
murzyńskich średnich szko­
łach związany jest w rapor­
cie z wybuchami gwałtow­
nych zajść. Niezdolność stu­
dentów do pojmowania i po­
dołania podstawowym kur­
som, stanowi bardzo ważny 
czynnik w zajściach szkol­
nych, stwierdza raport.

Ranort poddaje szczególnie 
ostrej krytyce słabe kierow­
nictwo finansowe. Stwierdza, 
iż kiedy podatki i pomoc sta­
nowa i federalnvch agencji 
znacznie się podwyższvła w 
ostatnich latach, jakość edu­
kacji nie szła w parze z wy­
danymi pieniędzmi. Komitet

stwierdza dalej, iż rada szkol­
na odpowiadała na problemy 
głównie wydatkowania więcej 
pieniędzy.

Raport zaleca, by finanso­
wy rok szkolny został zmie­
niony tąk, by rok szkolny zie- 
gał się i by kontrakty unijne 
i budżety nie były omiawiane 
w toku roku szkolnego.

Poseł stanowy Philip W. 
Collins (R.-Chicago) członek 
komitetu powiedział, iż raport 
ten wydaje mu się słuszny, — 
nie był zamierzony jako jaki­
kolwiek atak polityczny, mi­
mo iż możliwym jest że demo­
kraci w ten snosób raport ten 
interpretowali. Ważną jest 
rzeczą, — mówił dalej poseł 
Collins, — iż nazwaliśmy ten 
raoort tymczasowym i uwa­
żamy go,za dobry krok do dal­
szych studiów tego problemu.

Prace w Nocy Na 
Autostradzie Kennedy

Biuro szos i autostrad ogło­
siło, iż przez okres obecnych 
dwóch tygodni prowadzone 
będą na autostradzie Kennedy 
naprawy nawierzchniowe. — 
Prace te odbywać się będą no­
cami i biuro ostrzega kierow­
ców,' by byli uważni. W tym 
tygodniu naprawiane będą to­
ry dla ruchu na północ, w na­
stępnym zaś tygodniu tory od 
ruchu na południe. Prace bę­
dą prowadzone od 8-ej wie­
czorem, do 6-ej rano i biuro 
zaleca kierowcom unikanie w 
tym okresie używania tej au­
tostrady.

JEGO WŁASNY “PROTEST PRZECIW WOJNIE” — 
Donald Plummer, którego syn poległ w Wietnamie, na- 
daje w Charleston, Mo. 535 listów do członków Kongresu, 
celem wyrażenia swego niezadowolenia z teraźniejszego 
prowadzenia wojny, które tylko pomaga nieprzyjacielowi 
i dodaje otuchy liberałom. Plummer nalega na usunięcie 
pacyfistów' z instytucji oświatowych, rządu i sądów', aby 
kraj mógł prędzej zakończyć wojnę.

j ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CO ffA 
Kosztuje wraz z przesyłką

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
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